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WYJAZDY MINISTRÓW

Tcletom  m oi: lursze-gb Koresiiondenta.)

W arszawa, 25 maja. (ab) P. min. 
reform r-olnych dr. Staniewicz wyje­
chał do Pozn.ania, gdzie będzie uczest­
niczył w  zjeździe Kółek rolniczych. 
Wieczorem wyjeżdża do Poznania p. 
min. przem. i handlu Kwiatkowski. P. 
min spraw wewn. Skfadfcowski wy­
jeżdża jutro w  okolice podwarsza w 
skie, gdzie przeprowadzi inspekcję sa­
nitarną. —  P. min. rolnictwa Nieza- 
bytowski, który brał udział w piątko- 
wem posiedzeniu komitetu Rady Min., 
wyjechał z powrotem - do Poznania. 
Min. Niezabytowski towarzyszyć bę­
dzie rrezydenl-owi Rzpbtej w objeździs 
Wielkopolski.

ZA K O Ń C ZE N IE  LUSTR ACJI PLACÓ - 
W E K  D YPLO M AT .

(T e le fo n fm  od naszego korespondenta.!
W arszawo, 25. maja. (ab) N a cze ln ik  

wydziału  wschodniego w  min. spraw za ­
grań. Iltdń w k o  wraca dziś do W arsza ­
wy. P . H o łów ko  p rzeprow adził lustrację 

polskich p laców ek  dyp lom atycznych  za­
granicą, p rzyczem  ostatnio baw ił w  K on ­

stantynopolu,

R O K O W A N IA  O CENTI1. BANK  

ZIEM SKI.

(T e le fon em  od naszego korespondenta ) 
W arszawa, 25. maja. (ab) P ow róc ił 

do W arszaw y z Paryża  naczelny d yrek ­

tor Ranku R olnego Staniszewski, k tóry  
w  Paryżu  prow adził rokow an ia  o u tw o­

rzen ie w  W arszaw ie  Centralnego Banku 
Ziem skiego. J *k  się dow iadu jem y roko­
wania m ają przebieg pomyślny, jednakże 

do iinalizacjl jest jeszcze daleko. Zakoń ­

c z e n ia  rokow ań  należy spodziewać się 
w ciągu 10— 12 łygodni

aw O " j »r

JiONCUES P R Z Y J A C IÓ Ł  Z W IE R Z Ą T .

(Do artykułu na sir 9-tej.)

to a  linii kolei, iii Pokutiu
DŁUG0S3I 129 XM, SFOTJJGUJS RUCH TURYSTYCZNY.

i fejdrniH-m1 od naszego korespondenta )

Warszawa, 25. maja. (ab) P. min. 
komunikacji Ktihn udzmlił tuż. Fran­
ciszkowi iDernikow: z Dyrekcji lasów 
państwowych we Lwowie zezwolenia 
na przeprowadzenie 9tudjuw przed­
wstępnych dla wprowadzenia, liaij

kolejowych, które maiją być zbudowa­
ne'.; w województwie slanisławowskiem, 
a mianowicie na Pokuciu, które dotąd 
nie posiadało komunikacji kolejowej. 
Mowa lin ja kolejowa ma wynosić 129 
kilometrów. Budowa koleji w  tej po­

łaci kraju przyczyni się do wzmoże­
nia ruchu turystycznego oraz do eks­
ploatacji drzewa z lasów pckuckicih.

ZNIŻK A CEN NA  PO W S Z . W Y S T A W IE  
KRAJOW EJ.

(T ele fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. m a ja  (st) Zarząd 

Pow sz, W ys taw y  K ra jow e j poczyn ił sta­
rania u w łaścicieli restauracyj i cukierni
0 znizenie cen. Starania te odn iosły  sku­

tek. Obecnie zn iżono w  restauracjach
1 cukiern iach ceny o 15 proc. N ie za leż­

n ie od tego czyn ione są pertraktacje  w  
sprawie zniżki cen w  hotelach i nocle- 

gitł-.h. Pozatem  rozważana jest sprawa 

obn iżen ia cen b iletów  wejścia z 4 zł. na

2 zł

P IE R W S ZY  PO D A TEK  K A W A LE R SK I  

W  NIEM CZECH .

Berlin, 25. maja. (Tel. G. P .) M iasto 

Gotha w prow adziło  podatek dla kawale­
rów Podatek  ten płacą ci, k tórych  do­

chód wynosi w ięcej niż;"5000 m arek ro c z­
nie M iasto oblicza,, że podatek ten p rzy ­

niesie gm in ie około 30.000 rocznego do­

chodu Zw oln iono od podatku rozw ie  
dzionych.

P r e c y z y j n y  z e a j s r e k  

św iatow ej m arki
do nabycia w  pie^-wszorzęcłnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich, 631B
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Dziś Wyścigi konne
Początek: godz. 13‘EO

na torze  Im. F. Ju rjew lczj na PersenHów ce. 
sata^je autobusowe^

ul. W atowa i tor w yścigow y. 
Cena pojedynczego przejazdu 1 zł.

Walka Niemców o reparacje
W S P Ó L N Y  M EM ORJAL PA Ń S TW B . K O A LIC J I. —  SU R O W E W A R U N K I. —  N A  CO JESZCZE L IC Z Ą

Lw ów , 26. maja.
Pam iętny występ dra Schach- 

ta na konferencji reparacyjnej w  
Paryżu, doprowadził ja „om al" do 
zerwania. I gdyby członkami tej 
konferencji byli politycy, niewątpli 
w ie do rozbicia byłoby doszło. A le 
prowokacja trafiła  na finansistów 
—  ludzi, którzy poświęcają tempe­
rament i uczucia własne intereso­
w i, który nawet obrażeni trzasnąw­
szy drzw iam i, za chw ilę otw ierają 
je  z powrotem. Dlatego rokowania 
po k iótk ie j przerw ie potoczyły się 
dalej, aby doprowadzić dziś do w y ­
niku, który możnaby nazwać czę­
ściowo pozytywnym .

T ym  w yn ik iem  jest wspólny me 
m orjai 5 państw b. koalicji, zawie 
rający ostateczne sformułowanie 
warunków reparacyjnych. Memo- 
rjat jest w  tej chw ili przedmiotem 
studjow rządu Rzeszy niemieckiej.

A by ocenić jego znaczenie, pod­
kreślić trzeba w  pierwszym  rzędzie 
doniosłość identycznego wystąpie­
nia mocarstw. Anglja, Francja, Bel 
gja, W łochy i Am eryka utworzyły 
wspólny fiont, rzecz, której przeci w 
działać usiłowała cala dotychczaso­
wa taktyka Niemiec. Brak zgody w 
obozie zwycięskim  i rozbieżność in 
teresów —  to często jedyna szansa 
zwyciężonego. Pociągnięcie dra 
Schachta było właśnie ostatnią pró 
bą wniesienia dysonansu w  grupę 
w ierzycieli, próbą może tylko d la­
tego bezskuteczną, że brutalną i nie 
slychanie niezręczną. W  rezultacie 
przyniosła ona efekt przeciwny — 
ujednostajnienie opin ji i je j znak 
w idom y: wspólny memorjał.

Treścią swą odbiega on dość da 
łeko od ^m aksym alnych propozy- 
c y j"  niemieckich. Przew idu je 58 
rat, z czego pierwszych 37 po z górą 
2 m iljardy rocznie (w ięcej, niż n. p. 
cały budżet polski). Nadto merno- 
r ja l odrzuca iunctim m iędzy zobo­
wiązaniam i Niem iec a spłatami Au 
strji, W ęgier i Polski i podobno —  
bo dokładnego brzm ienia jeszcze 
nie znamytś—  w yk lu cz^w szelką  dy 
skusję nad finansową niezdolno­
ścią Niem iec w  zw iązku ze stratami 
lerytorjalnem i. Jedyną ulgą jest ob 
niżenie o 10 proceni kosztów okupa 
cji. Na razie gest ten wykonała je ­
dynie Am eryka, ale zapewne inne 
państwa pójdą je j śladem.

Czy warunki te zostaną przez 
N iem cy przyjęte? Glosy prasy n ie­
m ieckiej wskazują na w ielk ie roz­
czarowanie, nawet oburzenie, a de­
monstracyjne w ycofan ie dyr. Voe- 
glera ze składu delegacji n iem ie­
ckiej ma być właśnie aktem prote­
stu. N ie mniej odmowa w  obecnych 
warunkach byłaby krokiem zbyt ry 
zykownym . Przeciwstaw iłaby
Niem cy zgodnemu frontow i b. koa­
licji, przekreśliła politykę Locarna 
ze wszystkiemu tego konsekwencja 
mi tak politycznemi, jak przede- 
wszystkiem  gospodarozemi,

Dlatego jest bardzo prawdopo­
dobne. że N iem cy giąć hena na zw lo 
kę, licząc na jakieś pomyślne wypa 
dki, Gra ta posiada zresztą określo

N IEM CY? 
ny term in: w ybory angielskie- K lę ­
ska konserwatystów dałaby N iem  
com rzeczyw iście poważny atut do 
rąk i postawiła dalszy przebieg wal 
ki o odszkodowania wojenne pod 
znak szerokich możliwości.

N iem cy zresztą wiedzą, że m im o 
wspólnego m emorjalu istnieje w o 
bozie koalicyjnym  w iele przeci­
w ieństw, które w  pomyślnych w a ­
runkach rozwinąć się mogą dość 
poważnie, aby rozbić obecną harmo 
nję. Jednym z takich klinów  jesl 
sprawa długów m iędzysojuszni­
czych i sprawa Banku M iędzynaro­
dowego, ta ostatnia o tvle interesu­
jąca, że w iąże się bezpośrednio z

kwestją reparacyj niemieckich.
Ów bank, kierowany przez n a j­

wybitn iejszych specjalistów, m ia ł­
by za zadanie^,transferowanie** dłu 
gów  wojennych w  taki sposób, aby 
ich spłata nie w yw oływ ała  u dłuż­
nika wstrząsów gospodarczych i wa 
lutowych. A  zatem byłaby to insty­
tucja wyrównawcza, łagodząca nie 
tyle wysokość spłat, ile niebezpie­
czeństwie) przy ich ściąganiu. Otóż 
przeciw  takiemu bankowi w ypcw ia  
dają się ostro kola gospodarcze fran 
cuskie i angielskie. W  zasadzie u- 
znając jego  potrzebę, wddzą niebcz 
pieczeństwo w  udziale kapitału a- 
merykańskiego. Bank z uwagi na

swe środki byłby faktycznie ban­
kiem  Europy, przyczem  decydują­
cy w p ływ  na jego politykę w y w ie ­
ra łyby Stany Zjednoczone jako głó 
w ny w ierzycie l wojenny. Stąd 
konti projekt, aby z  Banku M iędzy 
narodowego w yelim inow ać zupeł­
nie w p ływ  Am eryki. Jest wątpliwe, 
aby Am eryka ze względu na swe 
w ielk ie zainteresowanie tą sprawą 
i na niechęć do jakichkolw iek ulg 
i ustępstw zgodziła się na takie roz 
wiązanie.

Sprzeczności te — nie m ówiąc o 
różnicach politycznych —  są podda 
wą w alk i Niem iec o> „likw idu ję 
skutków wojny**. N ie  trzeba doda­
wać, że rola N iem iec nie ogranicza 
się do biernej obserwacji. Rzeczą 
propagandy jest podsycać antagoni 
zm y i zadanie to w ykonuje prasa 
niemiecka i filoniem iecka na obu 
pólkach z cala gorliwością.

Niemiecka gra na zwłokę.
W IE Ś C I O U S T Ą P IE N IU  D BA SCH ACH TA. —  W S Z Y S T K O  O BLICZO N E N A  PR Z E C Z E K A N IE  W Y -

Berlin, 2ą. maja. (T ek  G. P .) D zi­
siejsza prasa berlinslka zgodnie do­
nosi z Pa iyza, że dr. Schacht na 
wczorajszej konferencji z Yuaimig.iem 
i przeidslaiwidfelaimi dełogacyj ailjain

BO RÓ W  W  A N G LJL
■dkiich oświadczyli, iż  wszelkie pod­
wyższenie sumy przew idzianej w  
projekcie Yourrga jest dla delegacji 
n iem ieckiej nie do przyjęcia. Biuro 
W o lffa  w1 depeszy z Paryża podaje,

P0B8S SB. U flis . Naf*K.
PO N AD TO  P R Z Y J Ę L I ICH : NUNCJUSZ MAIRMAGGI

S ZLA G O W SK I,
(T e le fonem  od naszego korespondenta)

I  KS. BISK.

Warszaw a, 25. maja. (ab). W y ­
cieczka P oM .ów  amerykańskich 
byi}.a w diniu dzisiejszym  przyjęta 
p rze z  biskupa Sżlag;0<w,skieg‘dY ■ na- 
siiętpnie złozytła w izytę w  poselstwie 
a.m&rykańskiem. Część delegacji u- 
dala się do iNuwjusiza papieskiego 
w W arszaw ie Marm.aiggi‘ego. Ninn- 
djiuulz odpowiadając, na powitanie 
ipodlkreślil falki, że 'w  walce jaką pro­

wadzono .przeciwko Kościołow i w 
Stanach Z j. Pojący odgryw ają  bar­
dzo w j bitną rolę po stronic Kościo­
ła. Popoludln.iiu wycieczka przyjęta 
by ła  w  Belwederze na zaproszenie p. 
Marsz. 1 'iLudsildcj, gdzie podejimo- 
w a ra  była herbatą. W  herbatce u- 
'czc9liniczyli min. Prylstor, W acław  
Sic-roszewrik.i, p. piremijeir Ponikow ­
ski przewodniczący komitetu i i.

MIł  l i p s k i  i M p c i a  p o ^ l a
do iViadryta

NA CZERWCOWĄ SESJĘ RADY LIGI NARODÓW.
. c .uioniTa o»i naszego k oru s j iond onla j .

Warszawa, 25 maja. (ab) Na sesję 
czerwcową Rady Ligi Narodów, która 
tym razem zbiera się w Madrycie, wy­
jeżdża p. min Zaleski jako przewodni­
czący delegacji polskiej. Obok p. Za­
leskiego wyjeżdża dyrektor gabinetu 
Szurnlakowski, naczelnik wydziału L i­

gi Narodów Tarnowski, naczelnik w y­
działu prasowego Chrzanowski, sekre- 
laaz osohiśj/y p. Ministra Tomaszewski. 
Bazalem przybywają do Madrytu min. 
Sokal z Genewy i radca Gwiazdowski 
z Genewy. P. Ministrowi towarzyszyć 
będzie min. Zaleska.

m
ofi!m Mn. ffl ilo e

WYWOŁANA NAKAZEM 
Wilno, 25. maja. (Tel. G. P.) W so­

botę 25. bm. rano część więźniów po­
litycznych w więzieniu na Łukiszkach 
rozpoczęta głodówkę. Jestto jedna wię­
cej ze zwykłych sztucznych, obliczo­
nych aa efekt zewnętrzny demonstra-
cyj krmunistyezn-ich. Usiłują oni w y­
korzystać wypadek samobótstwa wię- j polecenie rozpad da 
źnia Kónigsbergaj czego przyczyną, -  ,— o

PARTYJNYCH PROWODYRÓW.
.byłą choroba nerwowa. Przez tydzień 
współtowarzysze Ko.niigsberga na w y­
padek ów zupełnie nie reagowali. Kie­
dy jednak komunistom w mieście nie 
powiodło się urządzić demonstracji na 
placu -Lukiskiim, wówczas agitatorzy 
zdołali przesłać więźniom -komunistom 

głodówki.

że ostatnia odpowiedź aljaincka pod­
wyższa plam Youraga o 52 miilj. 800 
łyisięcy rocznic i  oświadcza, że w o­
bec tej decydującej różnicy zdań w  
kiwestji cy frow ej należy się lilczyć 
z możliwością: attbo zostaną złożom* 
dw a raporty przez konferencję t. zn 
import większości i raport mn.iejsizo- 
■śęii, alllbo też wioigóle nie d « jd z :e do 
porozumienia. W czora j wieczorem 
delegacja niemiecka nuiata zażądać 
od dolegacyj alijancfeiclh w ypow ie , 
dzenia się jasnego w  spi a w ie żądań 
niic-mieCkich. ' .„Beri iineir Taigoblatt**' 
zapowiada, że odpowiedź nastąpi za 
pewne w  przyszłym  tygodniu.

Warszawa, 25 maja. (Tel. G. P.\ 
Donoszą z Paryża, że w  tamtejszych 
kołach zbliżonych do konferencji re- 
paracyjnej krążą pogłoski o bliskiej 
dymisji przewodni cząeeg o delegacji 
niemieukiej dra Srhachta. Dziennik 
podkreśla, że po dymisji dra Vueyleia 
wszystko to jest zręczną inscenizacją 
gry niemieckiej spekulującej na zwło­
kę aż do rezultatu wdboruw w  Anglji.

.Paryż,J 25. m aja. (T e l. G, P.) 
Wszytdikie pilsma paryskie przyipusz 
czają,, że dziś zapadnie decyizjia o ło­
siach obradującej konferencji repa* 
raicyjnej.

0 s 0 9 0 h  c u  l o i u  u C3  _  C3  ■ o

OlbRyni
Filasów - Markfiet - 

Jedwasi luffiaimjw 
i lend h welaśanefc
poleca Firma

antoni
L W Ó W . U L. IM U C M  l .  1 0 .

we Filjach w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu, Tarnów *s - rawnSeż.

n a o a o B o  i c d b c d i c z ; i c ^ j c d -

K A N T O N  O D C IĄ ŻO N Y.
Szanghaj, 25 maja. ( T e (  G. P.) W e ­

dług nadchodzących w iadom ości z Chin 
połudn iowych  grupa prow incji Kwang- 

Si została rozb ita  tak, iż w o jska  tej gru­

py n ie zagraża ją  ju ż K an ton ov:_
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Psm Maniu niechce słyszeć
O REWIZJ [ StflA W Y KS. KAROLA.

Bukareszt, 25 maja. (Tel. G. P.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu po 
raz drugi wywiązała się dyskusja n.a 
temat następstwa tronu w Rumunii. 
Premjer Maniu oświadczył na interpe­
lację b. mii. Duci, że rząd już kilua- 
krotuie mial sposobność określić swo­

je stanowisko w tej sprawie. Rząd 
przyparciu a leszcz i raz, że sprawa na­
stępstwa tronu jest ostatecznie zała­
twiona a rząd nie ścierpi, aby w przy­
szłości toczono na ten ten-ai dysnusję 
polityczną.

K o c o n e  . T a s z e  s ł o n e c z k o

przynosi niejedną miła godzii kę ale też. i...

...AZ P  i  K  «  I
lecz  nie trap s ię  —

L e s c h n i i Z < M  a
m a ść  i m y d ło  specjalnie prep. oparte n i naukowem doświadcze­

nia u s u » a jq  n iezaw odn ie  yiu nieproszonych gości lata 
W aptekach i drogerjach maść 3'15, mydło 2 30 

Gdzie niema, wprost u firmy Apt Drancz Ska Bielsko

- MMI flSML-flSL
OŚWIADCZENIE PSEMJERA WĘGIER BETHI-FNA W  EOLONJI O STOSUNKACH Z SĄSIADAMI I O KRÓLU

Badapesz1, 25. maja. (Tel. G. P.) 
Według dzisiejszych doniesień z Bo- 
lonji, prasa tamtejsza ogłasza wywiad 
z hr. Bcithlemcim, który wyra-ził m ity’ 
dzy iinnemi nadzieję, że -s-tosunk W ę­
gier z państwami sukcesyjneni’ będą 
się nieustannie poprawiały. Ze strony 
Węgier isitnieje w  tym kierunku jak 
najlepsza wola. Slosnnki z Francją 
poprawiły się. Z kiajem tym Węgry 
nie mają żadnych punktów starcia. 
Premjer zaznaczył w dalszym biągu, 
źe wizyta ministra Zaleskiej,o wzsau- 
cnila odwieczne węzły, łącząc® Buda­
peszt z Warszawą, a ponieważ Polska 
eał sojusznikiem Kumumji, przeto na­
leży się spodziewać, że przyjaźń z Pol­
ką przyczyni się Jo poprawy stosun­

ków z Rnmunją.
Stosunki z Czechosłowacją są na­

dal takie same, jak w ostatnich latach. 
Niejednokrotnie wyłamała się możl; 
wość doprowadzenia do końca zapo­
czątkowanych rokowań, jednakże nic 
podobnego nie zaszło, albowiem ze 
strony czeskiej brak niezbędnych kon­
kretnych propozycji. Rozstrzygnięcie 
sprawy dynastycznej nie ;sst wcale 
aktnalne i zbyteczną rzeczą jest to pod 
kreślać. Większość narodu węgierskie­
go żywi głębokie, można powiedzieć 
religijne, uczucia monarchistycznc, któ 
re nie wygasną. Tymczasuwo spiawa

KS. KARD . R A K O W S K I U P A . 
PIIEŻA.

Rzym , 25. maja. (Tul. G. P .) P a ­
pież przyjął kig. kardynała Kakow 
skiego.

N O W Y  B U R M IS T R Z  C IE S Z Y N A .

Cieszyn, 25. maja. (Ted. G. P .) 
W czoraj dokonano wyboru nowego 
buinm iislrza m. Cieszyna. Na m iej­
sce zmarłego prałata ks. Londzlna 
w yłuany został bunnils trzem adwo 
kaot dr W ładysław  Michejda.

 o-----
EJAZD APTEKARZY SŁOWIAŃ­

SKICH W  POZNANIU.
Poznań, 25 maja. (Tel. G. P.) W 

dniach 10— 14 czerwca br. odbędzie 
się pierwszy zjazd aptekarzy słowBjf 
skich. Protektorat nad zjazdem objął 
p. min. Składkowski.

 o-------

Stomatolog Dentysta

Dr. R E I N E R
Kętrzyńskiego 21.

PUDRY
najprzedniejszych jakości kraj i zagr. 
poleca najtann j Perfumerja „ L A  P A R I 

S IE N N E ". Lw ów , plac Akadem ick i 2.
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WĘGIER.
głowy państwa jest rozstrzygnięta i to 
nawet na zn aa orni tej podstawie praw­
nej, przez wybór rzgenta. Szereg tego 
rodzaju przykładów przynoszą tysiąc­
letnie dzieje Węgier

W yd arzen ia  z przed k ilku lat w y ­
pchnęły dynastyczną sprawę W ęgier na 

teren międzynarodowy. Głupstwem b y ło ­

by przypom inać o tern i dawać p rzec i­
w n ikom  W ęg ie r  sposobność do mięsza- 
nia się w  te sprawy. O ile  nadejd zie  od ­
pow iedn i m om ent, p ierw szym  w arun­

k iem  rozstrzygn ięcia  sprawy by łaby  ko­
nieczność ze strony kró la  zidentyfikowa­
nia swoich przekonań z wolą 1 interesa­
mi kraju Król musi być narodowy.

ftmffinł (|«innnhniflń||| KMHlcllHII! i  la 1 i i i II li Si IIU19II --
n i4 te M A 9 9

LWÓW, PLAC BEMA L. 3 T E LE F O N  9-02
P ierw szorzędne fa ch o w e  s iły  zagran iczne. —  W łasne w arszta ty  
w yposażon e w  now oczesne m aszyny w ykonu ją  w  zystk ie  części 
sk ładow e w ozów  z najlepszych  m terja łów . —  W ykonan ie  pre­

cy zy jn e  i term inowe,

Wyrok Sisa Najwyższego
w tfrm tie  m a r a  jwooisKieya Hm s Su .

K A R Ę  O BN IŻO NO  N O W A K O W I O B W A  M IE S IĄ C E  W ilĘZ-IENIA.
Wan-zarwa, 25. maja. (To l. G. P .) iSąd N a jw yższy  rozpatrywał za- 

żale nie miewaznościi wnlie&iiane przez nzeźuiilka lwowskiego Józefa N o­
waka przeciwko w yrokow i sądu lwowskiego, sikiazu jąc-emu Noiwaka na 
rioik więzienia, za nadużycia przy dostawach m’ęsa dla wojska. Sąd Naj 
wyż?izy odiraucśł zażaleniie n ieważności iNowaika i  dwóch współ- 
oiskarżcinych, a zn iżył tylko N ow akow i karę w ięzienia na 10 miesięcy.

Etratem wyrok ssa oficerów
oLdii.i3ia;łs o ta lii praetiw Prano d? Rhrerza.

STEDMFJ WYŻSZYCH OFICERÓW SKAZANO NA ROZSTRZELANIE.
Paryż, 25. maja. (Tel. G. P.) Według wiadomości z Madrytu zakończył 

się tam proces wyższych i niższych oficerów, oskarżonych o bunt, zdradę 
stanu, usiłowanie obalenia rządu Pri s?o de .Wiwer j .  Prokurator domagał się 
kary śmierci dla siedmiu oskarżonych wyższych oficerów, dla reszty zaś 
kairy dożywotniego -więzienia. Sąd wydał wyrok skazujący siedmiu wyż­
szych oficerów na karę śmierci przez rozstrzelanie, 14 oficerów na doży­
wotnie więzienie, pozostałych 16 ncze udkć w buntu na karę więzienia od 
20 do 30 lat-

NapaJ litewskiej
dywersyjnej ?na grsir^cę poBską,

Wilno, 25. maija. (Tel. G P.) W po­
wiecie Bracławskim na terenie 19 
Brygady Korpusu Ochrony Pogranicza 
dziś o północy itewska banda dywer­
syjna dokonała napadu ua pogranicze 
Polski. Patrol polski usłyszawszy po­
dejrzane szmery ruszył w tym kierun­
ku i zasypany zestal strzałami z krza­
ków. Na pomoc przybyły inne patrole. 
Mimo to strzelanina .rwała dość dłu­
go, przyczem z 12 ludzi zdotano 10

njąć. Byli oni uzbrojeni w rewolwery, 
karabiny i granaty ręczne. Są to lu­
dzie mówiący po litewsku.

Wilno, 25. maja. (Tel. G. P .) Jak usta 

lono na pograniczu polsko - litewsk iem  

w ładze litew sk ie prócz wzm ocn ien ia stra 
ży  pogran icznej u tw orzy ły  ca ły  szereg 

specjalnych zasadzek^ Celem  ich jest 
ostrzeliwanie wszystkich, którzy będą u- 
siłowali przekroczyć granicę Polski iub 

z Polski d<* Litwy.

SZCZEGÓŁ, O BSZER NIE  KOMEiNTO- 
W A N Y .

(T ele fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25, m aja. (ab) W  zw iązku  

z w czora jszem  posiedzen iem  Komitetu 

ekonomicznego Rady min. koła  p o lity c z ­
ne zw racają  uwagę na fakt, że przewod­
nictwo spoczywało w  rękach premiera 
Świtalskiego, a nie jak  przypuszczano —  

w  rękach min. K w iatkow sk iego. O kolicz 
ność ta kom entow ana jest szeroko, albo 
w iem  łączyć ją  należy z k ierunkiem  po­
lityk i gospodarczej rządu, k tóra  ma w  
dzis iejszych  warunkach p ierw szorzędne 
i don iosłe znaczen ie

 O-------

KOMANDOR BRATNBRIDtłB 
W  POLSCE

Poznań, 25 maja. (Tel. G. P.) Ko­
mandor dr. Bainbridge z Nowego Jor­
ku, komandor orderu Polski Odrodzo­
nej, entuzjastyczny przyjaciel Polski, 
przybył do Poznania celem zwiedzenia 
P. W. K W poniedziałek przybędzie 
do Warszawy. Z Warszawy uda się do 
Lwowa na turo czystości weteranów 
polsko-amerykańskich.

GÓRNIK ZGINĄŁ W  KOPALNI.
Katowice, 25, m ija. (Teł. G. P.)

Na kopalni „W ujek" oberwała się 
skała węglowa, zalbiijając górnika Ste­
fana Olesko.

 o------

OFICJALNE PODZIĘKOWANIE NIE­
MIEC ZA URATOWANIE ,ZEPPELINA*.

Eerłin, 25 maja. (Tel. G. P.) Amba­
sador niemiecki w Paryżu v. Hoesch 
odwiedził Brianda, aby mu zakomuni­
kować o szczęśliwym powrocie sterow- 
ca „Zeppelin" i przy tej sposobności 
jeszcze raz padzi *knwać za pomoc o- 
kazaną przez czynniki francuskie w  
czasie wylądowania w ,Zeppelina". Po- 
zatem miał zakomunikować o ustąpie­
niu dyrektora Voglera ze stanowiska 
rzeczoznawcy niemieckiego i .zastąpię^ 
nie go przez radcę Ludwika iŁastla. 

  ------
L IT E W S C Y  BANKRUCI.

Kowno, -25, maja. (Teł G. P.) W ed łu g 

statystyki w  r. b. zbankrutow ało na L i ­
tw ie 37 firm , oraz 13 firm  popadło w  cię 

żką sytuację. D ługi zbankrutowanych 
firm  s ięga ją 10 m iljo n ó w  60 tys h tów  

pokryc ie  n ie sięga naw et 4 m iljonów .

 0------

FED . RES BANK  N IE  PO D W Y Ż SZ !
STOPY DYSK.

Londyn, 25 m aja . (Tel. G. P.) Aj. 
Reutera w  depeszy z Now ego Jorku za­
przecza wiadomościom o zamiarze pod­
wyższenia stopy redyskontowej Federal 
Rc-serye Banku, która utrzymana jest n « 
wysokości 5 proc

 O------

KRÓLOWA STEN0TYPISTEF 
W  EUROPIE.

Paiyż, 25 maja. (Tel. G. P.) Maszy-, 
nistką, która obecnie w Europie naj- 
szybciej pisze na maszynia, jest p. 
Odette Pian, która w wyniku konkur­
su międzynarodowego otrzymała pier­
wszą nagrodę. Pisze ona 90 słów na 
minutę. Drugie miejsce zajęła p. Ga­
briel, również Francuzka (85 słów na 
minutę)..
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B. premier profesor dr. Nowak

PO PIER AJC IE  
TO W A R ZY S T W O  O P IEK I N A D  Z W IE ­

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE  SIĘ 

N A  CZŁO NK O W , ABY  U LŻYĆ  DOLI 
ZW IE R ZĘC E J

lSEKRYWPĄ b a k c y l a

Kraków, 25. map.. (Tel. G. P.) Pro­
fesor Barw. Jagie-11., b Premjer dr. 
JtJjan Nowak, po szeregu lat badań 
nad 'za:ra.z;kami niowidzialnemi dla oka 
ludzkiego pad najsilniejszym nawet 
mikroskopem, zdołał przy zastosowa­
niu skomplikowanej techniki barwie­
nia, specjalnych filtrów świetlnych 
i nanzwycsraj czułych płyt fotogiaticz- 
nych uchwycić na ich emulsję oaly

OBJAZD P. PR E ZYD EN TA  
RZPLTEJ.

Poznań, 25. m a ja .  (T d l .  G . P . )  

Pan Prezydent Rzipitęj iwyjedhał 
dziś o godz. 9 rano na przegląd wizo 
rowyah gospodarstw rolinych w po­
lejecie wrzesińskim.

 o------
ZN Ó W  SPŁO N Ę ŁO  M IASTECZKO. 

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. maja. (st) W  m. K o ł­

kach pow , łódzk im  wybuchł w czora j p o ­

żar, k tó ry  zn iszczył doszczętn ie 120 d o ­
m ów. Straty wynoszą m iljoa zł. P o łą ­
czenia telef. i telegr. p rzerw ane tak, że 

nie m ożna narazie dow iedzieć  się o ro z­

m iarach katastrofy .
• O----

SKUTKI a USTRJa CKIEJ P O L IT Y K I 
IM PO R TO W EJ.

Wiedeń, 25. m aja. (Teł. G. P.) Od 
k ilku dni ceny mięsa idą tu stale w gó­
rę. W łaśc ic ie le  restauracji zam ierza ją  

podnieść ceny potraw  m ięsnych W zra ­

stająca d rożyzna spowodowana jest zna- 
cznem  obniżeniem dowozu bydła i mię­
sa do W iednia. Dużą rolę w  tej kwocie 

stanowi przywóz z Połski. Dziś grem jum  
handlarzy bydłem  w-ręczyło m em orjał 
m in istrow i ro ln ictw a, dom aga jąc się zła­
godzenia przepisów weterynaryjno.poli- 
cyjnych.

RZĄD STROERUWITZA PRZED 
RADĄ ZWIĄZKOWĄ.

Wiedeń, 25 maja. (Tel. G. P )  Dziś 
nowo utworzony gabinet przedstawił 
się Radzie Związkowej. Kanclerz 
Stroeruwitz wygłosił mowę programo­
wą, nastrajaną wybitni" pokoje m>. Mo 
wa wywołała we wszystkich obozach 
politycznych jak najlepsze wrażenie. 

 o------
SEN AT  W Ł O S K I PR ZYJĄŁ U M O W Ę  

Z  W A T Y K A N E M .
Rzym, 25. maja. (T e l. G. P )  Senat 

p rzy ją ł 315 głosam i na ogólną liczbę 321 
głosu jących p ro jek t ustawy w  sprawie 

uk ładów  laterańskich z 11. lutego br.

—-— O— —
RUM UNJA N IE ZA D O W O LO N A  Z M. 

E N T E N T Y .
Bukareszt, 25. m aja. (Tel. G. P.) Tu 

te jsza  prasa opozycy jn a  k ry tyku je  w 
ostrych słowach w yn ik i kon feren c ji m i­
nistrów państw M ałej Ententy, s tw ier­

dzając, że kon ferencja  ta n ie przyn iosła 
żadnych realnych  korzyści Rumunji.

K O B IE T Y -W Y B O R C ZY N IE  (V TURCJI.
Konstantynopol, 25. m aja. (Tel. G. P.) 

W  na jb liższe j p rzyszłości odbędą się w  
Turcji wybory do rad miejskich. Będą 
to p ierw sze w ybory  w  Turcji,, w  k tórych  

wezm ą udział czynny i b ierny kob iety. 
Szereg organ izac ji fem in istycznych  daje 

w yraz przekonaniu , że k ob ie ty  nie po- 
w inne brać udziału w  wyborach.

ZARA2Y BYDLĘCEJ, 
cyk! rozwojowy ultramikrjskopjwego 
zarazka tak u nas do niedawna jeszcze 
groźnej bymęcoj zarazy plucnei Od­
krycie to stanowi ogromną zasługę 
nauki polskiej.

w Prusach
FFZED CZYIM TO ATAKIEM CHCĄ, 

Berlin, 25 maja. (Tel. G. P.) Dzien­
niki donoszą, że dnia 27 maja odbędą 
się w Prusach Wsch wielkie manę-

mmii
wschodnich.

tmtm. n a  \m
Gaaósk, 25 maja. (Tel. G.) Jak do­

nosi prasa wschudiuo-pruska pojawiła 
sie tam ospa czarna. Przypuszczają, że

Warszawa, 25 maja. (Tel. G. P-) 
„W ieczór Warszawski" donosi, że wła 
ścio'ele cukrowni zabiegają o podwyż­
szenie cen cukru w  kraju. Sprawa ta 
miała być rozpatrywana przez Komi­
tet Ekonomiczny, ale postawienie jej

Berlin, 25 maja. (Tel. G. P.) Sąd 
ławniczy w  Kolonji rozpatrywał spra­
wę 27-letniego Hartunga, podającego 
się za syna ex-cesaiza Wilhelm? II. i 
ks. Herminy. Hartung odwołał na roz 
prawie swe twierdzenie i zeznał, iż 
jost synem górnika Ottona Hartunga

w Giganty nie.
SETKI DCM ÓW ZNISZCZONYCH I SETKI LUDZI RAn NYCH.

Nowy Jork, 25. maja. (Tel. G. P.) 
Straszne trzęsienie ziemi, które na­
wiedziło Argentynę, a mianowicie o ■ 
fcolicę miasta Mendoza, powtarzało się 
5-eiekrctnif w przeciągli 2 godzin. 
150 domów zostało zjnszczonych, 80

W iedeń, 25. maja. (Tell. G. P .) 
Donoszą z M exxo  City, że doszło,* 
lam do poważnych starć pomiędzy 
strajkującym i studentami a policją, 
jirzyozem zastrzelonych zostało 2 
przechodzących urzędtnlilków. Ciężko 
rannych zostało 25 studentów. —

epidemję tę przeniesiono z anmji, gdzie 
w czasach ostatnich zauważono liczne 
wypadki czarnej ospy

H®ws? umil m tósszienk
konsumentów,

CUKROWNICY ŻĄDAJĄ POD WYŻSZENTA CEN CUKRU.

NIEMCY UKRVC BWE nsJEETY?
wry lotniczo - gazowe, których celem 
strategicznym jest ukrycie we mgle 
elektrowni w Friedlandzie, zaopatrują­
cej w prąd całą prowincję. Niemcy wy 
nalazły szłuozrą osłonę,, która w cią­
gu kilku minut okrywa mgłą najmięk­
sze objesty mogące być cerem ataków 
lotniczych.

P O N O W N E  Z A W IE S Z E N IE  „ROTE  

F A H N E ".
Berlin, 25 m aja. (T e l. G. P.) P re zy ­

dent p o lic ji berlińsk ie j zaw iesił dziś p o ­

nownie na dalsze trzy  tygodn ie organ 
kom unistyczny ,,Rote Fahne“„ k tóry  u- 

kazał się w czora j znów  w zyw a jąc  do 
w a lk i p rzeciw ko istn iejącem u porząd 

kow i.

na porządku dziennym obrad tego Ko­
mitetu uzależniono od rpeojalnej kon­
ferencji ministra szarbu z przedstawi 
cielami cukrowni. Konferencja ma się 
odbyć w bież. miesiącu.

Tajemnicza „rodzinna14
Hohenzollernów.

ŻONA WILHELMA, HERMINA Za SILAŁA PIFNIĄDZMI MŁODZIEŃCA, 
KTÓRY MIENIŁ SIĘ JEJ SYNEM.

z G. Śląska. Przewód sądowy ustalił 
sensacyjny fakt zasilania p'eniąuzn.i 
przez ks. Eerminę Hartunga, który był 
kurjerem na dworze cesarskim w 
Doorn. Hortung został skazany na 1 
rok i 7 miesięcy więzienia.

esób ciężku rannych. Liczba lekko 
rannych idzie w setki. Wstrząsy ziemi 
wywołały panikę. Ludność pouciekała 
z miast i schroniła się do namiotów 
pod gołem niebem.

Krwawe starc-a ze studentami
w Meksyku,

2 Z A B IT Y C H , 25 R A N N YC H . — ZA M K N IE C IE  W S Z Y S T K IC H
SZKÓL.

Stra jk  wybuchł przed 10 dniami na 
wydrd ale prawniczym , na znak pro- 
tesitu przeciwko zmianiom w  egza­
minach państwowych. Sytuacja w 
\fexieo City jest oanoizo poważna. 
Poliicja zarządziła wczoraj zamiknię 
cic wszystkich sżkól.

COFNIĘTE WYDALENIE KORESPON­
DENTA „PRAWDY".

Berlin, 25 maja. (Tel. G. P.) Pruski 
minister GrzesińSki wydał polecenie 
w  sprawie berlińskiego korespondenta 
moskiewskiej „Prawdy", zalecając 
cofnięcie wydalenia, ze względu na to, 
że Grossman zamieszkuje w Niem­
czech od r. 1893, że liczy 66 lat i że 
żona jego test ciężko chora nerwowo, 
a jego dzieci uczęszczają do uniwersy­
tetów niemieckich

PRZEGLĄD SIŁ NIEMIECKIEGO 
SOCJALIZMU.

Berlin, 25. maja. (Tel. G. P ) 
W niedzielę rozpoczyna się w  Magde­
burgu doroczny kongres partii socjali­
stycznej. Na kongres przybędzie dkoło 
tysiąc delegatów i gości z całej Rze­
szy. Partja socjalistyczna liczy G37 
tysięcy cziouków, czyli o 7G.00U wię­
cej, niż w roku ubiegiym. Ostatnie 
wybory w roku 1928 kosztowały par- 

\ tję 2,500.00C rnk.

NOWY TYP OKRĘTU.
Berlin, 25 maja. (Tel. G. P.) W  An- 

glji spuszczono na wodę pierwszy okręt 
opalany pyłem węglowy Węgiel zmie­
nia się w pył przy pomocy specjalne, 
maszyny, znajdującej się na statku i 
odpowiedniemi rurami doprowadza się 
pod ciśnieniem do paleniska Ma io 
,bvć lepszem od opalania ropą.

 o------

k a t a s t r o f a l n e  b u r z c
W  NIEMCZECH.

Hamburg, 25 maja. (Tel. G, P.) W 
całej północno-wschodniej części kraju 
panowały gwałtowne burze z deszczem 
i gradem, które wyrządziły znaczne 
szkody na polach oraz uszkodziły sze­
reg linji telefonicznych i telegraficz­
nych. W  kilku okolicach wybuchły 
pożary. Jedna osoba zginęła

S PE C JA LN E  A U TA  K O NTR AB AN D ZI- 
STÓW .

Paryż, 25 maja. (Teł G. P.) W  Ha 

sehriick po łic ja  celna pochw yciła  samo 
chód, w  k tórym  zna lez iono  ładunek ty ­
toniu wartości 71.000 fr  p rzew ożon y  w  
drodze kontrabandy z B ełg ji, K oła  za ­

opatrzone b y ły  w opony nowego typu, 
które pozwalały przemytnikom przeby­
wać bez uszkodzenia maszyny różnego 
rodzaju przeszkody, ustawiane na d ro ­

dze przez straż celną.

WALNE ZWYCIĘSTWO HA3ISUL- 
LAHA.

Londyn, 25 maja. (Tel. G. P.) W ła­
dze brytyjskie wysyłają do T9chaman 
specjalny pociąg, który odwiezie b. kró 
la Amanullaha wraz ze świtą do Bom­
baju. Amanullah przybył w towarzy­
stwie 60 osób samochodami, z baidzo 
wielkiemi ilościami bagażu Kandahar 
prawdopodobnie został spalony. Lud­
ność Kandaharn znajduje się w panicz 
nej ucieczce. EPabibullah rozporządzą 
przeszło 40 tys. ludzi. Rząd indyjski 
zastrzegł sobie, że w  czasie przpjazdu 
specjalnym pociągiem przez terylorjurn 
indyjskie, ani Amanullah, ani nikt z 
jego otoczenia nie będzie opuszczał 
wagonu

N O W Y  REKORD T R W A Ł O Ś C I 
LO TU .

Nowy Jork, 25. ma.j, (Te l. G. P.) 
Z Porl WoTiih ćLoin-oszą., iz io nicy a- 
ne rykańisoy Rotbiin i Kely zdołali u 
trzymać się w powietrzu 120 godzin, 
iprzyozem 13 tazy uauipelniali ben/y 
nę. Lot trwa nadal. A by pohić . e- 
kord, lotnicy musieliby się turzy - 
mać w p a w  / rzri przez przeszło l rć 
godzin.

i
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SislMjf ilz ii w M  i  jffisfc Psałoiffl i
Opowiadania o łapówkowej atmosferze

EMF-RYT KOLEJOWY MÓWI O PRZY TREM WRAŻENIU RZĄDÓW PAW ŁOW ICZA. —  ZEZNANIA B 'PRE­
ZESA DYREKCJI BARWKSZA. —  LEIitER NIERZETELNYM DOSIAWUĄ. —  GO MÓWI WYŻSZY URZĘDNIK 

MINISTERSTWA. —  PRZECHWAŁKI JAROSŁAWSKIE&O URZĘDNIKA.
Lwów, 26. maja.

{— ) Wczorajszą rozprawę prze­
ciwko Pawłowiczowi i te.w. rozpoczęto 
od odczytywania zeznań świadKó-w, 
zlożo-nych w  śledztwie. Wszystkie te 
zeznania zawierają pogłoski o łapów­
kach i o taworytewaniu dostawców. 
Między innymi bardzo Obciążają ask. 
Tawławicza zeznania emerytowanego 
urzędnika kolejowego Gościokiegu, któ­
ry podaje, że Pawłowicz

uchodził za łapownika 
i opowiadano, że od dostawców otrzy­
mał 5 tys. dolarow łapówki. Stosunki 
w Wydziale zasobów po objęciu urzę­
dowania przez Pawłowicza ly ły takie 
przykre, że musiał pójść w stan spo­
czynku.

Dalej odczytano zeznania b. pre­
zesa Dyrekcji kol. we Lwowie, Barwi- 
cza o tem, że Leiter za.az w począt­
kach jego urzędowania zgłosił się do 
niego i zaproponował mu spółkę w  do, 
stawach, tłumacząc mu, że jest -bied­
nym urzędnikiem, a prz ecież „man 
muss leben und leoen lassen“. Świa­
dek wtedy w oburzeniu upuścił wój 
pokój. Po-zatom poznał Leitera jako 
wysoce nierzetelnego dostawcę.

Następnie przesłuchano świadka 
inż. Bogumiła Kupla, naczelnika W y ­
działu zasobów w Ministerstwie ko- 
muniiacji. świadek ten przedstawia, 
dostawę progów do lwowskiej Dyrekcji 
w roku 1927, -gazie przez przeoczenie 
pe-wnej for-malnoścd przy zawieraniu 
umów z dostawcami, sprawa napotka­
ła na znaczne trudności. Przy dosta­
wie progów przez -niejakiego Meera, 
Pawłowicz, mim-o pole-ceń świadka, 
aby progow tycn 5ako niedobrych nie 
przyjął, nie chciał się do tego zasto­
sować. Pozatem o ża-dnyon zarzutacu 
przeciwko Pawłowiczowi nic mu nie 
jest -wiademem.

Nastąpił szereg pytań ze s-trony 
obrony w  kierunku zwalniania dostaw 
ców z przyjętych obowiązków. Świa­
dek ten stwierdził, że Ministerstwo za­
sadniczo nigdy nie zwalnia dostawców 
od z-obowiązań, a jedyny wyjątek uczy­
niło, gdy szło o Fundację Skarbków- 
ską, którą ze względu na różnicę cen, 
zwolniono n-d pewnej dostawy.

Następnie zeznawał świadek U. 
Kolischer, urzędnik kontroli w Rozwa­
dowie. Świadek ten podaje, że w dru-

Lwów, 26. nia-ja.
( —)  Przed sądem przysięgłych 

odpowiadał wczoraj Kazimierz Huk, 
z  zawodiu szofer, o-sUtarżony o zbrod­
nię zgwałcenia z par. 128 uist. kar­
nej. Kazim ierz Huk od r. 1913 żytł w  
iko-nlkiutoiinaoie z R-ozallją Jamotta-, z 
ik-tórą mieslzkał przy uli. Lwowisikinh 
Dzieci. Ja-notta miała przy sobi-e 
córlkę, która z ćhwiilą gdy ta- zami ?- 
szkała z Huk i om liczyka 3 lata 
W  5 la! później, gdy dziewczynka 
liczyła już 6 lait, Huk począł sy- 
stemafj ciznie dziecko zniewalać.

. 1O0C dziew

giej połowi-e 1925 r. w czasie, gdy je­
szcze pracował w  Jarosławiu, otrzy­
mał od swego szef.a polecenie, by wy 
jechał do Lwowa i w miejscu pourgo- 
wał sprawę wysyłki brusów. Świadek 
udał się wtedy do Leitera, jako do dp-; 
stawcy tych brusów, a w trakcie roz­
mowy Leiter dal mu do zrozumienia, 

że może :mu dać łapówkę.
Po powrocie do Jarosławia świadek 

opowiadał koledze swemu Wianec-

Łwrówr, 26. maja.
( — )  Ze Stryja donoszą nam 

o krwaiwem zajściu, które w yda­
rzy ło  się one-gdaj w gmiiinie Nierzio- 
t-liioiwie. Oto żołnierz 6 p. s-trzdt-cć-w

czynlkę do swe j siostry do Gdym- 
Tam  okaza-ło się, że dziewczynka 
była wenerycznie chora i- na odpo­
w iedn ie ipyta-nia przyznała s.ię. że 
-przez d-łuższy czas zniewalał ją 
Hiullc, a z powodu olba w y  przed nim  
mawet matce o tom nie wspominała. 
Ciót-ka odw iozła nalydhim-ia-st dizi-ew- 
-czyinlkę do Lw ow a  i tutaj wp'1'ynęiło 
-do pofi-cj-i doinicsie-n.ie, na podstaw ie 
którego przeprowadzono dochodze­
nia i Huka airesiztoiwa.no, teniibar- 
dzieji, że stiwierde-ono, iż isl-otinie 
Huk był wenerycznie chory.

N a wictzora jisz<u roapiaiwoe Huk

kiemu, że od Laitera dostał 50 dola­
rów. Wianecki doniósł natychmiast o 
tem władzy przełożonej, która wdroży­
ła świadkowi dochodzenia dyscypli­
narne.

Dochodzenia. t-e skończyły się 
stwierdzeniem, że świadek, który wo­
bec kolegi Wianec-kiego ę.-sskoloryzo- 
wał“ rozmowę z Lei-terem, starał się 
być . interesujący". Jak dalej świadek 
twi-erdzi, zblapował wówczas, zresztą

Wasyfl Benezdetóki baw iąc na urlopie 
u r-oidiziców w  HoWbutowie, udał się 
do cerwwi w  Nicpuch-ow-ie. Pon ie­
waż m iędzy parobkami z Nierzoabo- 
wa i Hoł-dhulowa i-s.tóiaf „stan w.o-

:bronii!ł się tom, że do dziecka odnosił 
-się bardzo życzliw ie, ale zaprzeczył 
stanowczo, łry d-okonał zarzuconego 
omiu cizynu. Sędziom przysięgłym  ,po 
sla-wiono 3 pyfa-nia w  kienunku 
Zbrodni zgwafcm iai, zhańlhimia, o- 
xaz co d-o nadużycia pieczy, pow ie­
rz,onoj nad dzieckiem. Sędlzio-wie 
iprzytsięglli na wisizywukie trzy pyla-nia 
odip-owiedizoli przcoząco. kobee cze- 
-go Trybunał wydał wyr-ok uwalnia­
jący od wilny i kary.

Przewodinic-zyll radca Zgćrailislki. 
oskarżał dr. Mostowski, bronili adwo 
kaci dr. Ki-bitz i dir. Szewczuik

Obstrukcja, zle  funkcje  traw ien ia, roz­
kład i ferm en tacja  w  je litach  nadkwa- 
śnoŚć. soku żołądkow ego, n ieczysta cera 
na twarzy., piersiach i plecach,, czyrak i 
katary b łony ś luzow ej ust p rzem ija ją  
prędko p rzy  użyciu natura lnej w ody 
go rzk ie j Franciszka-.Iózefa  L ic zn i le ­
karze i p ro fesorzy  ju ż od dziesią tków  lat 
stosują z jak  najlepszym  sku ikiem  wodę 
Franciszka-Józefa u dorosłych  i dzieci. 
Żądać w  apt. i d rogerjach. 3820

zupełnie lekkomyślnie i miał z tego po 
wo-du wiele przykrości.

Prócz tych świadków zeznawali 
jeszcze Józe! Decykiew’cz, który po­
dał, że mimo wn-oszenia ofert korzyst­
nych, ni&dy nie otrzymał dostaw, oraz 
Edward Wuiss, naczelnik stacji w Ra­
wie Ruskiej, którego zeznania me wnio 
sły n-ic ważnego do rozprawy.

jen-ny“ na tle porachunków o-s-o- 
-biislyich, po wyjściu  z cerklwi- pa­
robcy rozpoclzęli bójkę m iędzy sobą 
i przy tej sposobnio-ści inaipadli -na 
nadchodzącego Berozdeckiego. Pa- 
'rdbcy W asyl K-uszczaik, Miohał M a­
cko i dw aj bracia Duiłysze z Ni-erzo- 
ohowa poczęli Be re/deck i eig o bić po 
gło-wiie, usiłując go rozbroić.

Berezdecka w czasie szamotania się 
w  obronie własnej pchnął bagnetem 
Stelana Duły sza w okolicę serca tak 
niesz-częślh/ie, iż Dułysz w k ’ka 
chwil po wypadku zmairł. Ponadto kil­
ka osób w czasie bójki odniosło cięż­
sze i lżejsze rany.

Gdy następnie celem przeprowadze­
nia sekcji przyjechał do Nierzuchowa 
sędzia śledczy Łyuzakowsm wraz z le­
karzem, mieszkańcy wsi niedopuścili 
do przeprowadzenia jegc czynności i 
dopiero po zawezwaniu silniejszego 
oddz-iału policyjnego, wraz z Którym 
przybył starosta’ ze Stryja p Zającz­
kowski, sędzię śledczy wraz z leka­
rzem mogli ukończyć swoje czynno­
ści. Szerpg-owca Berezd-eckiego aresz­
towała żandarmeria i oddala do wię­
zienia wojskowego we Lwowie, zaś 
dochodzenia przeciwko osobom cyw il­
nym prowadzi Powiatowa Komenda P. 
P. w Stryju.

R Ę K A W I C Z K I
męskie i damskie

Fow nes, Londyn  
Perrin, Grenoble, 

Gant Bal, Cham  bery.

wyłączny skład

A LA VILLE DE PAR ł>

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. KABJaCKI U

N O W A  P O W I M 6 na
“ O □

W krótce rozpoczynam y w  odcinku feljetonow ym  druk nowej po­
w ieści amerykańskiej W H IT E  i AD A M SA  p. t.:Mmmm mmmm

Pow ieść ta, to jakby nowoczesny odpowiednik słynnej „W ysp y  
skarbów" Siteveniso;na. Opisuje oma. najosobliwsze w  świecie dzieje ge­
nialnego wynalazku w ielkiego uczonego, wynalazku, poczytywanego, 
przez chciw ych m arynarzy- p iratów  za legendarny „kam ień mędrców 
co staje się zarzew iem  krwawych zdarzeń. W  akcji bierze czynny u- 
dział sprytny repoi ter-awanturnik, którego przygody stanowią główny 
zrąb opowieści.

Jak wszystkie dotychczasowe.-starannie dobrane powieści „Gaze 
ty  Porannej ‘ —  tak i ta niezawodnie wzbudzi żyw e i niesłabnące ani 
na chwilę zainteresowanie Czytelników^

na         ..ii
I „Gazety

Szofer obwiniony o zniewolenie 8-letniej dziewczynki.
WY1ROKIIIEM Są d u  P R Z Y S IĘ G ŁY C H  U W O L N IO N Y  OD W IN Y  I KA lllY .

KfKISI K lffg  1 1 o ! » r o z
WOJ/NA PA R O B K Ó W  D W U  W S I W  PO W . STRYJiSKTM. —  U R LO P N IK  N A P \ D N IĘ T Y  Z A B IŁ  B A ­

G NE TE M  N A P A S T N IK A . —  W IU )G  V PO S TA W  A  LUDNiOAOI W O B E C  O RG ANÓ W  ŚLED CZYCH . —  IX .
TERWENiCJA STAROSTY.
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K ŁĘ B E K  SZCZU R Ó W , Z R O Ś N IĘ T Y C H  OGONAM I. —  LU D Z IE
KCI.

O SZPO N AC H  Z A M IA S T  P A Z N O -

Lw ów , 24 maja.
(e ) N ie ly lko kobiety m ają swoje 

kaprysy, lecz bardzo często m iewa 
je  i przyroda. N ie zapominać je ­
dnak należy, że jest ona również 
istotą rodzaju żeńskiego.

Bardzo często zdarza się, iż na 
ś\\ iat przychodzi

jakiś potworek
0 dwóch głowach, zrośniętych pa l­
cach, lnb kilku nadliczbowych koń 
czynach.

W ypadki tego rodzaju są dość 
częste wśród ludzi J a jeszcze częst­
sze w  świccie zw ierzęcym . Mamy 
do zanotowania dwa bardzo cieka­
we w ypadki podobnych

kaprysów przyrody, 
z których jeden m ia ł m iejsce na 
Łotw ie, drugi zaś znacznie dalej, 
gdyż wśród mieszkańców wysp F i ­
lipińskich.

W  miasteczku lotcwskiem Lucy 
nie, w łaściciel sklepiku koKnjalnc 
go, otworzywszy rano sklep i wsze 
dlszy do wnętrza, ujrzał na środku 
podłogi kłębek w ijących  się 

małych szczurów.
Jakież było zdziw ienie w łaści­

ciela sklepiku, kiedy spotrzogl, że 
szczury, których było osiem, są ze 
sobą zrośnięte ogonami. Próbowa­
ły one biegać, lecz ponieważ każdy 
szczur w yryw a ł się w  inną stronę, 
tworzył się splot w ijących ciał, 
przypom inających konwulsyjne ru 
rby węża

W ieść o potworku szczurzym 
rozbiegła się po calem miasteczku
1 przed sklepem u tw oizylo  się zbie

TT- BBHBtf- UfflC >. 'a 3 !
GEN. N IE SSE L  GUBERNATO REM  

STRASSBURGA.
Berlin, 25. maja. (Tel. G. P  ) Prasa 

n iem iecka donosi, że generał N iessel m ia 
n ow any został gubernatorem  Strassbur- 
ga. Gen. N iessel b y ł swego czasu szefem  
m isji w o jskow ej francuskiej w  W ar 

szawie.

OBLICZENIA LL0VD GEORGE‘A.
Londyn, 25 maja. (Tel. G. P.) Lloyd 

George oświadczył w wy wiadzie, iż w 
Zbliżających się wyborach konserwa­
tyści uzyskają 6 i pół miljona głosów, 
liberali 7 miljonów, Labour Party 7 i 
pół miljona.

-------- n--------

S Z C Z Y T  FR OFU  N A C JI C E R K W I.
Moskwa, 2d maja. (Tel. G. P.) Lu- 

naczerskij zapowiedział, iż w  gmachu 
Soboru Isaakiewskiego w Leningra­
dzie oraz Wasyla Blazemnego w Mo­
skwie urządzone będą muzea darwi- 
nistyczne (!)

 o----
Powiaty, zamknięte 
dla wywozu bydła.

Lw ów , 26. maja.
Na zasadzie zarządzenia M in i­

sterstwa rolnictwa zamknięte są 
dla w ywozu z powodu pomoru i 
zarazy świń, trzody ch le­
wnej przy eksporcie do Anstr ji m. i. 
pow iaty: Bobrka, Nisko, Łańcut i 
Przeworsk (w o j. L w ów ), Husiatyn, 
Tarnopol i Zb irów  (w o j. Tarnopol).

P rzy  eksporcie do Czechosłowa­
c ji zamknięte są m. i. pow iaty: Lań 
cut, Przeworsk, Tarnobrzeg (w oj. 
Lw ów ), Radziechów, Zborów, Z ło ­
czów  (w o j. Tarnopol).

gowisko. Niestety, ciemni m iesz­
kańcy miasteczka, z;-mi ;st przesłać 
ten ciekawy w yb .^k  natury jakie 
muś przerodniczcmu muzeum, 

pozabijali szczury kijam i, 
r  zyczem porozryw  zwierzęta na 
kawałki.

Profesor uniw. w  Manili, Leo-

( —)  Dwa razy w  roku odbywają 
się w' londyńskim pałacu k ró lew ­
skim przyjęcia dworskie, urządza­
ne z w ielk im  przepychem i według 
starego tradycyjnego ccremonjału. 
P rzy  leTi sposobności przedstawia 
się parze królev skiej te panie z to­
warzystwa, które oficja ln ie mają 
otrzym ać dostęp do dworu.

Przyjęcie/ które się onegdaj wda 
śnie odbyło, budziło ogólne zainte­
resowanie w  znacznie większej, niż 
zwykle, mierze, gdyż po raz pierw 
szy od lat dwudziestu dziewięciu 
wskutek choroby króla, honory do­
mu sprawowała wyłączn ie królowa. 
W obec tego przyjęcie się różniło 
rozm aitem i szczegółami od przyjęć

nycn chorób jest nabrzmialośćGgru 
czoła tarczykowego, zwana wolem, 
a występująca zwłaszcza v okoli­
cach górskich. Dawniej nic umiano 
leczyć tej chorobj7 i dopiero w cza- 
sąch ostatn cli stwierdzono, że jod, 
wprowadzony do organizmu, leczy 
nabrzmiałość gruczoła larczykowe 
go.

Ocz\ wista, iż używano w  tym 
celu jodu, sztucznie spreparowane 
go. Tym czasem  doaonane

niezwykląScichawego odkrycia 
łfflp 'arlan ia uczuneg > nonvi Mę- 
dra Lundy udowodniły, że ryby 
mórz norweskich m ają w  sobie zna

Lwów, 26. maja.
(—■) Jak się dowiadujemy, w dniu 

wczorajszym Izba radna Sądu okrę­
gowego karnego we Lwowie uchwaliła 
w ypuście ar wolną stopę przybywa-

pold Clemente, podróżując po w y ­
spach Filip ińskich, odnalazł w  pe­
wnej wiosce rodzinę, której w ielu 
członków posiadało u nóg i u rąk 
zamiast paznokci

długie i ostre szpony.
Uczony ustalił, że zwyrodnienie 

to pow tórzyło się w  ęodzinie już

z lat poprzednich. Przedewszyst- 
kiem wzniesiono tylko

jeden złoty tron. 
a debiutantki pouczono, aby z łoży­
ły lyiKO jeden głęboki ukłon dwor- 
skijiigdyż księciu W a lji, który7 asy­
stował matce, nie przysługuje jesz 
cze p iaw o odbierania takich dowo­
dów czci.

Już o godz. 6 wieczorem cisnęli 
sic liczni ciekawi na ulicach, w io ­
dących do pałacu Buckingham. 
Tłum  czekał cierpliw ie do godz. 8. 
o której poczęła się zjeżdżać n a j­
świetniejsza śmietanka tow arzy­
stwa londyńskiego i zagranicznego. 
Z  jakiegoś powodu zatrzym a! się 
nagle długi szereg pojazdów7. W  tem 
ktoś ktoś krzyknął, wrskazując na

czną ilość jodu. Oto góry norwe 
s.kic, zaw ierające jod, w ietrzejąc o- 
padują w  rzeki i w7raz z niemi do­
stają się do morza, gdzie roślinność 
morska je poddania, owa zaś ro­
ślinność jest pożywieniom  x stw o­
rzeń, żyjących w7 morzu, a więc 
przedewszyslkiem  ryb.

Tę zdrowotną wia-Sność posiada 
ją ^specjalnie śledzie norweskie, 
przyrządzone w7 odpowiedni sposób 
t. z w. ..Kippercd Herrings“ . Spoży - 
te dziennie w  ilości 100 gr. w ystar­
czają, by w prow adzić potrzebną i- 

i lość jodu do organizmu. Również 
sardynka norweska posiada lę r.- 
zdraw iającą właściwość.

jąeego w więzieniu śledczym pod za­
rzutem malwersacji na szkodę Banku 
Hipotecznego Norberta Saph.iera za 
kaucją w kwocie 5 tys. złotych.

w  dwóch pokoleniach, a więc jest 
dziedziczne. O jciec rodźm y ma 
dwóch braci zupełnie normalnych 
i ożenił się z kobietą normalną, z 
którą m ial dziew ięcioro dzieci. Z 
tych pięcioro urodziło się ze szpo­
nami.

Życie potw7orków jest gedne l i ­
tości. Chodzenie sprawia im  w iele 
trudu, jest bolesne, a o bieganin 
niema wcale nowy. Muszą one no­
sić specjalne obuwie, ręce zaś ich 
w yglądają  wstrętnie i w yw ołu ją  
nawet w  sercach dzikich F ilip iń ­
czyków  praw dziw ą litość.

uroczą blondynkę, siedzącą w  towa 
\ rzystw ie w  w ytw ornym  powozie:

T o  przecież miss Hellen W ills !
'Nazw isko słynnej tennisistki, 

znanej ryw alk i p. Zuzanny Lenglen 
w yw ołało wśród *łumu elektryzują 
ce wrażenie. Otoczono natychmiast 
powóz, który dopiero po dłuższym 
czasie m ógł ruszyć dalej przy pomo 
cy policji, która utorowała mu dro­
g ę -

W  jakiś czas potem w7środ aźw :ę 
ków m uzyki weszła na salę królowa 
Marja. Prócz Heleny W ills  przed­
stawiono je j jeszcze kilka innych 
m łodych Amerykanek. Gdy Helena 
W ills stanęła przed królow7ą i z ło ­
żyła- w7ytw orny ukłon dworski, skie 
row aly się na nią wszystkie oczy. 
K rólow a przem ówiła do niej kilka 
łaskawych słów, wyróżn iając ją w i 
docznie wśród innych je j rodaczek. 
Następnie Helena W ills  oddaliła się 
od tionu, a podczas całego swego po 
b.. tu na dworze była przedmiotem 
ogólnego zainteresowania

  o—

Gimnazjum polskie 
w Czerniowcach.

Czerniowce, w  maju. 
Polska Macierz Szkolna w Czer 

niowcach dbając o dobro poruc.zo- 
ncj je j m łodzieży polskiej powzięła 
uchwałę założenia Polskiego Giinna 
zjum w  Czerniowcach. Pierwszą 
klasa legoi gim nazjum  zostanie o- 
Iwarla z nowwm rokiem szkolnym 
1929/1930. Egzam in wrstępny odbę­
dzie się w  term inie pi zedwakacyj- 
nyin.

Kurs przygotow aw czy dla dzieci 
mających zamiar wstąpić do gimna 
zjmn rozpoczął się dnia 30 kw ietn ia 
br. w7 lokalu Polskiej Szkoły.

G imnazjum Polskie będzie sied­
mioklasowe, typu najnowszego i z 
programem naukowym szkól pań­
stwowych.

, □-------

SŁUSZNA KAŁA NA GADZIN O W  GA.

Katowice, 2-i maja. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyła się rozprawa dyscy­
plinarna. przeciwko kierownikowi 
mniejszościowej szkoły wydziałowej 
w Katowicaih, Urbankowi, który miał 
pobierać fundusze gadzinowe od *vro- 

| tpek ram państw. Urbankowi udowo- 
I dniono winę i zasądzono go r>a zupełna 

zwolnienie ze iłużby, bez prawa do 
emerytury.

i----- o— —

ZM IENION Y  CEREM O NJAŁ Z PO W O D U  CHOROBY K R o L A . —  JED EN Z Ł O T Y  TR O N  I JEDEN 
UKLOIN D W O R SK I. — S Ł A W N A  T E N N iS IS T K A  PR ZE D M IO TE M  OGÓLNEJ O W AC JI.

Londyn, w7 maju.

T O W A R Z Y S T W O  U B E ZPIE C ZE Ń

‘Asslooraziorii Oeilerali wT̂ yjeście
w zyw a wszystkich postadaSzy przedwojennych polis życiowych tego Tow arzystw a , 
w ich własnym  interesie, m ożliw ie  w  na jk rótszym  czasie ustnie lub pisemnie 
zgłosić się w  Generalnej Agencji T ow arzystw a  we Lwowie,, Kopern ika 3. lub 
w  jednym  z oddzia łów  Tow arzystw a , d zia ła jącym  na teren ie R zeczypospo lite j P o l­
skiej p rzedk ładając  rów nocześn ie orygina lne p o lis y ,Betem  przeprowadzenia w a­

loryzacji tychże polis w myśl postanowień konwencji polsko-włoskiej.

iutiy lako Sefcarstm
C IE K A W E  O D KRYCIE . —  R Y R Y , KTÓ R E Z A W IE R A J Ą  JOD.

Lw ów , w  maju 

( = )  Jedną z najm niej estctycz-

f e t e i %WMimUWOllliony
ZA KAUCJĄ 5,000 ZŁOTYCH.
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pullm&norrskim wagonie
Garść pierwszych wrażeń z wycieczki pracowników kolejowych.
„BURŻUJE" JADĄ. —  NIEPRZYJEMNA PRZYGODA W  KR IKOWIE. — ZW  1 JZAMY BERLIN. —  CO MOŻNA 

UJRZEĆ %  ,_VATERLANDZIE“. —  DYSKRETNE SKRZYNKI POCZTOWE.

(Korespondencja własna „Gazety Poranne ’. )
Paryż, w maju.

Od przeszło tygodnia jesteśmy w po­
dróży. —  Poczytna Wasza „Gazeta" 
była jeayną, która zainteresowała się tą 
pierwszą wielką polską wycieczką kra­
joznawczą w  dalekie strony, zorgani­
zowaną przez ruchliwe lwowskie Koło 
„Związku umysłowych pracowników 
kolejowych". To też z zadowoleniem 
podnosili uczestnicy wycieczki ten sym 
palyezny objaw i podawali sobie przed 
wyjazdem z rąk do rąk najświeższy nu 
mer „Gaz. Porannej".

Odjazd! Żegnani przez liczne grono 
kolegow i znajomych na dworcu, opu­
szczają „burżuje" (tern mianem okre­
ślają ich pozostali) Lwów w  osobnym 
pullmanowskim wagonie. Wszyscy two­
rzą jakDy jedną rodzinę Po drodze to­
warzystwo się powiększa. Przybywają 
koledzy z okręgu krakowskiego i po­
znańskiego. Humor i wesołość panują 
niepodzielnie.

W Krakowie na dworcu charaktery­
styczny epizod. Grupa wyciecztkowców 
rozmawia głośno na peronie obok wa­
gonu i nie spostrzega, że pociąg tymcza 
sem porusza się z miejsca. Następuje 
gonitwa za pociągiem, którego chyżość 
stopniowo się zwiększa a i&nią i prze­
strzeń, dzieląca pociąg od bezradnych, 
pozostałych towarzyszy. Konsternacja. 
Ale w  mgnieniu oka orjentują fjśę 
koledzy w pociągu. Wszak lo koleja­
rze! Wołają/wymachują z okien ręka­
mi, kapeluszami i... pociąg staje. Zady­
szani towarzysze wpadają do wagonu 
Po krótkiej „fachowej" dyskusji nad 
przyczyną niemiłego zajścia wraca hu­
mor w  całej pełni.

Zbliżamy się do granicy niemiec­
kiej w  Bytomiu. Przedstawiciele władz 
granicznych zazwyczaj sztywni i nie­
zbyt sympatyczni, przybierają w wa­
gonie wycieczkowym miny życzliwe, 
wdają się w wesołe rozmowy i puszcza­
ją „emigrantów" bez uciążliwej rewi 
zji.

Wjeżdżamy w terytorjum naszego 
zachodniego sąsiada. Na terenie prze­
mysłowego, niemieckiego Górnego Ślą­
ska wesołość ustępuje chwilowo miej­
sca myślom i uwagom o zabarwieniu 
politycznem, zwłaszcza na tle niedaw­
nego zajścia, kióre spotkało artystów 
polskich w Opolu. Jeszcze kilka pod­
nieconych słów, pogróżek... ale wystar­
cza jedna dowcipna uwaga, a już wraca 
ogólna wesołość; słychać śmiechy i we 
sołe rozmowy, które przeciągają się do 
północy. Stopniowo zalega c ;sza, nastę­
puje spoczynek... każdy leży wygodnie 
na swojej kanapce. Żal wszystkim, że 
wkrótce trzeba będzie opuścić ten wa 
gon, przeznaczony tylko dla pierwsze­
go etapu podróży -tj. do Berlina

6 godz'n w 3  er li ni ?
„Berlin —  wysiadać" —  brzmi 

rozkaz ruchliwego i uprzejmego prze­
wodnika podróży, kolegi Postulki. W e­
seli emigranci zbierają się na peronie, 
gdzie pojawiaią się wkrótce przybyli 
niemal równocześnie towarzysze z 
Gdańska. Przyw ianie, wzajemne po­
znawanie się.

Mimo wczesnej pory, rach na ber­
lińskim dworcu olbrzymi. Tysiące osób 
na peronach znika w pojawiających 
się co chwila pociągach, by zrobić

miejsce nowym m.asom, a wśróa nich 
licznym grupom osób, dziwacznie prze 
branym, z kolorowymi cylindrami na 
głowach, śpiewających głośno przy a- 
kompanjamencie mandolin. —  To Ber 
lińczycy, którzy w ten spo-sob obchodzą 
przypadające w  tym dniu święto Wni 
bowstąpiema. Natomiast Berlin odpo­
czywa. Niczego nie kupisz, niczego n i­
gdzie nie dostaniesz, nawet pieczywa 
i owoców.

Po oprowadzeniu przybyszów po 
dworcu i pokazaniu im poszczególnych 
osobliwości i urządzeń przez ujawnia­
jącego niezwykłą uprzejmość naczelni­
ka stacji, następuje przejażdżka po mie 
scie antami, które chwilowo rozbijają 
towarzystwo na osobne grupki. Jedna 
z t\ch odwiedza gmach z napisem „Va 
terland". —  Pod tern patrjntycznem 
mianem mieści się z niebywałym prze­
pychem urządzona kawiarnia, o ogrom 
■nych rozmiarach, z  obszernemi luk-su- 
sowemi salami, w  których Niemiec 
znajdzie przepiękną, djoramę z okolicy 
nad -Renem, Węgier osobną salę z dio­
ramą ze swego kraju ojczystego, Turek 
salę turecką i tp. Każdemu nastręczają 
się tu wspomnienia ze [swojej ojczyzny. , 
Sali r. o I lik i ej napró-śno- szukaliśmy. —  , 
Mała grupa wyjeżdża windą na szczyt j 
1-20 m. wyśokiej wieży radjowej i roz­

koszuje się wspaniałym widokiem na 
część Berlina.

Ale szybko mija wyznaczona 6-go- 
dzinna przerwa. Wszyscy zjawiają się 
punktualnie na dworcu, opowiadają so-

Kolonja
Jazda przez Niemcy nie nastręcza 

nic ciekawego. Dopiero przejazd w  go­
dzinach wieczornych i nocnych -przez 
przemysłową Westfalję przykuwa 
wzrok wycieczkowców do poszczegól­
nych obj-ektów, oświetlonych snopem 
ognia, wydobywającym sie z setek ko­
minów i pieców. —  Kolonja. Mimo zmę­
czenia i pory nocnej, wielka grupa u- j 
czestników korzysta z dłuższego posto­
ju i wybiega u? niasto, by podziwiać—  
choćby w ciemności —  kontury olbrzy 
miej katedry i zobaczyć ruch na Renie 
przy świetle tysiąca lamp elektrycz­
nych.

Pociąg w  dalszym ciągu przewozi sen 
nych już towarzyszy wycieczki przez 
Beluję. W Liege oczekuje wycieczkow­
ców delegat polskiej ambasady w Pary­
żu, dr. Sadowski, który przywozi wska­
zówki co do pobytu w Paryżu i uzyska­
nych udogodnień. Na granicy -spotykają 
sie wycieczk-owcy znowu z uprzejmo­
ścią i wyrozumiałością organów grani-

Na ławie oskarżonych zasiadło 18 cy­
ganów, z których jedni się przyznają, 
a inni wypierają udziału w zarzuca­
nych im morda-ch, a przyznanie się w 
śledziwie tłumaczą tern, że żandarme- 
rja miała się nad nimi znęcac w wyra­
finowany sposob. Dwaj z oskarżonych 
są głuchoniemi.

Pierwsze dni rozprawy nie przynio­
sły nic ciekawszego, dlatego nie oma­
wialiśmy ich szerzej, ograniczając się 
do krótkiej infoimacji w dziaie telegra­
mów. Dopiero trzeci dzień zawierał sze 
reg momentów sensacyjnych, a nieraz 
odznaczających się Wysokiem napię­
ciem dramałycznem.

Horaczek: To nie jest prawdaI 
Filka: Tak, to prawda!
Po chwili jednak na-stępuje odprę­

żenie w  tej sytuacji, gdy inny cygan, 
Juljus-z Cziszar, wskazuje palcem pro­
kuratora i wola:

—  Taitże oai bił mnie!
Przewodniczący: Skazuję cię na ZA 

godzin ciemnicy. Nie wiesz może, że 
ten pan jest prokuratorem!

Ostatecznie okazuje się, że rzeczy-

Potworne
W dalszym ciągu przesłuchano dy­

rektora więzienia Janeczka. Na pyta ■ 
nie adw. dr. Friedliindera, czy cyganie 
jedli mięso luazkiei odpowiada świadek,

- .  1

bie o wrażeniach z przejażdżki po mie 
śce  i cieszą się niespodzianką, przygo­
towaną przez ZaTząd Koleji niemiec- 

' kich, w postaci dwóch osobnych wago­
nów pullmanoskioh, wprost do Pary­
ża.

iv nocy.
cznych, które nie żądają wcale otwar­
cia waliz i tobołków.

Wjeżdżamy na teren naszej sojusz­
nicy, Francji. Z błyskawiczną szybko­
ścią przebiega pociąg północną część 
kraju; teren wojny światowej. Ale nie 
ma już śladu spustoszenia. Wszędzie 
nowe domki, domy i budowle. Miastecz 
ka i wsie zmartwychwstały; są w  no­
wych, świeżych szatach.

Zbliża się Paryż. Słowo to elektry­
zuje w-szystkich. Na dworcu oczekuje 
przybyłych przedstawiciel „Poleks- 
pres'u, któremu ambasada powierzyła 
umieszczenie wycieczkowców na dogo­
dnych warunkach Autobusy przewożą 
nas do hoteli. —  Wrażenie ogromne —  
ale o tern w następnym -liście. Muszę 
tu jedn-ak nadmienić, że Paryż uk>-ywa 
bardzo dyskretnie skrzynia pocztowe. 
W  tern przyczyna spóźnionego odejścia 
listu.

T. U.

w iście  n iek tórzy  cygan ie  byli bici i to 
n aw et p rzez samego Horaczka.

W dalszym ciągu rozpatrywana by 
ła sprawa cygana, Pawła Ry-bara, sto-i 
jącego pod zarzutem zamoidowania żup 
ca lmiinga. Oskarżony stara się udo­
wodnić swoje alibi. Rybar mianowicie 
twierdzi, że w  krytycznym cza-sie cho­
ry był na oko i przebywał w szpitalu 
w  Koszycach. W tent miejscu przerwa 
no pro-ces do dnia następnego.

W czwartym dniu rozprawy nawią­
zano do sprawy Pawła Rybara. Udało 
mu się całkowicie udowodnić swoje a- 
libi. Rybar rzeczywiście bawił w szpi­
talu i ani na chwilę go nie opuścił.

Następni-e zeznaje inspektor więzie­
nia Michaiłyi, który na pytanie adw. 
dra Fiilopa zeznaje, że cyganie w  jego 
obecności zupełnie swouomile rozma­
wiali o ludożeintwie Z ich rozmowy wy 
nikało, że ofiary swoje m-ordowali, kra­
jali na kawałki, wydzielali w porcjach, 
a następnie

mięso gotowali.
Cyganie mówili nawet —  a inspek­

tor utrzymuje to z całą stanowczością 
—  że mięso ludzkie jest bardzo smacz­
ne z kartoflami. —  W tern miejscu zło­
żył świadek przysięgę.

przysmaki.
że cygan Hudak, a następnie Rybar, o- 
powiadali o tern w obecności prokura­
tora i sędztów. Paweł Rybar Dow iedzia ł 
nawet, zę

S » d ’i  fofflżerciiv
w środkowej Europie.

DRAMATYCZNA SCENA W  SALI SĄD OWEJ i — PROKURATOR TAKŻE BIŁ! -  MIĘSO ŁUDŹCIE JEST BARDZO 
SMACZNE Z KARTOFLAMI. —  CYGAN, ETfiPY ZJaDŁ UDO KOBIETY i TŁUSTE SERCE. —  UDOWODNIONE

ALIBI CYGANA RYBa RA-
Lwów, 26. maja.

(—) Jak ju-ż donieśliśmy, rozpóęzął 
się onegdaj w Kc-szyca-oh, na Siewasz/ 
żuie,
oeńsacyjny proces przeciwko bandzie 

cyganów,
stojących podgzarzutem dokonania w  
ciągu ostatnich kilku lat szeregu mor 
d-ów i zbrodni rabunkowych na terenie 
Słowaczyzny. Proces ten wywołał w 
całej Europie ogromne zainteresowanie 
gdyż cyganie mieli zjadać zwłoki swo­
ich ofiar, a więc mieli być ludożerca­
mi.

Proces toczy się prz-ed zwyczajnym 
trybunałem przysięgłych w Koszycach.

i
II

Wstrząsająca scena.
Pierwsza scena n-iezwykle drama­

tyczna nastąpiła wówczas, gdy rozpa­
trywana była kwestja, czy rzeczywi­
ście cyganie maltretowani byli przez 
policję. Wówczas dzieje się coś niezwy 
kłego. Wszyscy cyganie zrywają się z 
ław i wskazują obecnego na sali -sądo­
wej rotmistrza Koraczka —  „To ty by­
łeś, to ty! —  wołają chóralnie. Scena 
ta wywarła na obecnych wstrząaające 
wrażenie. Horaczek zbladł i bliski był 
omdlenia. Zaprzeczył jedna-k stanowczo 
jakoby cyganów bił.

Jeden z n-ich, niejaki Marcin Filke, 
młody, sil-ny mężczyzna, o ciemnej i o- 
liwkowej cerz^w n ła  na całą mtą:

—  „Waliłeś nas palkami gumo-we-
mi!
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zjadł udo pewnej kobiety,
które mu bardzo smakowało, a innym 
razem

zjadł tłuste se.ce, 
które miało smak słodka..-y. Paweł Ry- 
bar twierdzi teraz, że to nieprawna. Po 
dobme zeznaje Cygan Jano.

Jano (cygan): Ja nie powiedziałam, 
że jądrem.

P rze w .: Czy rzeczywiście nie ja­
dłeś Jano?

Jano: Nie. Mówiłem tylko to, co mó­
wili mni.

Przew.: W czyim mózgu pojawiła 
się po raz pierwszy ta „fantastyczna" 
myśl?

Hndak: Najpierw zeznał to cygan
Grało, potem powiedział mi Grulo, że 
mnie wypoliczknje, jeżeli nie zeznam 
tego samego.

Przew. (do Hudaka): Przecież Grulo 
Io jest znacznie słabszy od ciebieI

Janc: Grula odprowadzono w  nocy 
do przesłuchania. Mnie poprostu zapy­
tano,*czy jadłem. Ale o tem, co miałem 
jeść? nie było zupełnie mu wy. Przestra­
szyłem się owych licznych urzędników 
i mówiłem zupełnie ad rzeczy.

Grnlo zeznaje, ż>e nigdy Hudakowi 
nie groził biciem.

Następnie przesłuchano starszego 
wachmistrza, kreiczrego, który opisał 
tok przesłuchiwali. Oskarżeni sami mó 
w ili z własne] woli o ludożerstwie, nikt 
ich do tego nie zmuszał. W dalszym 
ciągu zeznawał prymarjusz dr. Berer, 
który stwierdził, że i dziś jeszcze na 
rogówce Rybara widoczne są chorobli­
we zmiany.

O dalszym przebiegu sensacyjnego 
procesu doniesiemy jntro.

 o -

Z  sali koncertowe/.

Koncert Rosyjskiego Zespołu wokalno- 
baiałajkowego.

Lwów, 26. maja.
Nie brak w nasztm mieście zwolen­

ników bałałajki, oraz tego geniru melo­
dyjnej i przystępnej dla wszystkich 
muzy-tki, który oscyluje między piosn­
ką ludową z produkcjami o charakte­
rze —  pół na pół —  kabaretowym. O 
tem przekonał sprawozdawcę widok 
pali Polsk. Tow. muzycznego, zapeł­
nionej onegdaj po brzegi, czyli ten

FE JLE TO N  „GAZ. POR.“ z 27. V. 1929.

Mimochodem.

O poważnej prasie.
Hilary sam siebie nazywał „trady­

cjonalistą".
—  Jest to może, mówił, nieco cięż­

kie słowo, ale trafnie oddaje najistot­
niejszą cechę mego charakteru. Lubię 
przeszłość i nie mogę pogodzić się .z L- 
cznemi urządzeniami teraźniejszości. 
Ilekroć patrzę w  tramrwaju na kolana 
damskie, czuję potrzebę protestowa­
nia. Jakże głęboko chowano niegdyś 
■ten organ przed okiem profana! Gdy 
widzę krótko ucięte włosy, mimorwoli 
nabrzmiewam współczuciem i chciał­
bym zapytać: „Przepraszam, pani po 
porodzie, czy po tyfusie?": Do rozpa­
czy doprowadzają mię pędzące samo­
chody. Jakże ci ludzie spieszą się do 
teatru, biura czy na dworzec! A prze­
cież ja ich znam i wiem pozytywnie, 
że czasu mają bardzo wiele. Wystar­
czyłaby wyjść z domu o kilka minut 
wcześniej, a zajechaliby równie w po­
rę tramwajem czy fiakrem. Ale oni 
muszą naśladować Amerykę. I robią 
sobie i drugim wieczne piekło pospie­
chu, gorączki, katastrof i zgiełku. To 
ma być postęp? To ma być zbliżenie 
'lOOile.c.zeństwa do szczęścia? Do djajbła

( a r a
N a  og 113 żąd in ie  w yśw ie t la m y  Dz ś u iM o w o ła ln ie  

po raz ostatni
N a I. seans p z *  ’ godz. 3. d la 
mJodz. ceny zniż Z iżki ważneG i l i  832 Tama i

CO M u W l IM EMO.

M I Ł O Ś Ć .
Co lo jest miłość? poetyczne zwroty 
Nie wprowadzają nas w  zagadki krąg.
Ławka w  ogrodzie, zczerniała od słoty, 
Czasem wie więcej od najmędrszych ksiąg. 
Dla jednych jest to szczęścia promień zloty, 
Dla drugich źródło cierpienia i mąa.
Co to jest miłość? poetyczne zwroty 
Nie wprowadzają nas w zagadki krąg.

Miłość jfest walką, w  któraj jak w  zapasach 
Raz jesteś w  górze, raz padasz na wznak 
Choćbyś się kochał jak faunowie w  lasach, 
Lub na gałęzi figlarnie jak ptak,
Zawsze zostanie ci po wszystkich ki asach 
Smutek, niedosyt i zawodu smak.

Miłość jest walką, w  której jak w  zapr aca 
Raz jes ;ś w  górze, raz prdasz na wznak.

A  więc kochajmy, nie myśląc o jńtrze —  
Grunt, aby wypić całą miodu treść.
Jak sobie człowiek mak w  makutrze utrze, 
Taki makownik będzie potem jeść.
Gdy kota głaskasz pod futro po futrze,
Często ci wbije swych pazurów sześć.
A  więc kochajmy nie myśląc o jutrze —
Grunt aby wypić całą miodu treść.

maksymalny udział publiczności, któ­
rego prawie nigdy doczekać się nie 
mogą koncerty o programie poważnym 
i —  wogóle —  wszelkie zbiorowe', od­
znaczające się jakąś wyższą wartością 
popisy. Polemika z smakiem szerszych 
sfer, protegującym produkcje tego ro­
dzaju i rozrywiki „pour passer le 
temps", byłaby nieusprawiedliwioną i 
może nierozsądną, uzasadnionem by 
loby natomiast żądanie, by program 
takiego wieczoru zapewnił słuchaczom 
istotnie peiwną sumę zadowolenia, by 
jego wykonanie mogło 'zainteresować 
audytorjum i wywołać ooś więcej,, niż 
kanw e nc j on a .1 n e o k łask i.

Nie ulega wątpliwości, że kierow­
nik rosyjskiego zespołu, p. A. Ropioiki, 
gra na cytrze znakomicie, i nie prze­
czę również, że muzycy, koncertujący

z taką ewolucją! Wolę przeszłość.
Kiedyindziej mówiliśmy o prasie.
-—• Albo ta prasa, narzekał. Gdzie 

człowiek spojrzy —  tytuł jedizie na ty­
tule i popędza tytułem. Ledwie rozczy- 
tam się w  artykule, ledwie zaczynam 
rozumieć,- o oo chodzi, już koniec. 
Wszystko krótko, powierzchownie, 
krzykliwie. A  było inaczej. Pamięta 
pan taką „Gazetę Narodową?". No, 
naturalnie, pan wówczas czekał w ra­
ju na swą kolejkę. Otóż to był dzien­
nik! Kolumny nabite drukiem. Arty­
kuł wstępny na 400 wierszy i bez ty­
tułu. Potom długa kolumna telegra­
mów, powiadam panu —  nabita samą 
esencją. Mowy podawało się w  całości, 
sprawozdania z procesów sądowych 
uwzględniały najdrobniejszy szczegół 
sprawy. A dziś? Spójrz pan na pierw­
szy lepszy dziennik. Jalk motylek fru­
wa sobie nad światem, tu pyłek, tam 
pyłek, a razem tylko zamęt w głow;et 
i bałagan.

Usiłowałem stanąć w obranie prasy.
—  Nie jest znowu tak źle. Obecny 

czytelnik...
Hilary przerwał mi z pasją:
— Wiem, jest przez was zdemora­

lizowany Czytuje tylko tytuły, a mor­
derstwo bez trzech trupów przestało 
go interesować; I nie-ch mi pan nie o- 
gowiada, że tego wymaga duch czasu.

na bałałajkach, spełniają swe zadania 
w spo-sób niemal wirtuozowski. Lecz 
wydoskonalona na tych instrumen­
tach sprawność techniczna może obu­
dzić zejęcie słuchacza n.a kmtką tylko 
chwilę, o ile bardzo urozmaicony pro­
gram nie przełamie jednoistajności, ja ­
ka wyłania się z nużącej barwy 
brzmienia zbiorowego bdku bałałajek. 
A  program ten pozostawiał niejedno do 
życzenia: Cizę.ść I. i II. (bo wykonania 
III. części już słyszeć nie mogłem), za­
pełniona była utworami o charakterze 
przeważnie smętnym, -lub cfcllwo-la- 
me-ntacyjnym. Takich momentów roz­
rzewniających wyłącznie tylko bardzo 
przeczulone i wyjątkowo sentymen­
talne jednostki jest mnóstwo, ale brak 
tu urozmaicenia nastroju dość mono­
tonnego i a la longue, niewątpliwie nu-

albo że. taka moda, bo oprócz tej całej 
tandety papierowej są jeszcze w Pol­
sce pisma poważne.

—  Czy naprawdę?
— Oczywiści^,' pan ich nawet nie 

raczył zauważyć. A jednak są. Gdy 
wezmę któryś z nich do ręki, durhem 
przenoszę się w te czasy, kiedy to 
człowiek rozparty w wygodnym dyli­
żansie,.podróżował od zajazdu do zaja­
zdu i od świtu do zmierzchu. Powoli, 
stateczni^, z godnością właściwą panu 
stworzenia. W  kieszeni zamiast ohyd­
nych „egipskich", puszka z tabaką i 
dziennik, dziennik —  przyjaciel, 
dziennik, który studjowalo się tygod­
niami, nie mogąc dotrzeć do końca. 
Ot, weź pan taki krakowski „Czas". 
Gdy wyście pożegnali Focha w  krót­
kim nekrologu, on przez tydzień cały 
daw.ał zamiast artykułów wstępnych 
prace źródłową jakiegoś historyka. W y 
dajecie mowy Musisohniego w kilku li- 
njach depeszy, —  on dzień w dzień cy­
tuję- i analizuje. Sprawa białoruska ma 
17 ciągów dalszych, perspektywy na 
-z ej turystyki 7, sprawa braku węgla- 
rek ciągnęła się prze-z miesiąc. To jest 
praca gruntownah Nieomal kwartalnik 
naukowy, wychodzący codziennie. Dla 
was ważne : śąj tylko wypadki dnia, a 
naza;utrz piszecie już o cizemś ininem. 
„C-zas" po pół reku jeszcze pamięta i 
przypomina, a niekiedy dopiero po ła­

żącego audytorium nieco wybrednie) 
sze. W części wokalnej piątkowego 
wieczoru przedstawiły się naszej pu- 
bliczności trzy siły niepazibawione 
dość wydatnego lecz niezbyt wyszk- 
lonego materjału głosowego sopra­
nistka p. Larissa Mańkowska, tenor 
p. Teodor Andre je w i bas, p. W i od im •• 
Rjazanow. Mogę zaznaczyć, że śpiew 
ostatniego z powyżej wymienionych 
artystów wywarł wraże,n;a —  w  porć- 
waniu z innymi —  najkorzystniejsze.

Rozdawane na salt programy poda­
wały zapobiegliwie treść niektórych 
piosnek i „dramatów" ludowych. le- 
dna część publiczności przejęła s ę 
więc „Zagrabionymi u kupców skarba­
mi, które rozbójnik składa u nóg swej 
bogdanki", a druga ową namiętną „Mi­
łością kozaka, która nie zną granic, 
lecz gdy podejrzenie wkradnie się w 
duszę, że kochanka nie jest wierną, 
to przed karą, jalka ją spotka, zadrży 
świat cały i przestraszy się piekło"...

Kto ma serce i iest wrażliwy, mógł 
więc współczuć, płakać, rozrzewnić 
się i podrzeć siwe z rozpaczy szaty; co 
byłoby mawet o tyle pralkityczinem, że 
temperatura na sali 'była prawdziwie 
tropikalna. Walka z strasznym upałem 
zniechęciła piszącego te słowa, który 
wyszedł z przybytku sztuki i nie mógł 
już zapoznać się z „Teściową", pieśnią, 
ludową, kitórej tekst zaznacza, że „Do­
brą była ona dla swych siedmiu' zię­
ciów4. Za fotografje zacnej kobiety, 
która natchnęła kompozytora do uło­
żenia tak sensacyjnego poematu, pła- 
conoby niewątpliwie najwyższe ceny, 
i to nie w złotych, tylko w dolarach...

Fr. Neunanaer.

N A D E S Ł A N E .

EWOKICZ - Z D k OJ
117. ZYGMUNT WAUAOf

ordynuje jak zwykle o l lat 2> 
WSLLA „ B A Z A  R“ .

W ykwintne d o d a tk i, do ubrań męskich 
i chłopięcych  po cenach n a jp rzystępn ie j­

szych —  poleca 
L E O N  LA U F E R  _  Lw ów , Boim ów 12.

Na prow incję  w ysyłam  dodatk; wedle 
załączonych próbek m aterjałow . 39f>9-10

tach, gdy uspokoiły się namiętności i 
wyjaśnił charakter wypadku, zaczyna 
o tem pisać. I to jest słuszne. Właśnie 
niedawno czytałem tam głęboki trak­
tat o powodach inflacji marki polskiej 
w  r. 1921. Przyznam się, że ujrzałem 
dałą sprawę, którą wy uważacie za 
nie aktualną)*?w zupełnie innam swe- 
tle. Taka perspektywa historyczna w 
dziennikarstwie jest niezmiernie pou­
czająca. Tylko że... \

—  Więc wreszcie jakiś zarzut!
—- Czytuję stale „Czas" w kawiar­

ni i chciałem go wreszcie zaabonować. 
Pytam więc kelnera, gdzieiby to można 
uskutecznić, a on —  wie pan, co mi 
odpowiedział ?

—  Że w biurze dzienników?
—  Niestety! Powiedział mi, f . e ' 

„Czas" wychodzi poufnie. Aby go o- 
trzyimać, trzeba wnieść poda nie ze 
stemplem. Czy to prarwidia?

Nie wiedziałem dobrze, co odpo­
wiedzieć. W końcu odparłem:

—  Sądzę że nie zaszkodzi, gdy pan 
spróhuje. Obawiam się tylko, że z u- 
wagi na ograniczony nakład i syste­
matyczność pracy zamówienie trzehą 
uskutecznić na wiele miesięcy na­
przód. Prasa poważna jest unikatem i 
odpowiednio się ceni. Ale maże dlą 
pana..

Hilary przyjął to do wiadomości.
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1AZFTA P O R A N N A w STANISŁAWOWIE.

m  Stalsfiwiiwa
PROGRAM UROCZYSTOŚCI. —  TŁUMNY UDZIAŁ LICZNYCH ORGANIZJł CJI Z SZTANDARAMI I WŁASNĄ OR­

KIESTRĄ.
Kam. Poiw., 2-ch reprozemiŁąnitów POW. 
itd., następnie deklamacja ktmd. Ma­
jewskiego, chór ZZK. i orkiestra 48 pp.

Jak się dowiadujemy, cały szereg 
organizacj. wystąpi tłumnie, ze sztan­
darami i właanemi orkiestrami. Spe-

StanSJawów, w maju.
W dniu 25. bm. minęło 10 lat od

chwili oswobodzenia m. Stanisławowa
1 połączenia go z całością Rzeczypo­
spolitej, dzięki akcji zbrojnej POW., 
która dysponując 7 korapanjaimi, za- 
koiiapiłiowanemi w czasie rządów u- 
kraińskich, ohwyciła 25/5 1919 o godiz.
2 popołudniu za broń, a owładnąwszy 
miastem, posuwała swe oddziały z je­
dnej strony za oofającemi się wojska­
mi ukraińskiemu, z dnugiej zaś w kie­
runku zbliżających się wojsk polskich.
Kontakt z tcmi ostatniemi nawiązano 
dopiero 27 bm. w  Bednarorwie. W ten 
sposób weszły wieczorem tegoż dnia, 
entuzjastycznie przez całą ludność wi­
tane, oddziały 4 Dywizji WP.

Obecnie zawiązany pod protektora­
tem p. wojewody stanisławowskiego 
Komitet obywatelski dla uczczenia ro­
cznicy dziesięciolecia oswobodzenia 
Stanisławowa, ustalił następujący pro­
gram uroczystości:

W  sobotę, 25. bm. o godzinie 9 w 
kościele paiaf. nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz poległych w  obronie 
miasta żołnierzy POW Jia cmentarzu 
przez cały dzień straż honorowa Zwią­
zku Peowiaków.

Dziś, w niedzielę, dnia 26. bm. o 
godzinie 9 uroczysta Msza polna przed 
kościołem parafialnym, poozem ruszy 
pochód na cmentarz, gdzie nastąpi 
złożenie wieńców na grobie poległych.
O godzinie 12 akademja w sa i PZK., 
na którą złożą się nrzemówienia pp. 
wojewody, stanisłarwoiwskiagcj, repre­
zentanta wojskowości, reprezentanta 
miasta, reprezentanta byłego Polsk. j mienia i ustalenia wspólnej listy kan-

cjalna delegacja w 09nbach burmistrza 
miasta p. Chowańca i b. komendanta 
gł. POW. w Stanisławowie Dyblesema
uprosiła ub. tygodnia o łaskawe przy­
bycie, względnie delegowanie w swo- 
jem imieniu na tęże uroczystość JWP.

Etfingers BoctsKl
usuwa radykalnie bez bolu uporu^- 
. e nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład  I w yrób

Apteka id. Ę fft inge fó
Lwów, plac Gołuchwskicli

Frezyderta Rzeczypospolitej, Marsza! 
ka Piłsudskiego i Premjera Rsądu.

Porozumienia między wszystkiem 
organizacji imi rzemieślniczem"

DOPROWADZI DG UZGODNIENIA WSPÓLNEJ LISTY WYBORCZEJ.

Stanisławów, w maju. I
Od dawna odczuwać się dawał w j 

Stanisławowe brak jednolitego zrze­
szenia rzemieślniczego. Instytucja taka 
jest i była bardzo potrzebna, ze wzglę­
du na interesy naszego drobnego prze­
mysłu. Potrzebną ona była do zgodnego 
reprezentowania, wyrażania dezydera­
tów, których jest bardzo wiele do dnia 
dziesiejszego jeszcze niezaspokojonych 
i co najważniejsze do obrony wspólnych 
interesów.

Celem slworzema izby rękodzielni­
czej odbyło się onegdaj już zelbranie 
wszystkich rzemieślników miasta Stani 
sławcwa, przy współudziale delegatów 
c-ałego województwa bez względu na 
wyznanie i narodowość. Ustalono też 
termin wyboru członków władz na 
dzień 14 lipca br. Z tego też powodu 
doszło do skutku porozumienie między 
wszystkiDmi -organizacjami rzemieślni- 
czemi co do roz-dzialu mandatów, a i 
obecnie nadal toczą się pertraktacje, 
które zmiórzają dołostatcczmego porozu-

dydatów do Obwodowej Komisji wy- [ Towarzystwa Zjednoczenia Mieszczan
borczej.

Obecnie do Komisji tej wybrani zo­
stali przstistawicieie największych grup 
rzemieślniczych, jak również wybraną 
już została Główna Komisja Wyborcza, 
złożona z przedstawicieli rzermosł, wy 
branych przez poszczególne cephy w 
porozumieniu z sekcją rzem.eślniczą

Polskich i Towarzystwa Jad - Charu- 
zim. Ponieważ oba te towarzystwa je­
dnoczą w sobfe cały ogół rzemieślni­
ków polskich i żydowskich miasta Sta­
nisławowa, istnieje prawdopodobień­
stwo a nawet pewność; że wybory od 
będą się pod hasłem jednej wspólnej 
listy.

Usunięci® sią skały
na drodz3 kolo Kui

SPOWODOWAŁO PRZERWANIE KOMUNIKACJI KOŁOWEJ.
Stanisławów, w maju.

Dnia 23. maja w porze nocnej usu­
nęła się wieika skała na drogę powia­
tową, prowadzącą z Kut do Rostok-a w 
powiecie koesawskiim. Skała ta usunę­
ła się na przestrzeni dw.u kilometrów, 
a wskutek usunięcia się jej, wstrzyma­
ną zastała komunikacja kołowa, oraz 
przerwane zostało połączenie telcgrafi 
G-z,nc wskutek obalania słupów. Przy-

Kongres przn
a  __ s?

C Y W IL IZ O W A N A  LUDZKOŚĆ r  O W IN N A  U LŻYĆ  D O LI SW YC H
CIÓL.

(D o ryciny na sir. I).

sunąć. Jednym z takich barbarzyn 
skich zw ycza jów  jest walka b y ­
ków. Ma ona za sobą w ieloletnią 
tradycję i zaiste trudno byłoby o 
bejść się bez niej w  lifa jach  takich 
jak np. Hiszpanja. P rzy  każdej na 
rodowej uroczystości, przy każdem 
w ielkiem  święcie brak walki by 
ków w  program ie obchodu święta 
uważanoby za ujmę dla tradycyj 
narodowych.

Zw ycza j ten panuje nie tylko 
w Hfez]painji, lcicz rówinraż rcpulhliki 
■na kantyiniein-cie aotncrylkańskiun 
ongiś pod panowaniem H iszpanji 
będące zatrzym ały ten zw yczaj i 
absolutnie nie wadzą w  tem nic 
zdrożnego. U nas w alk i takie nie 
m iałyby tej sity atrakcyjnej i uwa 
żanoby podobną imprezę jako oczy 
wiste znęcanie się nad biednemi 
zw ierzętam i. Drugi zw yczaj m o ­
cno zakorzeniony w każdem społe­
czeństwie to jest w iw isekcja  zw ie­
rząt. Na stole operacyjnym  doko 
nu je się licznych doświadczeń, w ie 
cej lub umiej bolesnych dla zw ie 
rząt. Ogromu bolu m y sami nie od 
czuwmmy, bo zw ierzę go po budź- 
ku w yrazić  nie umie. Lecz pewmie 
cierpi tak samo jak każdy czło­
wiek. Tutaj chociaż dokonywuje 
się takie w iw isekcje dla celów nau

W iedeń, w  maju.
W  tych dniach odbył się olbrzy 

m i kongres przyjaciół zw ierząt. U- 
dzial byl tak liczny, że brakło 
wprost m iejsc dla wszystkich ucze 
siników kongresu. Przedstawiciele 
wszystkich państw europejskich, 
jak rówuież i z za Oceanu pośpie­
szyli, by debatować nad polepsze­
niem doli czworonożnych p rzy ja ­
ciół. Pom im o bowiem istnienia licz 
nych zw iązków, nasi czworonożni 
przyjaciele cierpią w iele od swych 
opiekunów. Dotychczas bowiem  
człow iek jako jedyny władca na 
ziem i podporządkował cały świat 
zw ierzęcy wyłączn ie some. W  pań­
stwach kulturalnych niewola zw ie 
rząt jest w  m iarę możności na t y ­
le złagodzona, by zw ierzęta używać 
wyłączn ie do takich prac, które od 
pow iadają ich sile i zdolnościom. 
Natomiast tam gdzie kultura je s z ­
cze w  całości nie zapanowała utrzy 
m ają się zw ycza je poniekąd na­
wet barbarzyńskie. Zrozumiałem 
jest. że w  tym wypadku trudno żą 
dać od ludzi ochrony zw ierząt, kie 
dy częstokroć i im  samym źle się 
dzieje. Lecz nawet w  państwach 
kulturalnych istnieje szereg zw y ­
czajów7, które należałoby w  im ię 
wzniosłych haseł jak najszybciej u

zwierz#.
CZW O R O N O ŻN YC H  P R Z Y J A -

kowych i mających pewne znaczę 
nie w  medycynie.

Jednym z najpopularniejszych 
obrazków ja lfię się spotyka w  ka 
żdem mieście to obciążenie zw ie ­
rząt nadmierną pracą. Szczególnie 
w  miastach fabrycznych w idzi się 
często ciężko naładowane w ozy cią 
gnione przez jednego konika. W ie l 
l i  ciężar pizewyższa znacznie silę 
zmęczonego zwierzęcia. Razom nie 
ma końca. Zw ierzę staje co chwilę i 
upada z nadmiaru wysiłku. W  tym 
wypadku można łatwo zapobiec sta 
jąc w7 obronie ciemiężonych stwo­
rzeń. Takie i tym  podobne zadania 
miał niedawno odbyty kongres. De 
legaci wszystkich krajów7 w yrazili 
wspólnie opinjlę, że w alk i byków7, 
w iw isekcje i tym  podobne głęnoko 
zakorzenione zw yczaje pow inny w  
im ię ogólno ludzkiej miłości jak 
najprędzej ustać, bo przynoszą o- 
no czlowiekom i tylko wstyd i sy 
tak samo hańbiące jak pospolite 
przestępstwa.

Na rycin ie naszej w idzim y k il­
ka scen, będących na porządku 
dziennym, zwłaszcza w7 większych 
śrcdowieikacih, gdlzie dola zwierząt 
jest zaisle często pożałowania go 
dna.

wrócenie komunikacji do normalnego 
stanu napotyka na znaczne trudności 
ze względu na wielkie masy i złomy 
kamieni. Prace już zostaty rozpoczęte, 
pnzyczom użyte być muszą środki wy­
buchowe do usunięcia skały.

K R O N I K A .
Stanisławów, w maiu.

Aresztowanie Stanisławowianina za 
podpalenie w V/ ar sza wie. Ścigany 
przez Urząd śledczy miasta Warsza­
wy Władysław Orłowski, monter ze 
Stanisławowa, został wczoraj przez or­
gana śiledcize aresztowany i odstawio­
ny do Warszawy. Ortowisrki obwiniony 
jest o podpalenie- w d.n'u 8. maja w 
Warszawie buidynku Towarzystwa 
Górnośląskiego.

Sen wylanie włamywacza na gorą­
cym nczynkn. Młodociany złodziej 
Mieczysław Lorentciwicz aresztowr^ 
został w chwili, kiedy usiłował się 
włamać do mieiszikainia Marii Kołowa­
tej iw Stanisławowie. Lorentowicza, 
który liczy zaledwie łat 16, oddano 
sądowi do ukarania.

 o------

LICYTACJA
REALNO ŚCI N A  LE TN ISK U .

W  Synowódżku W yżn em  obok Skolego 
odbędą się dnia 6-go i 10-go czerw ca br. 
licytacje parcel budow lanych i gruntów  

w raz z budynkam i.
B liższych in fo rm ac ji udziela kancelarja 
adwokata Dr. M. Kalińskiego, Lw ów ,

Szopena 1 4320-3

Krynica Zdrój
pensjonat „W rzos" obok nowych 

łazienek
przy pryncypalnej A le ji w uroczem  poło ­
żeniu poleca p oko je  2, .osobowe i jedno 
osobowe z w ykw intnem  utrzym aniem  po 
cenach nader przystępnych  Zgłoszenia: 

K ryn ica , pensjonat .„W rzos" 
Stanisława Srokowska
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Ze sportu.

Spotkamy się dziś na „Pogoni” !
Lw ó w  26. maja.

Śm iało tw ierd z ić  m ożna, że od r. 1914 
zaw ody Czarni— Pogoń  n igdy jeszcze n ie 
budziły  tak o lbrzym iego  za in teresow ania 
jak  obecnie. „L o k a ln e  d erb y“  m ia ły  
w p raw dzie  stale specjalny pieprzyk, jed ­
nak siła a trakcyjna była słabszą ze w zglę 
du na różn icę poziom u zachodzącą po­
m iędzy konkurentam i. Pogoń  m ogła w y ­
grać w wyższym lub niższym stosunku, 
m ogła sobie pozw o lić  naw et przy m n:c j 
uw ażnej grze na „n ieoczek iw an y  w y n ik " 
w  rzeczyw istości jednak p rzew aga jaj 
była  tak ugruntowaną, że c y fro w y  rezu l­
tat nie odgryw a ł właściwie roli_

Od dwóch lat dokonuje się jednak 
widoczna zmiana sytuacji. W ys iłk i C zar­
nych uw ieńczone zostały pomyślnym  
skutkiem. Udało im  się przełamać punk. 
martwy, w  k tórym  u tkw ili od chw in 
w o jn y  i obecnie znajdu ją się w stadjum  
pełnego rozwoju. W ręcz  p rzeciw n ie  ma 
się sprawa z Pogon ią . Po  latach nieby­
wałej świetności, nastąpiia dekadencja, 
a w  rezu ltacie tejże stopniowe załamanie 
się i upadek, k tóry  w  ostatnich czasach 
p rzy ją ł wprost nienezpieczną formę. Z ja ­
w isko pow yższe  jest zreszttó  zupeinie 
normalne, gdyż nic nie trw a w ieczn ie i 
najlepsza drużyna przejść musi z czasem 
Krytyczny okres, którego  opanow an ie za ­
leży  od sił żyw otnych  i kapitału re ze r­
w ow ego  nagrom adzonego w dobie roz 
kwitu. N ie jest naszem  zadan irm  zasta­
naw iać się obecnie, jak ie b y ły  b łędy eks- 
piistrza, w  czem  należy się dopatrzeć 
w iny, że doszło aż do tak przykrego sta­
nu, ch c ie liśm y ,'jed yn ie  stw ierdzić  fakt. 
tłum aczący dzisiejszą konstelację na te­
renie Lwowa, a zarazem  w yjaśn ia jący 
podłoże olbrzymiego zainteresowania się 
dzlsiejszemi zaw odam i.

Tem atem  dociekań sportow ego L w o ­
wa jest naturalnie kwestja, która z dru- 
tyn odniesie zwycięstwo? O dpow iedź nie 
jest łatwą, to też zdania są podzielone, 
a notow ania  pokątnych  „to ta liza to rów " 
w ykazu ją  znaczną rozbieżność. Niem a w  
Eem nic dziw nego. S taw ianie bow iem  ja ­
k ichkolw iek  horoskopów  nastręcza w  da­
nym wypadku olbrzymie trudności, p o ­
nieważ poza cy frow em i obliczen iam i 
Wcnodzi w  rachunek szereg najrozmait­
szych czynników, które absolutnie'- nie 
dadzą się z góry przewidzieć.

P rzy jr z y jm y  się teraz drużynom. 
Bramki są zdaniem  naszem obsadzone 
rćwnorzędnemi sitami. Albański m iał 
możność wykazać, że dorównuje naszym  
„najlepszym*1 a więc i Krasickiemu, In a ­
czej ma się sprawa z obroną. O k w a lif i­
kacjach Chmielowskiego św iadczy fak t 
pow ołania go do reprezentacji państwo­
wej. R ów nież Olej i . . na leży  do na- 
tegorji pewnych, ofiarnych graczy, O bro­
na była u Pogon i dotychczas piętą achil­

lesową. W praw d zie  form a Mauera po­
lepszyła się barazo widocznie, jednak  
brak mu równomierności w  grze. Am ru- 
gow icz trzym ał się w Łodzi podobno nie 
źle, o praw dziw e j w artości je go  p rzeko ­
nam y się jednak  dopiero dzisiaj, W  b lo ­
ku obronnym  mają Czarni przewagę.

Pom oc Ozajst, W itkowski, Piłat II  —  
dotychczas odpow iada ła  swemu zadaniu, 
odnosim y jednak  w rażen ie, że ttnja 
Deuischman, Fichtel, Hanke nie będzie 
gorszą, a kto w ie, czy  n ie  posiada w  po 
rów naniu  z p rzeciw n ik iem  w ięcej plu 
sów.

Napad był n iegdyś „cack iem " poka- 
zow em  m istrzow sk ie j drużyny. Ze starego 
kw in tetu  pozostali jed yn ie  Kuehar, Sza- 
bakiewiez i... Slonecki, uzupełn ien i przez 
Maurera i Prasa/vNa zawodach  z Cechie 
K arlin  napastnicy P ogn i p rezen tow ali się 
bardzo dobrze, rów n ież w  drugim  dniu, 
w  czasie meczu z L ccb ją  m ieli oni, mi­
mo widocznego braku animuszu, wiele  
dobrych momentów- W adą napadu P o ­
goni jest słaba dyspozycja strzałowa.

Napad Czarnych tw o rzy  w łaściw ie 
trójka: Reyman, Nasfula, Sawka przy 
znacznie słabszych skrzydłach Ostrow­
ski, Harasymowicz. T ró jk a  Czarnych 
jest doskonale zgraną, kom binu je p rze ­
w ażnie krótko, przyziemnie, w ykazu jąc 
przytem  wieiką ruchliwość i doskonałą 
orjentaeję, to też wynik  meczu za leży 
bodajże przedewszysikiem od mniej lub 
lepiej umiejętnego sparaliżowania akcyj 
niebezpiecznego trio.

W ysnu cie  w n iosków  na podsiawic p o ­
równania napadów jest b. trudne. T r ó j­
ka Czarnych jest bezw zg lędn ie  niebez­
pieczniejszą, natom iast siły P ogon i roz- '

łożone są równomiernie na całą piątkę,
co w  pew nych  wypadkach  jest pow ażnym  
walorem

W  rezu ltacie w ięc  lepsze szanse nale­
żałoby przyznać Czarnym, ju ż d zięk i 
przewadze w  linji onrony, obok jednak 
ścisłych technicznych obliczeń, dochodzi 
jeszcze do głosu szereg niewiadomych, w 
postaci d;. «• v i .'imbir ji,
zapału lip. A kto wie, czy właśnie nasfro 
je psychiczne nie odegra ją decydującej 
roli.

W  każdym  razie  należy się liczyć  z 
laelętą waiką, w  k tórą  obie strony w ło ­
żą maksimom wysiłku. Życzycby sobie 
jedyn ie  naieża io, by  nadm ierny zapal 
nie przybrał niepożądanych rozmiarów, 
by gracze pam iętać chcieli, że obok  pi 
sanych przepisów  obow iązu je w  sporcie 
rów n ież zasada fa ir play.

Spodziewać się należy, że sędzia p. 
Marczewski z Łodzi, m ając do pom ocy 
por Urana i fepf. dr Nicdzwirsklego ja ­
ko autowych, po tra fi u trzym ać grę w  od 
pow iednich karbach.

Zaw ody  rozpoczną się o goaz. 5-tej na 
boisku Pogoni, poprzedzi je  m ecz o m i­
strzostwo ki A pomiędzy Pogonią (Stryj) 
a rezerwą Czarnych o godz. 3-ej.

DF.H1 K M
specjał, chorób serca i sta-*ów*. Ord. fak 

w latach abieąłych 
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l-szy Mm wyścigów kramch
Niedziela, 26 maja.

Gonitwa I.: \a.gi&da 600 zł., dy­
stans 1600 m. 1) Klejnot, ogier ppułk. 
T. hr. Komorowskiego, 2) Monte Ne- 
gro, og. Grona Oficerów 19 p. ul. woJ.,
3) Danina, kl. mjr. il. Garniew;cza,
4) Cyganka, kl. por. M. Kokularafiy, 5) 
Jaszczurka, kl. por M. Kokulara, 6)'- 
Poluks, og. L. Kraeczunowicza, 7) 
Ludka, kl. por. Chędyńskiega, 8) Jenis- 
sej, og. K hr. Rostworowskiego, 9) A l­
dona, kl. ppor. R. Pohoreckiego, 10) 
Czekoladka, kl. R. Kruszewskiego

Goritwa LL: Nagroda 1600 zL, dy­
stans 1600 m. 1) Leila, kl. C. Łopus 
kiego, 2) Boryck, og. R. i J. hr. Potoc­
kich, 3) Ali II., og. A. Wołk-^aniew

skiego, 4) Majówka, kl. por. Z. Wojto­
wicza.

Gonitwa IIL: Nagroda 500 zł., dy- j 
stans 1600 m 1) Bohun, og. L. Krze- 
czunowicza, 2) Guślar.z, og. por. Chen- 
dyńskiego, 3) Frysonka, kl. R. Kru 
szewskiego, 4) Sanacja, kl. ppułk. T. 
hr. Komorowskiego.

Gonitwa IV.: Nagroda 3000 zł., dy­
stans ok. 1800 m. 1) Dywersja, kl. R. 
i .1. hr. Potockich, 2) Hajastan, og. Wł. 
Dunka de Sajo, 3) Majówka, kl. por.
Z. Wojtowicza, 4) Watacha, kl. R. i J. 
hr. Potockich, 5) A J a k  og A. Wołk 
Łaniewskiego.

Gonitwa V.: Nagroda 600 zł., dy­
stans 1600 m. 1*) Nigme, kl. por St

Szostakowskiego, 2) Barkarola, kl. Gro 
na Oficerów 13. D. A. K., 3) Lytuśka, 
kl. mjr. E. Wani, 4) Ebro, og. por. A. 
Gucewicza, 5) Iwonka, kl. E. Grzy­
bowskiego, 6) Denisej kl K Rojow- 
9kiego i- St. Kuźnicki-ego, 7) Estelka, kl. 
K. Rojowskiego i St. Kuźnickiego, 8) 
Peronellę" kl. Wł. Andersa, 9) .Ataman 
II., og. pułk. M. Karatiejewa, 10) Bur­
sztyn, og. St. Bronikowskiego.

Gonitwa VI. Nagroda 600 zł., dy­
stans 2.800 'z plotami l ) 1 Bakfisz, kl 
mjr, K. Wisloucha, 2) Dziwak, ogior 
por Bierzyńskiego, 3) Happy Jack, og. 
opon*. R. Pohoreckiego, 4) Huru-Buru, 
wał. kpt. Płotnickiego, 5) Miista, kl. 
pułk. M. Karatiejewa, 6) Nacarail, kl. 
K. Rojowskiego i St. Kiuźniickiego, 7) 
Czarowna^kl. Grona Oficerów 2. D. 
A. K., 8) Irlandika, kl. kpt. W. Płotni­
ckiego, 9) Mir, wał. M. S. Wojsk.

Gonitwa VII. Nagroda 600 zł dy 
stans około 3.200 z  przeszkodami
1) Rajscal, wał. ppułk. Grobickiego,
2) Lady Szerena, kl. por. Tomaszew­
skiego, 3) Irlandika, kl. kpt. Płotyń- 
skiego, 4) Juba, kl. dra H. Zajączkow­
skiego, 5) Zeus, wał. por. M Krycizyń- 
stoiego, 6) Fraszika, kl. pipilłk. T. hr. 
Komorowsk-ego, 7) Burtciain. og. por. 
J. Goszczyńskiego, 8) Huru^Buru, wal. 
kpt. W. Płotyński-ego, 9) Niemen, wał. 
M. S. Wojsk., 10) Czajka, kl. par. Bie­
rzy ń skiego, 11) Ludka, kl por. Chęn- 
dyńskiego.

NA8ZE TYPY:
I Klejnot, Danina, Jenissej.
II PoryCk, Leila.
III. Sanacja, Frysonka.
IV. Dywersja, Aghiil.
V. Peronelle, Nigme, Estella.
VI. Dziwak, Misia, Nacarat.
V II Lady Szerena, Dziuba, Czaj! a

f W ® >liAJ/KA1JN,E IŁ/W i ; od 20 la t  znany. 
f\ R E f •»

L A N O L
DO MA SSTCSA «VZEDW

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  
I  W ENER YCZN YCH .

Dr. LA U  ri E; ri
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego',. 
Leczen ie w łosów , piam, znam ion elek tro­

lizą, łampą kwarcową. 8115-10
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M IG A W K I  
N IE D Z IE LN E .

Lekkie przyjemności Lw ow a i om dlewa­
jące minki kinowych gwiazd. —  Na „M i­
łość bez grosza” lecą tylko studenci, —  
O „czułych” i „nieczułych” perkach. —  
W  pracowni sukien pięknych pań. —  O 
dziewczynce i „złotej" rybce. —  „Mamy” 

i rybołówstwo.

W  naszym kochanym  L w im  grodzie, 
tum any kurzu zaczyna ją  urządzać harce, 
na g ło w y  przechodni kajiie farha z od ­
m alow u jących  się kam ienic, ulice poza­
m ykano z powodu napraw y bruków  —  
słowem , wszystk ie letn ie przyjem ności 
w  kom plecie.

T o  też, niech ty lko  k tó ry  dzień  za ja ­
śn ie je  słońcem, L w ów  pustoszeje, bo 
m ieszkańcy uciekaja, co ty lko  sił star 
czy, om ija jąc  m iasto, kinai, kaw iarn ie i 
teatry.

Nadarm o L iii Dam ita nęci wspania­
łym i strojam i, na darm o Ram on Na.varro 
w ytrzeszcza  sw oje p iękne oczy, a D o lo ­
res del R io robi om dlew ające minki- -— 
w kinach całkiem  przestronnie.

N apróżno dyrekcja  tea trów  rob i n a j­
p iękn ie jsze  „N iesp odz ian k i”  da je „L a d y  
Ch ic" —  „N ó żk i na stół”  oraz „Ostatn ią 
N ow ość" —  „M iłość bez grosza " —  w 
teatrze słabo. —  Na ^M iłość  bez grosza " 
lecą ty lko  św ieżo upieczeni m aturzyści, 
a garstka „starszych  panów” łakom i się 
r<a „N ó ż k i”  —  do reszty szanownych oby

w ateli m ożnaby zastosować znuuy w ie r­
szyk i

. „ „K a żd y  ze sw oją niew iastą,
Rad wybiega się za m iasto".
A  wuęc: Św itezie, W ysok ie  Zam ki,

S try jsk ie i Łyczakow sk ie  parki., P oh u ­
lanki i H elanki —  wszystko ro i się od 
^.czułych" —  „m n ie j czu łych " i .„nie­
czu łych ” par. —  P ierw sze iJ zu ka ją  —  sa­
m otności i z ie lon ej gęstw iny, drugie —  
słońca, dancingu i m uzyczk i —  trzecie  
okazji do sprzeczki, szerszego tow arzy 
stwa i „ogródk-a”  z piwem .

Ludzie  chodzący „ lu zem ” , p rzedk ła ­
dają nad wszystko —  „m ecze  .

P iękn ie  w yg ląda ją  podm iejsk ie łaki, 
u jistrzone ko lo row em i sukienkami pan ie­
nek i' pań —  bo też L w ow ian ka  w iele  
wagi p rzyw iązu je  i w ie le  pośw ięca czasu, 
■aby ty lko  na tle p rzyrody, odb ijać  się 
korzystn ie.

Parę  dni temu, byłam  św iadkiem  w 
jrewnej pracowni, m ierzen ia  i w yb ie ra ­
nia letn ich toalet —  podziw ia łam  c ier­
p liwość k raw czym , k tóra niestrudzona 
przyp inała, odpinała, fastrygow ała  i coś 
zawrzięc ie  „w yk ład a ła1!*? rozgrym aszonym  
k lijen tkom :

—  A leż ten m odel jest dfa pani stwo­
rzon y!

—  Nó tak bo ja  mam wspaniałą fi 
gurę, (to prawda., bo było  ze 4 m. o b ję ­
tości), a le  czy dostateczn ie w idać nogi 
—  zdaje m i się, że jak  usiądę, to n ie bę­
dzie w idać kolan !

—  Ach, to głupstw o! P rzecież można 
skrócić, —  A  pani dob rodzie jka  już w y ­
brała fason?

—  Prze ,rza lam  ze dwadzieścia żur- 
nali, a le  m e w id zę  tu n ic odpow iedn iego

dla mnie. (Co jirawda, to prawda, bo o- 
sóbka była brzydka jak  siedm grzechów  
głównyrIlR ' A  ja  muszę bardzo ładnie w y 
glądać, bo jadę z Zygm usiem  do W inn ik . 
(O Zygmusiu, gdzie ty  m iałeś oczy!)

—  Zaraz pani coś wyszukam  —  A 
dla pań, ja k ie  m ają być suknie?

—  Ach|. sportow e! ty lko  sportow e!! —  
D la m nie tenn isowa! -—  Dla mnie w y 
c ieezkow a! —• D la m nie do go lfa ! —  D la 
mnie w ioślarska! —  D la m nie do konnej 
ja zd y ! —  dla m nie kostjum  kąp ie low y !
—  A dla m nie rybaczk i, bo ja  nam iętniej 
upraw iani rybo łostw o!

Na te słowa w szystk im  obecnym  pa 
n iom  oczy za lśn iły  —  bo żaden na świe. 
cie sport nie cieszy się tak w ie lką  sym- 
patją, jak w łaśnie ten ostatni. —  K tóraż 
z uroczych cór E w y  nie przepada za ło 
w ien iem  rybek. —  Już m łode dzieweząt- 
ka, na w idok M otej łub srebrnej rybk i, 
o tw iera ją  szeroko, serdecznie, ram ionka 
i chcą chwycbjU w a labastrowe paluszki
—  śliczną zdobycz A le  rybk i są mądre 
— - w ym yka ją  się z panieńskich łapek i 
wesoło mkną dalej.

R icdne dziew czątka często gorzko  płn 
ćzą po stracie rybk i, k tórą, jak  im  się 
zdaw ało ,,już„j- ju ż " m iały w  rączkach. 
D op iero  z czasem, to jest z w iek iem , 
przychodzi zrozum ien ie sportu i zawodu 
ryback iego i zaczyna się jiraw dziw e  r y ­
bołostwo.

N ie w iem  dlaczego, ale utarło sic prze 
konanie, że celu ją w  niem  starsze panie, 
a p rzedew szystk iem  „m a m y” . —  M oże 
d latego, że ty lko  mądre, starsze, n iew ia ­
sty um ieją cicho i ostrożn ie się zach ow y­
wać —  um ieją m ilczeć. —  A przecież 
p rzy łow ien iu  rybek, to jest na jw ażn ie j- *

sze. —  Młode, n iedośw iadczone, pełne 
tem peram entu osoby lubią dużo m ów ić 
i dużo się ruszać —  a tu jedno n ieopatrz 
ne słów ko, jeden  n iepotrzebny, zgubny 
krok  —  i rybka „p osz-ła ” !

A  tym czasem  „m a m y” , tak św ietn ie 
um ieją nastaw iać w ędki, zakładać p rzy ­
ję ty ,  zarzucać sieci, że rybka, ani wie, 
jak i k iedy  —  „d yn d a " —  złapana na 
haczyku

Drobnych  „p ło te k " —  m am y n ie lu­
bią i ty lko  w  ostateczności je  łapią —  
m ogą w ięc sobie bezkarn ie fig low ać  obok 
wędki, ale za to „g ru b e  ry b y "  są bardzo 
pożądane —  „m am a1 zarzuca na nie siefr;' 
ci z całą za jad łością  —  niech ty lko  jaki 
tłusty „w ę g o rzy k ” dostanie się do je j 
rączki,, czeka go smutny los —  teścio­
wa... to jest nie, chciałam  pow ied zieć : 
rybaczka —  zaw iąże  go m ocno sznur­
kiem, obedrze dokładnie ze skóry i albo 
zam arynuje, albo aż do jego  śm ierci' bę­
dzie p rzyp iekać na „w o ln ym  ogn iu ” .

O czy płoną, serduszka biją, gotu ją 
pię wędk; i siatki, szy ją  się kostjum y r j - 
b luzek, bo g łów n y s e z o n r y b o łó w s t w a ” 
nadchodzi —  i czy  to będzie nad rao- 
rzein..»ezy nad rwącą, górską rzeką,, czy 
w ie jsk im  strum ykiem , czy  podm iejsk im  
stawem, czy  naw et tam, gdzie  w ogó le ; 
w ody niem a —  każda z rybaczek musi 
m ieć; pełne „w ęc ierze ”  —  ryba „gru ba ” , 
czy mała, złota, czy  zw yk ła  „szaruska” , 
tłusty karp., czy  choćby n-aw-et przem ą­
drzały, zw in ny „p isk o rz11 —  żaden się n i j  
w y w in ie 1

Irena Ładosiów na.
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A p t e k a  p & d  A r c h a n io ł e m  R a f a e le m

M ra ETTINGEn W3 Lwowie, pl. Gołnehuwskieb nr. 14
za Teatrem Wielkim, zawiadamia, ze posiada na składzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z A
O S K A R A  W O JN O W SKIEGO  (Warszawa).

KRONIKA
M A J A
fciedsiela 
Sw. Trój.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI.
Niedziela , 20. m aja o gorlz 3.30 pop. 

„K s iężn iczk a  Czardasza ''.
N iedziela , 26 m aja o godz. 7.30 w. 

„P a ja c e " ' i „R ycerskość w ieśn iacza", 
gośc. wyst. M. H ołyńsk iego i D K izne- 
row ny.

Pon iedzia łek , 27. m aja o godz 7.30 
„L a d y  Chic".

W torek , 28. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„O statn ia n ow ość".

*
Teałr W ielki. D ziś popołudniu o godz 

3:30 po cenach znacznie zn iżonych  gra 
na będzie po raz ostatni w  b ieżącym  se 
zon ie  u lubiona operetka E m eryka Kal- 
mana „K siężn iczk a  Czardasza" z p. Mi- 
łow ską w  partji tytu łowej, k tóre j partne­
rem  w ro li Edw ina będzie debiutujący, 
młody,, u talentowany śpiewak W ilhelm  
H ilsenrath . D alsza obsada pozostaje  bez 
zm iany.

M ichał H o lynsk i wystąpi dziś po raz 
drugi w  „P a ja ca ch " Leon cuva lle ‘a w  par 
tji Canią, k tóra należy do na jw yb itn ie j- 
s?.ych kreacji tego znakom itego tenora 
bohaterskiego, posiadającego przepiękne 
wysokocenne w a lory  w okaino-artyslycz- 
ne W  operze M<a£ćagni'ego „Rycerskość 
w ieśn iacza ' wystąpi po raz p ierw szy wy 
b itn ie u talentowana śpiewaczka p. Dori- 
ta K iżnerów na

Najbliższą nowością w dzia le  d ram a­
tu będzie  sensacyjna kom ed ja  Aleksa/ 
dra Engla „S krad zion y  posagi.', w  p rze­
kładzie  Tadeusza Starskiego. P rób y  z tej 
n iezw yk le  c iekaw ej sztuki, k tóra nie 
schodzi z repertuaru we W iedn iu  i B er­
lin ie  od w rześn ia ub iegłego roku, odb 
w a ją  się pod um iejętną i staranną reży 
serją K azim ierza  O kornick iego.

*
TEATR KAŁY:

N .edzie la, 26. m a ja  o godz. 3.30 pop. 
„P o c ią g  w id m o "

N iedziela , 26. m aja o godz. 7.30 w 
„M iło ść  bez g r o s z a jK f

Pon iedzia łek , 27. m a ja  o godz 7.30 
„M iłość  mez grosza".

W torek., 28. m aja o godz. 7.30 wiec?.. 
„M iłość  bez grosza".

*
Teatr Mały daje dziś popołudniu o g. 

3.30 po cenach znacznie zn iżonych  sen­
sacyjną sztukę R id leya  „P o c ią g  w id m o " 
w  doskonałym  zespole artystycznym , z 
n iezrów nanym  S trzeleckim  na czele. — 
W ieczo rem  w dalszym  ciągu św ietna kn- 
m edja K ied rzyńsk iego  ..Miłosc licz gro 
sza ', doskonale w yreżyserow ana przez 
Juljana D obrzańskiego, św ietnego od 
tw órcę g łów n ej ro li m ęskiej. W  innych 
głów nych  rolach pp. Czajkowska, D o ­
brzańska, Sławińska, Smcreczanka, M o­
drzewski, Oknrnicki, S trachocki i Tatar 
k iew icz.

k
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A P O L L O : „Chata w u ja T o in a " 
C H IM E R A : „N  arzeczony z Dan­

cingu “
F A T A M O R G A N A : „P rzed w io śn ie  

G R A Ż Y N A : „A n io ł u licy ".
CASIN O : „A rcy z ło d z ic j z Dam aszku' 
O O LO SSEU M : „P rzy g o d y  brygadjer.a 

G erarda" i „Z ew  w o jn y '1.
K O P E R N IK : Pat i Patachon pt. „ P a ­

sażerow ie na gapę".
L E W : ,Ok owa m ałżeństwa".
L U N A : „Zem sta m urzyna". 
M A R Y S IE Ń K A : Pat i Patachon pt. 

„Pasażerow ie  na gapę".
O AZA : „B ranka Potęp ieńców '
P A N : „B ranka potęp ieńców ". 
P A Ł A C E : „C za rn y  Baron".
P A S A Ż : A lom a córa m orza"
P R O M IE Ń : „M iłos tk i".
U C IE C H A : K ochankow ie".

 o-----
P oisk ie  Tow. H istoryczne. Dnia 1K 

bm. odbyło  się w  sali Sem inarjum  Histo- 
r ji P o lsk ie j U n iw ersytetu  .1. K, doroczne 
walne zgrom adzen ie Oddziału  lw ow sk ie ­
go Polsk iego  T ow . h istorycznego, na któ- 
rem  wybrano nowU< zarząd w  następu ją­
cym  składzie: P rzew odn iczący  dyr. Euge 
njusz Barw iński, zastępca p rzew . p ro f.

Zioła przeciwko cie. z  k 
p eniom kanału po- *

Karn owego. | n n fQ n “
Nr. rej. 1149) „II Ulfljl

Zioła przeciwko w y- „ , .
miotom oraz atonji Znak słown> * 

kirzek. R 9 P 9 “
(Nr. rej. 1148). „ U f l l  U

Zioła przeciwko cho- „  , ,
robom płucnym i bied- słowny:

(n,JŁ , .Eiaisai'

(e) Niedawno dbraidowała Pań • 
stwowa Rada Spirytusowa nad sprawą 
zastosowania spirytusu do ce’ów  U c h -  
nicanycli.

Wysokość zużycia spirytusu do ta­
kich celów świadczy o paziroinie cyw: 
Lszacyjnym kraju. W Niemoz&ch na ce­
le techniczne użyto 03.3% ogólnej pro­
dukcji spirytusu, natomiast ilość spi­
rytusu wypitego zmalała z 2.8 litra na 
glc-wę ludności do 1.3 litra. We Fran­
cji nadęcie techniczne zużyto1 52.4% 
ogólnej produkcji-,, w Czechosłowacji 
53.5%. W porównaniu jakże ubogo 
wyglajda Polska, aużytkowuijąca, na 
Col&Ltechniczne za ledw ie  14.7% pro­
dukcji!

Na głowę ludności zużycie spirytu­
su technicznego u nas wynosi 0.34 li­
tra, a w ik : .jest mniej niż w Niemczech 
w r. 1886/7!

Rluęf? Sp.iir. dosizła -do wniosku, że 
znow elizow ać tiseha ustaw ę o m ono­
polu spirytai&wwm . Najleipszem roz- 
wiaza.niem sprawy byłoby w yelim ino ­
w an ie  spirytusu tło celów  technicz­
nych  z m onopolu s-pirytusoweno.

Jak mało liczy się monopol z kon­

dycji Dyrda znajdował się „pasażer 
na gapę“ , 18-letni Pniak W ilhe lm  
Gawroński. U kryty pod pokładem, 
dostał się wraz z ekspedycją w  krai 
ny podbiegunowe, a obecnie z czę­
ścią załogi powrócił i opowiadał o 
swych wrażeniach z n iezwykłej e- 
skapady.

Drogą audycji radiowej opisał 
swe potajemne przedostanie się na 
statek. W  nocy skoczył do rzeki 
Hudson i dopłynął do statku, zo­
stał jednak spostrzeżony i odesłany 
na brzeg. Niezrażony tem m łodzie-

K azim ierz łla rtleb , sekretarz dr. B ron i­
sław W łodarsk i, skarbnik prof. Tadeusz 
Urbański. C złonkow ie zarządu : dr. M ie­
czysław  G ębarow icz, dr. Łu c ja  Charew i 
azowa, dr. Jadw iga Lech icka. dr. K a z i­
m ierz Sochaniew icz, dr H enryk  W ere- 
szycki. dr. Stanisław Za jączkow sk i.

Organizacyjne zebranie Koła pedago­
gicznego stud. w ydz. human. i m at.-przy- 
rodn. U n iw  J. K, we L w ow ie  odbędzie 
się w  środę 29. bm o godz. 6 w  sali Se­
m inarjum  polon istycznego (stary gmach

Zioła przeciwko nie- „  , ,
domaganiom Bkrofu- słowny:

licznym. T i  j  k
(Nr. rej. 1152). , I i L U  II

Z ioła p.zeciwko cho- „  , ,
robom nerwowym  i Znak 8łowny -

(N̂ r/bi). EniiaDm
Zicła przeciwko reu- „ ,. r  . /.n fllf n in w m r  •
matyzmowi, ar trety- 
zmówi, Ischiasowi i 

podagrze.
(Nr. rej. 1150).

juinktiurami, świanczą ceny, jaikie 
peniera za denaturat, który jest o 
75% droższy od benzyny! W dodatku 
monopol utrudnia nabywanie denatu­
ratu. Dzięki ograniczeniom zużycie de- 
nait.uratu wynosi w  Polsce około 0.18 
litra na głowę, podczas gdy w  Niem­
czech 2.4 litra., we Francji 1.9 litra, w 
Czechosłowacji 1.7 litra.

Wszystkie niemal gospodarstwa, 
które miały przed wojną oświetlenie 
spirytusowe, przeszły na naftę lub e- 
loktryczność, nie mogąc oży wać dena­
turatu niszczącego lampy i maszynki. 

•Utrudnienia przy naoywaniu denatu­
ratu wprost uniemożliwiają nalbywa- 
nie go.

Na u-trudnioniia te skarżą się i inne 
gałęzie przemysłu, np. perfumeryjny, 
tóry roawielmożnienie się w Polsce 

kosmetyków i perfum zagranicznych
tłumaczy drożyzną i złym gatunkiem 
spirytusu w Polsoe.

Kierownicy monopolu powinni spra­
wić, by w Polsce jaknajwięcej spirytu­
su używano do celów technicznych, a 
ja.k.nańnniej wypijano. Dotąd —  nie­
stety —  jesit inaczej.

niec finał się do Norfolk i tam 
wsiadł potajemnie na drugi okręt 
ekspedycji Bvrda „Eleanor Boi 
ling“.

Gawroński oświadczył, że z tę­
sknotą czeka na możność pow iotu 
do komendanta Byrda. Cudowny 
wprost nastrój i niezwykła harm o­
nia panuje m iędzy dowódcą a człon 
kami w yprawy.

Na obiedzie w  domu Polskim  ku 
czci m łodocianego śmiałka przem a­
w ia li także dwaj o ficerow ie byr- 
dowskiego statku „C ity o f New 
Jork“ , chwaląc odwagę i wytrwa­
łość Gawrońskiego.

II. p.) w  obecności pp, p ro fesorów : kura­
tora dr Łem pick iego , dr. T w ardow sk ie ­
go, dr. K le inera  i dr. Ba lick iego. Goście 
m ile w idzian i.

Staraniem Kota Pań Politechniki Lw , 
odbędzie  się w  poniedziałek, 27-go m aja 
o godz. 19-tej, w  sali IV -te j na P o litech ­
nice odczyt p ro f. G abrje la Sokoln ick ie- 
go pt. „C o  to jest e lek try fik ac ja? ", ilu ­
strowany przeźroczam i B ile ty  w  cenie 
po 1 zł. 50 gr. i 30 gr do nabycia w  dniu 
odczytu  przy wejściu  na salę wykładową.

D ochód p rzeznaczony na cele hum ani­
tarne.

(— ) W łam ania i kradzieże. Z m iesz­
kania M iko ła ja  D m ytryszyna, zam . Su- 
p ińskiego 21. skradziono w czora j garde­
robę i 30 sztuk b ielizny , a na szkodę je ­
go sublokatora B azylego  Szeptaka, zega­
rek n ik low y. —  Na szkodę Izraela F e in e­
ra, zam. Łazarza  14 skradziono 2 ragla- 
ny, 3 ubrania, oraz srebrne n akryc ie  sto­
łowe. —  Na W ałach  Hetm ańskich skra­
dziono  w czora j z kieszeni kam izelk i Ma- 
r jan ow i Jakubowskiem u, zam K lcparo- 
wska 31. zegarek  ze srebrnym  łańcusz­
k iem  wartości 50 zł.

(— ) Pojechał po szkło i więcej nic 
wrócił. Juda P reister, handlarz szkleni, 
zam ieszkały p rzy  ul. Żó łk iew skie j 101. 

^don iósł po lic ji, że woźniciT . jego  Józef 
Andruszko w ysiany po odb iór szklą na 
ul. L istopada zb iegł p raw dopodobn ie 
w raz z wozem  i kon iem  wartości 350 zł

(— ) Dokąd poszła? O negdaj w yda liła  
się z dom u rod ziców  Jadw iga Zawatkie- 
wicz,, zam ieszkała p rzy  ul. G ródeckiej 
29 , licząca lat 19 ciem na szatynka;, w zro 
stu w ysok iego , w łosy  długie, ubrana w 
n iebieską sukienkę i granatow y płaszcz.

(— ) W czoraj zbiegł ze szpitala po­
wszechnego um ysłow o chory  Salamon 
Antman, lat 70 liczący, rodem  ze Stryja. 
Ubrany w  chałat żydowski, praw a ręka 

j na temblaku.
(— ) W ezwanie. W yd z ia ł śledczy we 

L w o w ie  uprasza P. T . F irm y  lub osoby 
posiadające w eksle z podpisam i M ozesa 
F rym ety  i Samuela M arbachów  z Za r­
szyna ad Sanok, by w e w łasnym  in tere­
sie zg łos iły  sit; w  W yd z ia le  śledczym .

(—•) Czyj U ndcrw ood. W  czasie rew i­
zji dom ow ej p rzeprow adzon ej u dozorcy 
realności p rzy ul P ias tów  6. Tadeusza 
M akary, zna leziono w a lizk ow ą  maszynę 
do pisania m arki „U n d erw ood ", która 
prawdopodoDnie pochodzi z k radzieży. 
M aszynę tę m ożna oglądać w  Kom isarja- 
c ie V. P. P. p rzy  ul. Jachowicza.

(— ) D o aresztów  policy jn ych  oddano 
w czo ra j: Stefania Serdiuka za kradzieże 
k ieszonkow e, W ład , Nessa, jak o  p ode j­
rzanego o kradzież ubrania na szkodę 
Ben jam ina Grubera, onaz Eugenjusza Bi- 
łowąsa, wałęsającego się po ulicach m ia­
sta w  celu dokonan ia k radzieży 

 o------
W śród  górnośląskich zdrojowisk na

p ierw sze m iejsce w yb ija ją  się G oczałko­
w ice już/choćby z racji swego położenia. 
Pót godziny  od ległe  od Beskidów,, p o ło ­
żone p rzy  as fa ltow ej szosie, k tóra czynt 
je zd ro jow isk iem  pozbaw ionem  Kurzą, o 
jedną stację oddalone od prześlicznego 
cichego m iasta Pszczyny, gd zie  stare do­
m y rokokow e, 500 m orgow y park  ksią­
żęcy z ba jecznym i drzewam i i m a low n i­
cze zaułki zda ją  się w ołać o m alarza, 
przedstaw ia ją Goczałk.owice pejsażow o 
miejscow-ość idealną Szczególnie!! p rzy 
k s iężycow ej pośw iacie w yg ląda  zdrojo- 

j wisko uroczo.
! A  w a lo ry  leczn icze są n iezrównane. 

Jodobrom owe solanki gocza łkow ick ie  zna 
ne są ju ż od 70 lat ze swej cudow nej 
wprost skuteczności p rzy  chorobach gi- 

kćhtu, reum atyzm u, ischiasu, kobiecych, 
przem iany m aterji, racliitis, skrofu l. W  
zakładow ej kap licy  w is i w otum  w  fo r ­
m ie srebrnego serca, o fia row ane zeszłe­
go sezonu jak o  oznaka w dzięczności k u - 
racjus7.ki za  uzyskane zdrow ie. A takich 
w otów  pow inno by  tu w is ieć setki. Pozu 
solanką do kąp ieli i do p icia  jest tu do­
skonale urządzona inhalacja solankowa, 
lecznica hydropatyczna i kąp iele  paro­
we. K ąp iclo  słoneczne, łódkow an ie  na 
stawie, tennis, krokiet,, to dalsze środki 
leczn icze na św ieżem  pow ietrzu . D waj 
lekarze zdrojowii, posiadają lam py k w ar­
cowe, sollux, d iaterm ię. D oskonały m a­
sażysta i m asażystka dopełn ia ją  całości 
zab iegów  leczniczych

W  n iedzie lę  i św ięta przedstaw ia ją 
G oczałkow ice odrębny w idok Setki sa­
m ochodów  za jeżdżają tu jedne po dru­
gich. w ysypu jąc w y c ie c zk o w ic z ó w ,*  k tó ­
rzy  ju żto  na łon ie p ięknej p rzy rod v , ju t 
to p rzy  dobrze zastaw ionych  stolach lub 
wreszcie w  k ilku  salach balow ych  szu­
kają  zabaw y i n iecodziennych  wrażeń.

Pozatem  dodać trzeba, że Goczałko 
w ice to zd ro jow isko  bardzo tanie, a ty le  
posiadające u roków  i zalet, że kto raz tu 
p rzy jecha ł, chętnie do n icli znow u do - 
wraca.

 o------
Z błagalną prośbą udaje się uboga 

staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro-: 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi­
nistracji dla „W ik iorji".

•—  O—-ii

Odnośna broszuia na żądanie bezpłatnie.

Zużycie spirytusu
do colów technicznych,

JEST W  POLSCE MNIEJSZE NIŻ ZAGRANICĄ.
Lwów, 26. maja.

gy]] i? M i
JAKO „P A S A Ż E R  N A  G A FĘ “  O D B Y Ł  PODRÓŻ PO D BIEG ' N O W Ą . 

A. Jork, w u ■ ■ i ju .
(-|-) W śród  załogi stalku ekspc-

B W i a
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wykształcenia śrsdn. dziewcząt i chfu|icćw?
ZWIĄZEK PRACY OLYWa TELSKIEJ KCBIET WYPOWIADA SIĘ PRZECIW OGRANICZENIOM PRAW KCBIET

DO ZDOBYWANIA GRUNTOWNEJ W IID Z Y  FACHOWEJ.

czas.

2  zgcia prowincji.

Kronika przemyska,
(Od naszego korespondenta.)

niki wspomnianych pom iarów moż 
na streścić w  sposób następujący:

1) K iedy natężenie światła wzra 
sta od 4 do 40 lux ‘ow. (Lu x  —  to si­
ta światła 1 św iecy w  odległości t 
m etra), to szybkość wzrasta o 54 
procent.

2) W zrost ośw ietlenia do 169 
Iuxów  wzm aga szybkość czytania 
o 15 proc,

3) P rzy  dalszym wzroście natę­
żenia światła, aż do 300 luxów, da­
je się stw ierdzić dalszy wzrost szyb 
kości w  czytaniu.

W id z im y  więc, że w p ływ  oświe 
tlenia na szybkość czytania jest rze 
czywiscie bardzo w ielk i. Jeśli po - 
nadto uwzględnim y higjeniczne zna 
czenie dobrego oświetlenia, to zro­
zumiemy, jak ważne jest należyto 
oświetlenie szkół, bibljotek, biur i 
podobnych instytucyj, gdzie zacho­
dzi potrzeba czytania przez dłuższy

zw o ln ion y  z tego stanowiska. P rzy  toj 
sposobności w yraz it Urząd 1 'Ubezp. inż. 
Żuławskiem u uznanie i podziękow an ie  
za p raw dziw ie  w ie lką  pracę i ow ocną i- 
n icja tyw ę, k tóre j z ło ży ł liczne dow ody, 
jako  kom isarz p rzem ysk ie j Kasy chor. 
Zaznaczyć nale.ży,, że na czasokres urzĘy 
dow am a inż. Żu ławskiego przypada ro z ­
w ó j tej instytucji społecznej we w szyst­
kich dążeniach je j dzia ła lności

Liczne szkoły tutejsze, m. i, gim na­
zja oraz szkoła zaw odow a żeńska pod 
dyr. F. Żukowskiego p rzygotow u je  w y ­
cieczki, celem  zw iedzen ia  P ow , W y s ta ­
w y  K ra j. w  Poznaniu.

Lwów, 26. maja.
(jp) W związku z projektowaną 

przez Min. W. R. i O. P. reformą szkol­
nictwa średniego wyłoniła się kwestja, 
czy należy Utrzymać j*5diiak„wy typ 
szkól średnich dla młodzieży męskiej 
i żeri&Kiej. —  Sprawa ta wnika bardzo 
głęboko w  całokształt kwestji społecz­
nej i z tego powodu jest szeroko dysku­
towana w prasie i na konferencjach 
rozmaitych stowarzyszeń, w  pierwszej 
zaś linji zajmują się tą sprawą szcze­
gólniej żywo Związki kobiece, które 
kwestja ta najbliżej obchodzi.

Celem należytego naświetlenia i 
przedyskutowania tej sprawy, odbyło 
się we wtorek 21 bm., w lokalu przy 
ul. Sykstudki-ej 1. 43, posiedzenie Zwiąż 
ku pracy obywatelskiej kobiet, przy bar 
dzo licznym współudzia-le członkiń 
Związku jak-obeż Stowarzyszenia Ko­
biet z Wyższem Wykształceniem. Zna­
komicie opracowany referat na ten te­
mat wygłosiła dr. -Lechicka, poczem 
rozwinęła sięĄbżywiona dyskusja, w 
której zabierały głos pp. posłanka Ja­
worska, lysakowa, Wierzyńska, Balła- 
bamówia, Haasnerowa, Naa-lińska, 
Kazecka i w. i.

W myśl referatu dr. Lechickiej zgro­
madzenie jednogłośnie oświadczyło się 
przeciwko stworzenit\ odmiennego typa 
szkól średnich dla kobiet, uważając ta­
ką reformę za zamach na prawo kobiet 
do kształcenia się w  wyższych uczel­
niach i zaooywania gruntownej wiedzy 
fachowej. Zgromadzenie przyjęło jedno­
głośnie następujące wnioski--

Szkoła średnia ogólno - kształcąca, 
dająca prawo wstępu do szkół akade­
mickich, powinna być jednakowa dla 
cthiopcćw i dziewcząt, zarówno pod 
względem zakresu i treści materjału | 
naukowego, jakoteż metody nauczania. J

Liczba średnich szkół żeńskich pań 
stw-owych winna być wydatnie powięk 
szona.

Budynki i lokale szkół żeńskich mu­
szą być przystosowane do potrzeb śz-kol 
nictwa współczesnego i odpowiadać 
warunkom hygjenicznym, szczególniej

Paryż, w  maju. 
(e ) Po śmierci marsz. Focha u- 

kazaiy się nietylko liczne artykuły, 
lecz i cale tem y o tym  znakomitym 
wodzu, który w ygra ł największą 
-wojnę świata. Z pośród tych ksią­
żek trzy zwłaszcza zyskały w ielk i 
rozgłos i niepospolita poczytność. 
Pierwsza „Mes entretlens avec 
Foch“ . wyszła z pod pióra p. Char 
les Le Goffic. Drngą napisał Com- 
mandanl Buquct pt. „En  ecoutant 
le Marechal Foch“ . Tę  książkę czy­
tał w  rękopisie sam Foch i zezw o­
li! na je j druk po swojej śmierci. 
Trzecia książka narobda najw ięcej 
w rzaw y. W yszła  z pod pióra p. 
Raym ond‘a Recouly i nazywa się 
„L e  Memoriał de Foch“ . Jak wiadó 
mo „stary tygrys“ Clemenceaujkza- 
powiedział, że odpowie na zarzuty 
y f „M em oriał".

ważnym dla normalnego rozwoju dziew 
cząt.

Konieczna jest jak najszersza i naj­
szybsza rozbudowa szkolnictwa zawo-

Lw ów , 19 maja.
„Journal o f the Am erican Insti- 

tule of Elcctrical Engineers" om a­
w ia w jednym ze swych numerów 
proces czytania i \yplyw dobrego o 
świetlenia na proces.

Podczas czytania wzrok nie prze 
biega w ierszy ruchem regularnym ;
czytanie odbywa się skokami, przy 
czem oczy zatrzym ują się kolejno 
w  różnych punktach. Średnio w y ­
pada tanich zatrzymań około dzie­
sięciu na wiersz, każcie z nich trwa 
około 0.3 sekundy. W  praktyce licz 
ba ich jest nieco mniejsza, wjmosi 
ona od 2 do 7,

Dla dokładnego zm ierzenia tych 
przerw w  czytaniu dokonano zgórą 
2000 rozm aitych pomiarów. Znale­
ziono przytem, że czas trwania tych 
pauz przy zw ykłem  czytaniu prze­
kraczał często 0.3 fgkundy; w  in ­
nych znów- wypadkach był on o w ie

Moskwa, w maiju.
Dęjpiero wczoraj zanotowaliśmy 

wielkie „zwycięstwo-';;,1 które dyploma­
cja sowjeicka —  zdaniem prasy bol­
szewickiej —  odniosła na froncie bał­
tyckim, a to piczcs zawarcie układu z 
Eetonją, która, podobnie 'jak  Łotwa i 
Litwa, mają w ostatnim czasie wy

Co do sukcesji akadem ickiej po 
Fochu, to narazić była mowa, żc fo 
tel po w ielk im  wodzu zajm ie m ar­
szałek Petain, potem, że stawia 
swoją kandydaturę do nieśmierlel 
ności jenerał W cygand, potem, 
znów, że kandydatura marszałka 
Pela in  jest pewna; wkrótce atoli ro 
zeszła się pogłoska, że obrońca Ver 
dunu, nie wiedząc, czy mu nie prze 
szkodzi podczas bałot-owania m ar­
szałek Lyautey, cofa swoją kandy 
daturę. A le marszałek Lynuley —- 
nieprzyjaciel marszałka Petaina z 
czasów służby afrykańskiej —  o- 
świadczyl, że nie wstrzym a się od 
głosowania’, że nie będzie glosował 
przeciw  marszałkowi Pelin, ale 
przeciwnie, że odda swój głos P e ­
tainowi. R ieprzyjaźń  swoją drogą, 
a kurtuazja kurtuazją.

dowenn żeńśkiopo z uwzględnieniem 
szczególnych zadań społecznych ko­
biety i potrzeb .^-ekonomicznych życia 
współczesnego.

lc krótszy i wynosił zaledw ie 0.0075 
sekundy; wartość średnia pom ia­
rów wynosi około 0.15 sekundy.

W p ływ  oświetlenia na szybkosc 
czylania jest bardzo wyraźny. W y -

Przemyśl, w  maju.
,(M.) Jazda na gapę —  bezwzględnie 

ścigana. Na przestrzeni C hyrów — U strzy­
ki. n a tra fia ją  organy k o le jow e bardzo 
często na jadących  na gapą, k tó rzy  p od ­
czas kontro li ośw iadczają , że zg łos iili a 
konduktorów  dalszą jazdą,co jest o czy ­
w iście ty lko  w ykrętem  Zarząd k o le jow y  
tąpi bezw zg lędn ie te nadużycia, k tóre  się 
w  tam tych stronach szerzą.

Inż. Bohdan Żuławski, dyrektor lwow­
skiego Okręgu Zw iązku  Kas Chorych 
k tóry  zarazom  był kom isąTzęm  tutejszej 
Kasy chorych,, został jak  słychać na w ła ­
sno zadanie przez USJącl Ubezpieczeń

ciągnąć swe dłonie na wschód, zmie­
niając dotychczasową orientację. No­
tując te wywody, zaznaazyli-śmy, że 
naszem zdaniem, mamy tu do czynie­
nia z pofoożncimi życzeniami kół mo- 
-kfpiWskieh, a bynajmniej ule z fakty­
czną zmianą orjentaoji.

Oto dzisiaj znajdujemy w cifiajal- 
nym komunikacie agencji sowieckiej 
całkowite potwierdzenie nasze; opinji. 
Mianowicie „R-osta" Ogłasza komuni­
kat, w którym bije na alarm z powodu 
nciwogo wysiłku rządu angielskiego w 
kieriiuku podporządkowania pańs.1 w 
bałtyckich wpływom anyielskiin. U- 
rzędo-wa tąf-agcncja donosi, że w  tych 
dniach przebywa do portów bałty­
ckich potężna eskadra angielskich krą­
żowników i łodzi .podwodnych, która 
odwiedzi porty łotewskie, estońskie i 
inne na wybrzeżu baltycktem.

.Jak w dalszym ciągu zazn-uciza a- 
gcncja, znaczenie tej wizyty chyba 
jest zanadto przej-zyste. Ma ona donio­
słe znaczenie międzynarodowe, a pod- 
stawowum jej zadaniom jeafc wzmo­
cnienie ar. sielski ej hegemonii na Bał­
tyku. Ponadto podczas tej wizyty an­
gielskie dewódz-two za.jmićysio zbada­
niem pod względem strategicznym tej 
części Bałtyku wrazie przyszłej woj­
ny, zwłaszcza, że w  skład przybyłej 
obecnie eskadry wchodzą właśnie te 
bojowe jednostki, które Anglia prze- | 
znaczyła na wyr adek wojny z So wje- 
iami. Rzecz godna uwagi, żc jak ped- 

' kreślą prasa moskiewska, te wyńłki

ALARM Z OKAZJI F RZYBYCIA NA

angielskie spotykają się z przyckyineni 
przyjęciem ze strony państw bałty- 
ckicii, które- rzekomo, jak dotąd zape­
wniano, miały -zmienić swą orientację 
na przychylną wobec Sowjctów, a lem 
samem wrogą wobec Pol-óki i An-glji.

Nasuwa się mirnowoli pytanie: któ­
re oświadczanie odpowiada prawdzie., 
Czy wczorajsze tryumfujące „o wy­
ciąganiu dłoni pod adresem Sowje- 
tów^, czy też dzisiejsze o tonie bardzo 
minorowym.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  W ARKZ* WSKA  

W arszawa, 95. maja. "(Tel. G- P .) 4-iprc-. 
ipożyczika inwestycyjna 166, 5-prę- pożycz­
ka .d-óWowa 7io i pół, 5-prc. poźycajFakon­
wie rsyijn-r, 67, órejc.',pożyczka kniejowa 10-20 

jfftśfflfc. pożyczka kole jow a 102 - poi, 
-Sj pnc. L is ty  ‘aą-ś-t’,, f ik u . jGosp. Kraj. '® ;  
S ip-rc. L is ty  -zast. B m  Rolnago W?., 8-prc. 
Obbig. -Bku Gos-p. Kraj. 94 — 't e  same 
7-pna. 83V\.

W aiu ty i d-crwizj-) Boligja 123.56, Ilo lan - 
dja 357.72, Londyn 4.3.14 ,i pól, Npwy Kirk 
■S.8S, Pu ryż 34 77, P-sa®a 26.31, Szwajcaria 
J-7H.39, Sztokholm- ® 7 .[L ', W ed e ń  liJLOl, 
Wił-ó-oh.y 46.56.

Wazsziawa, 2-’3. maja. (Tel G P .) Bank 
Dysfcontow ięjSG, Bank Polski. 1(Ś i pól, 
.Bank Zachodni 7S3, Bank 7,\vy Sp. Zarobk. 
78 i pół, Kije.wisk.i 96, Wars-z. Tqjv. Cukr, 
S i, Cegielski 40, Lill-pop. 39 3/4, jńojjfoejów 
24, Starachowice 27 i pół, Spirytus 20.

GIEADA ZUP.rCHSKA  

Zurych 25. maja. (Tel. G. P-) Paryż 
20..30, Londyn 26-17 5/8, Noyyy Jorik. 
519.37 i jyól, Belg,ja 72.12 i pół, W łochy 
37.17 3lĄs, Hiszfpa-nja 73.50, Holandja

Rycyrspy marszałkowie' Francji
L IT E R A T U R A  O FOCH U i S P R A W A  JEGO N A S T Ę P C Y  W  A K A D E . 

MJI. —  K U R TU Z JA  M IM O N IE P R Z Y J A Ż M .

m  oi
O CZY Z A T R Z Y M U J Ą  S IĘ  K O LE JN O  N A  R O ŻNYC H  PU N K TA C H . —  

H IG JE iM CZNE Z N A C Z E N IE  DOBREGO O Ś W IE T L E N IA .

TRYUMFUJĄCY TCN PRASY EOLSEL WICKIET ZNIKŁ JAK KAMFORA. —
BAŁTYK FLOTY ANGIELSKIEJ,
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SOS.77 i pal, Berlin  123-77 3/4, Stokholm 
1:38.72 i pól, Oslo 13S.40, Kopenhaga 
l-38>35„ Sofja 3.7ó, Rra^a 15 37, W a róża w i  
5S 35, Buaapeszł 90.o6, Bia.łogród 9 112 3:4 
S ten y  6.72, Konstantynopol 2.52, Bufci-f-wt 
3 CS, Hals.ń?[.,rs jo.08, Buierws A: roi 
L18-12 i pól.

GIEŁD 11 W IEDEŃSKA
W iedeń  25. maja. (Tel- G. P-) Amster- 

'daim 295.74, BeHgrad 1.2-4i9 i pól, Berlin 
1(59.41, Bnukseila 98.76, ©udapeiszit 123.98, 
Bukareszt 4.2O K , Kaprnlhaga 189 45. Lon ­
dyn  34-48 7/8, M adryt 101., Mediolan 37.2.1, 
N o w y  Jorfc 710.86, Oslo 199.50, Paryż 
27.77,, Praga 21.04, Sofja 5.13-10, Sztokholm 
IOOjIO, W arszaw a 79.96, Zurych 1.36.84, 
Am erykańskie 707.GO, .Niem ieckie 1S9.22, 
Francuskie 2i7,7.4, WiłosUrie 37.28., Jugoslo 
wianek/o 12.44, Czeskie 2.1.00 3/4, W ęgier- 
'sikia 124.04, Angielskie 34.44, Bankvenein 

iBodenferedit 100-20, Kreduanstah 
'53.4)0, -anigdobanic 32.30, Bank Hipoteczny 
8fc.H0, Kompas 15.70, neenderibank 30.35, 
M erkury 211.46,, K ole j póin. 1)100, Austr. 
kol. państw. 36.57, Kolej poludn. 9.91, Al- 
p.ny 41, Bemg u. Huettien 880, Krupp i 1-50, 
Pólku Huette 186 i  poi, R .m a 365, Fanto 5.

GIEŁDA LC N D YN SK *.
Londyn, 35 ;n v a  ( le i .  G. P )  Nowy 

Jork 4)84-96, Hołanlćfja 10.-06 i póh Francja 
H24.1I0. Be.lgja 34.91 i pól, W ioch y  92.08, 
N iem cy 20.35 pól, Sziwajcarja 25.18 3i4, 
Hisapanja 34.30, Danja 18.20 i pól, S zw e­
cja 18.10 7/8. Norwcigja 18.20 Portugalja 
liCiS-lS, Hesinigfors 190 95, Praga 160.76, 
Budapeszt 27.84 i pól, Beligirald 276, Sofja 
6.70, Rmmun.jia 817. W iedeń  34.63, W ar­
szaw a 43.25.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 25. ma a . (T e l. G. P .) Londyn 

124.11, N o w y  Joik 25.59, Beligja 353.25, 
Hiiszipanja 362, W ioch y  133/90, Szwajca.rja 
492 3/4, Dan,;,a 091.60, Holandja 10,28-50, 
Norw egia 682.76, Szwecja 684, Praga 75.80, 
Ruimiupija 15.20, N iem cy 609 i pól, W iedeń 
S6O.Ó0.

O B R O TY P R V W a  rN PL
Lw ów , 25. maja.

Tendencja  spokojna. O brót ty lko  w  
dolarach.

Doi. am er 8.90— 8.90 i pół, doi. ka 
nad. 8.32— 8.82 i pół.

Kącik  radjow g.

PRO G R AM  AU D YC J I R A D IO W Y C H ,

NJadziela. 26. maja 1929.
Ws.rszawa, 1095 16.15 Transm isja z F il- 

ibanm-jL W arszawskiej. Koncert. 18.20 A u ­
dycja ludowa literadko-muzycana. 20.30 
Koncert popularny, 23-00 Transm isja mu- 
;zyk'i tanecznej z dane.ngu „O aza ".

Kraków 314 L'8.2<0 Transm isja z W a r­
szaw y. £0 30 Konioeri w ieczorny. 28.00 
,Transmisja m uzyki tanecznej.
, ro|znan 336 17.50 Audycja d'la dzieoi. 
il8.20 Koncert popotodniowy, 2*0.ió  Kon­
cert w  ecZiorny, 23.00 M uzyka taneczna.

Katow ice 4)16 20.30 Transmisja koncertu 
Z Krakowa, 23.00 Tranymisja m uzyk i ta- 
iiecznej.

E; Wilnio 455 L7.55 Audycja dla dzieci- 
20.30 Transm isja koncertu kameralnego z 
-Salonu ,/Phii'ipsa" w  W-ilnie.

W rocław  301 20-15 Koncert orkiestry 
filharmonrezinoj. Następnie miuzyika ta­
neczna.

Praga i34'3 18.00 P ieśn i chóralne.
Lipsk 301 17.30 W alce  Szopena, 18.00 

Końce rt chóralny Gkomipnzytorowie rosyj- 
&c y).

Sziutgart 374 20.00 Muzyka w .eczorna, 
o rgany oraz śpiew solowy, 211.16 W ieczór 
(W agnerowski w  wykonaniu  orkiestry fil- 
, harmonicznej.
T Brno 4)32 19.05 Koncert, 21.20 Muzyka 
a  p łyt gram ofonowych.

R zym  448 17.00 Konce-rt orkiestry rosyj 
S-kiej. 21-00 Transm isja opery „Tura-ndot" 
Pucciniego.

Langcnberg 402 20-05 Operetka w  3 
akt" ch p. t. „O rlow ".

Berlin 475 20.00 W iec zó r  Fran. Le- 
,hana (soliści oraz orkiestra radjowa).

Lurych 489 20.00 W ieczór pieśni, 21.35 
Transm isja opery w  3 aktach „Ś p iew acy  
No-rymlbenscy“ .

Medjolan 504 20.30 Transmisja opery 
„Lolkrecija Bongia" DonizetfYego-

W iedeń  519 19-16 Ar je o-perewe, 20.10 
(SkK-howisiko radjowe Art. Sehmtzlera 
..„Freiw iid".

Hnizeoi 1852 19.50 Koncert wokalny 
oraz deklamacje.

Kalnrdbarg łl'53y2Lli5  P ieśn i duńskie, 
22.45 Transm is^ m uzyki tanecznej.

Marne..a l'4i50 15-30 Uniwersytet radio­

w y dlla robotników, 18-30 Kiykkj t popu­
larny.

Pouiedz^ałak, 27. 1929.
W arcłjawa 1)395 1)5.10 Transmisja p ie­

śni imaj-owyteh z w ie ży  Ma-rjackiej, 17-55 
Tnan.smi.sja muz-yki lekkiej, 20.30 Koncert 
m iędzynarodow y. Transm isja z Pragi do 
W arszaw y, Wiedn.idA) -Berlina j Buda- 
.pesiz-tu. 23-00 Transmisja muzyki lekkiej.

Kiaków 314 la.10 Transmisja pieśni 
Tnajowydh z w ie ży  M aijackiej w  Krakowie, 
17.'55 Transm -s-ja m uzyki lekkiej. 20.00 
Trar.ęim.sja hejnału z wierzy Manjackiej. 
20.30 Koncert m iędzynarodowy, transmisja 
z Pragi do W arszaw y, W iedn ia, Berlina i 
Budapesztu. 23.00 Traniimis-j-a m uzyki ta­
necznej.

Ekwraań 306 17.55 Intenludjuim m u zycz­
ne. 20/30 Koncert w lecz-orny.

Kaiiaw-ioo 41)6 16.00 Koncert z p łyt gra­
m ofonowych , 20-30 Transmisja koncertu 
m iędzynarodowego z Pragi.

W iln o  455 17-30 Audycja dlla dz e-;i.- 
00.30 Transmisja koncertu ^ ligd zyn aro io- 
w.ego z Pragi. 2)3.00 Traosm .sja z  W arsza ­
w y , Muzyka taneczna.

W ło d a w  331 22.00 Koncert 6łowików 
w  jednym z pa-rków wrocławskich.

Praga 343 16-30 Mu-zyka z p łyt gramu- 
ionowy- h. 20.30 Koncert m iędzynarodowy. 
W  pi-ogramle. Dvo'rak, Smetana, V ivak  : 
Jinak), 212.25 M uzyka gra-mof.

Lipsk 3f*l 20-00 Popruf.-arny xunccr«va- 
dj-owy, 21.90 Koncert symfonic/Mly.

H elsinglois 370 20.40 solo  na skrzyp 
.c-ach. 21-20 Orkiestra radijowa.

Sztutgai/ !374 20.1-5 Koncert fortepiano­
w y  z współudziałem  -orkiestry f -lha-nm-o- 
niczn-ej.

Frankfurt 401 19.50 Kurs języka angi-el 
akie-go, 20.16 Konc-e-rt rozryw kow y orkiestry 
-radljowej.

R zym  443 17.30 Koncer-t popołudniowy.
21.00 Koncert m uzyki le.kki.ej.

Berlin 476 17-00 Konc-ert popołudniowy 
z 'k-omserwatorjtuim muzycz-nego, 2-0.30 
T-ransimisra konceirtu m ędzynar-odowego z 
Praigi.

Knrych 499 20.00 -Recital skrzypcowy 
Wolinam-a r'r--edirrcha. 20.46 P ieśn i weso-le 
i wiedeiikkie.,

W -ieieii 510 20.00 Sonaty w io lonczelo ­
we Jana Brabmis-a. 20.30 Transmisja kon 

cieT-tu miiędzynarodow-ego z Pragi N a ­
stępnie konccirt w ieczorny orkiestry jaz'z- 
h-andiowej.

StlamtuJ 1000 10.00 M uzyka Jurecka
21.00 Kon-c-ert w ieczorny.

Kperaigswuiłerhausm?. 16149 18.00 Poezjfei*
reńskie. 20.00 Kon-oe-rt m ozartowski ork ie­
stry radiowej.'01 '.00 Piciśni. 21. 30 Fantazja- 
na piknzpc-e ■ fortepian Schuberta.

K owłci 2000 30.40 Koncert wi-ecz-orny.

"O  ̂ Ł O S Z E M iA T "

P Ł N S J O N A T Y  i  L E T N IS K A  
10 groszy za wyraz. I

sc-Zditi
K Ą P IE L E  S IA R C ZA N E  I  B O R O W I­

N O W E .

Źródłu sjarczano-solankowe „R Ó Ż A “
bardzo skuteczne przecjwko chorobom
stawów. reumatyzmowi, artretyzmowi, 

stanom pozapalnym i t. p.
Stacja k o le jow a  na lmjj Jarosław-Rawa 

Ruska.

Poczta, T e legra f, T ele fon , lekarz i apte­
ka w  m iejscu

Pensjonat „Kaiikstówka"
P ok o je  słoneczne w raz z u trzym aniem  

począw szy od 7 zł. dzjennie.

i” i[i=m=iii=m=iu=!ii=
P E N S JO N A T  „ Ir e n a "  w T op o ln icy  na 

lin ji Sam bor-Sianki pod dawnym  za ­
rządem  poleca pokoje z wykw intnem  
utrzym aniom  od 1-5. czerwca. R/eka, 
stacja, -— lekarz w  m iejscu. Zgłosze­
n ia: H otel George ‘a m iędzy 3— 5 u por 
tjera  albo te le fon  19— 60 m iędzy 
12— 3. 4289-?

R A B K A .
W IL L A  F IL A S Ó W K A .

W  czerwcu zosta je  o tw arty  pensjonat 
dla dzieci od lat 5 Ilość m iejsc ogran i­
czona. Ch łopców  p rzy jm u je  się ty lko  do 
lat dziej^ięć. Stała opieka lekarska. K ie ­
row n ictw o pedagogiczne: Dr. Felic ja
M eller P IN E S O W A , Zgłoszen ia do 28. 
bm R. M ettalowa, Lw ów , ul. L istopada 

40. I. p. od 15— 17. 4287
   1

JA S T R Z Ę B IA  GÓRA Pensjonat „P i l ic e "  
tuż nad pełnem m orzem  i plażą, w  du­
żym  parku św ierkow ym . W odociągi, 
kanalizacja, wann-a, fry z je r , tennis 
Zam ów ien ia  listow ne Bydgoszcz, L i ­
tewska 4,, Andracka, osobiście W arsza ­
wa, D ok torow a K oro lk iew iczow a , Na- 
tolińska 8. 4340

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na drodze 
do Sanator. nauoz. poleca pokoje z ca­
lem otrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych- 7256-2

T R U S K A W IE C . W illa  „T . S. L . "  poleca 
poko je piękne, słoneczne z całcm  utrzy 
maniem . W ik t sm aczny i zd row y

4370-2

S O P O T  V
Polski Pensjonat „Halina",

piękn ie położony w  parku nad samem 
m orzem . W sze lk ie  w ygod y  Kuchnia 
wykw intna. Zgłoszen ia na m iejscu. Nord- 

strasse 73. 4365-8

W A Ż N E  dla le tn ików , B.uro pośredn ic­
twa m ieszkań w  K osow ie  „K a rp a ty " 
wyna jm uje m ieszkanja dla le tn ików  i 
udziela wszelk ich in fo rm acyj na cały 
pow iat kosowski. 4215-5

SpecjaSista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. 1. 1M D  b-“tiwowsk-̂
a. dy nu ja  od  8-lC1 2-6, w  niedzierę od
jj-lJ L w ó w , A S N Y K A  I. ró g  P iłsudsk iego 

(Pańsk ie j). Tel. 48-01.

Specjalistka chor. skórn. 1 wenerycznych
bi Sekund. Państw. Szpitala Powszechn.

D r .  F R L S C r f -  S A W I C K A
ordynu je dla kob iet od 2— 5, W a io w a  lf .

T e le fon  55— 20. 1390-4

Specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmeiycznych

Dr. Henryk SPUHD-FiSCHER
h. d ługoletni lekarz (asyst.) k lin ik  der­
m atologicznych w Berlinie, Pradze i W 'e - 
dniu, ordynu je od 9— 1 i 3— 7, plac 
M ariacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2. T e le f 61— 68. 
Poczekalnie sepaiatkowe. 630-10

L E K A R Z - D E N T Y S T A
K F i Ó T K A  2.
pr/.jjm  /je jak  d o tych ­

czas

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz 'Jj.uk wiedeńskich 

Ór. M. M O ND SCH EIN  
Stanisławów, Goluchowskicgo 30,

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży laków .

3733-12

Specjalistka ch )rób jam y ustnej i zębów  
Lckarz-Dentysta 

B. LESIANSK A -JAK IER  
PO W R Ó C IŁA  

i ordynu je  jak  przedtem  
w Złoczowie (ul. Sobieskiego 15.).

4290 3

BP, IŁIB, EUASIEWiCZ
ord. jak  dawniej K R Y N E C A  

W illa  pod „ P Y B Ą “ .

CH O RO BY W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy
specjalista Dr Frisch, W a łow a  11, Tel. 
65— 20. ‘ 1943-2

I JfiAUKA I W YLilO w 
10 groszy zn wyraz.

?NŻ. ifHREGO

U  F? S  Y

SAMOCHODOWE
Lwów KOPeiOKA 54. Teł. 68-63. 
Zawodov/(f [ am atorskie

K
ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 

10 groszy za wyraz.

K L U C Z E  drobne i klucz od pokoju w 
w oreczku  skórzannym  b rązow ym  zgu­
biłam  23. m aja w  rannych godzinach, 
jadąc autem Nr. 135 do kościoła św. 
Anton iego, potem  do Sądu p rzy  Gró­
deck ie j i do Sądu na Rutow skiego. Za 
w ynagrodzen iem  proszę odaać Sykstu- 
ska 22, I I I  p. d rzw i na praw o. 4371

I P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
& grosze za wyraz.

SZO FE R  egzam inow any, św iadectwo 
państwowe, kaw aler lat 28, n ie p ijący  
żadnych trunków  alkohol., także  za ­
w od ow y ro ln ik  szuka posady we 
W sch. M alop. najchętn ie j w  w ięk ­
szym  dw orze  B. J poste restante R o ­
hatyn. 4354-2

N O T A R J A L N Y  konc. re feren t spadko­
wy, tabu larzysta poszuku je posady.
L is ty  k ierow ać do Adm. pod „R e fe ­
ren t". 4349-5

B IU R O  N IE M C Z Y N O W S K IE J , Lw ów ,, 
plac Akadem ick i 3 T e le fon  13— 61. 
poleca Francuski rodow ite , nauczy­
c ielk i z w yższą m uzyką, ję zyk i fran ­
cuski,, n iem iecki jak  polski, matura 
gim nazjalna, nauczycieli, bony N iem ­
ki, P o lk i, freb lank i, pielęgniarki, za- 
rządczyn ie, k lucznice, kucharzy, kuch 
m istrzyn ie cuk iern ików  ogrodników , 
szoferów , m aszyn istów , kow ali, u rzęd­
n ików  rolnych, lasowych, buchalte­
rów , b jura listów , persona] pensjona­
tow y, restauracyjny, sklepowy, fo l­
w arczny. 4338-4

T E C H N IK  den tystyczny sam odzielny w  
technice i opera tyw ie  technicznej po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Tepper, S tryj, Rynek. 4329-3

OBEJM Ę sam oazieln ie  posadę gospodyni 
kucharki w  kasynie lub we dworze.

Poranna", Bereżańska. 4309-4

W O L N E  P O S A D Y .
10 groszy za wyraŁ a

P n eu m atyk i M I C H  E L S  EM r m ,
W ITOLD T k a N C A , Lwów, Podleskiego 2. Tel. 8-43

SŁU ŻĄC A do w szystk jego zostanie na­
tychm iast p rzyjęta Zgłoszen ia m jędzy 
3— 4.30, Krasickich 15, I. p. na prawo.

4259-2

CHCESZ o trzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e, korespondencyjne 
p rofesora  Sekułow icza, W arszaw a, Żó- 
raw ia 42. Kursy w yucza ją  listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, k a lig ra fji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem ieckie­
go, p isowni oraz gram atyk i polskiej. 
P o  ukończeniu św iadectwo Żądajcie 
p rospektów  3634-14

C H Ł O P IE C  do p rak tyk i znajdzie  zaraz 
um ieszczenie w  handlu F. Tursy w  
Rudkach. 4334-3

D R O G ER JA w  m ieście w o iew ódzk iem  w 
M ałopolsee poszukuje egzam inow anego 
drogerzystę, obznajom ionego z branżą 
fo togra ficzn ą . Uprasza się o zapodanie 
warunków  i . re fe ren cy j: Tarnopol,
Skrytka pocztow a 92. 4367

IN Ż YN IE R -m cch a iilk -lian d low iec  <żei zna­
jom ością  techm ki ciep lnej poszukiwany 
do biura i akw izyc ji. O ferty  z odpisa­
mi św iadectw  do Adm inistr. „G azety  
P oran n e j" pod. „ T y lk o  fach ow iec "

4346
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G m iC Z a ł& O W t C e -Z d ^ Ó j  Powiat Pszczyna G. Śląsk
(D w orzec kolej, na m iejscu, 2 i pół godziny  z K rakow a).

S IL N A  R A D IO A K T Y W N A  S O L A N K A  JO D O W O  . B R O M O W A , Z A K Ł A D  
W O D O L E C Z N IC Z Y .

K Ą P IE L E  P A R O W E , diatherm ia, lam pa kw arcow a  etc
W S K A Z A N IA : Choroby stawów, m ięśn i i nerw ów ) (Isch ias), na tle reuma-

tycznem  dnawem  (Podagra ), arterjosk lerosa i schorzenia m ięśnia sercowego 
porażen ia n erw ów  (tabes), choroby przem iany m aterji. K rzyw ica  (rachitis), zo łzy  
(scrophulosis), n iedokrw istość, p rzew lek le  schorzenia kobiece, derm atozy. Obszer 
n y park szp ilkow y etc.

O tw arte od majs. do końca września. Do 15. czerw ca i od 1. październ ika 
P rospekty na żądanie w ysy ła  3446-3

do końca sezonu 25% zn iżki. Z a RZĄD .

JA S T R Z Ę B IE ! ZDRÓJ
(W ojewództwo Śląskie)

położone u podnóża Beskid (k lim at podgórsk i) Solanka Jodo-Bromowa, Najsil­
niejsza Radjoczynna z polskich wód.

Sezon od JL. V . do 1. X I. Całodzienne u trzym an ie  w raz z poko jem  od 9— 13 zł. 
P izec ię tn e  koszty 4 tyg, u trzym . i kuracji oko ło  325 zł.

Najbaidziej urocza, wycieczkowa miejscowość Śląska,
L eczy  skutecznie: reum atyzm  stawów, m ięśni, ischias, zapalen ie nerw ów , ch oro ­
by kobiece, dziecięce (skrofulosa, k rzyw ica ), choroby kości i skóry, stany w y ­
czerpan ia umysł, i fizyczn ., nerw ice, n ieaokrew ność, artretyzm  (dna), katary

dróg oddech., choroby serca.
K ąpiele  w ęglikow e, solankowe, borow in ow e, hydro i  e lek tro terap ja  (d iatherm jn ), 
kosm etyka lekarska j^u rządzen ia  nowoczesne, k om fortow e, w  łazienkach leżaln ie,

apteką, dentyści, masarzyści, kąp iele  słoneczne.
W  parku koncertu je  codzienn ie słynny zespól ork iestry  pod D yrekcją  znanego 

kapelm istrza p ro f. Ant. Adamusa.
Caslno zd ro jow e zaopatrzone w  najlepsze w ina i p ierw szorz. kuchnię warszaw ­
ską jest w  rękach w ytraw n ego  now ego k ierow nictw a. W ieczo rem  w  sali Cassia 
dancing z jazzbandem  i pop isam i artystów  europejsk ie j sławy. Rendez-vous n a j­
lepszego tow arzystw a całego Śląska B ilardy, gabinety, specja lne sale d la ban­
k ietów  i  zabaw  tow arzysk ich . K orty  tennisowe. Auto do dyspozycji. P rzy  Casinie S  
pensjonaty 60 p ok o ji słonecznych wśród starego parku. —  Na teren ie u zd row i­
ska pensjonaty: im . „M a r ji K on op n ick ie j'1 p. E. Posłusznego z restauracją w  o- 
grodzie, n ow ow ybudow any pensjonat p. P  Kubańskiego, H otel-Pensjonat p K o ­
wala, tel. nr. 11. i  inne m ają kuchnię p ierw szorzędną, p ok o je  słoneczne, restaura­

c je  i koncerty.
K o le j, poczta w  m iejscu. Kom unikacja  kole ją i w łasnem i autobusam i z Katow ic. 
W szeikyeft in fo rm ac ji udzie la: Zarząd kąpielowy Tel. Nr, 2. lub Kasyno Teł. Nr. 20.

r KORESPONDENCJA. 
12 tpoBzy za r-yrar i

P A N IĄ  w idzianą (czw artek  —  Św iteź) 
czytającą „P o ran n ą ", p tagn ie  za p o ­
znać pan w  cw ik ierze. 4378

i  ^ATÊ lffiONIALNE.
12 groszy za wyraa.

K A W A L E R  na stanowisku pozna panią ' 
in teligentną, o m iłe j p ow ierzch ow n o­
ści w  celu m atrym on ia lnym . Zg łosze­
nia pod „D obrze  sytu ow an y" do ad- 
m inistr. 4293-2

B R UNE T , w ysoki, p rzysto jn y , sym pa­
tyczny dobrze zbudow any lat 33 na 
stałej posadzie w  Poznan iu  (urzęd. 
pryw ., b y ły  o fice r zab. ros.) pragnie i 
zapoznać I.w ow ian kę  m a jątkow o  n ie ­
zależną, korpulentną, p rzysto jną [ in 
teligentną. Cel m atrym on ja lny . Laska 
we zg łoszen ia : Adm in istr pod Bru 
n et'1 437 ,

m S S Z K A Ń lA ,. & Ł L E ° I .  
10 gruszy za w y r a t

2 D UŻE poko je  parterow e z garażem  
i z m ieszkaniem  dla szofera, są do 
w yna jęc ia  od 1-go lipca w  now ej w illi 
w śródm ieściu dla sam otnego k a to li­
ka. (Centralne ogrzew an ie, kom fort.) 
W iadom ość  uh O bertyńska 4./II, p 
na p raw o od godz. 15— 20. 4353-3

M IE S Z K A N IA  sześc iopokojow ego  z p e ł­
nym  kom fortem  w  śródm ieściu za 
2— 3 letnim  czynszem  z gó ry  od zaraz 
lub od września poszukuje się. Z g ło ­
szenia pod „A d w o k a t" do adm in istra­
cji 4352

I K U P N O  I  S F R Z S D A * .
12 crosTF za wtrrns* I

S PR ZE D AM  okazy jn ie  k ilka  dużych i 
m ałych d yw anów  perskich: Haln
Aukcyjna, Akadem ii t a  3. 4339-2

G A B IN E T  męski sty low y, m ahon iow y, 
z brązam i okazy jn ie  sprzedam , Poto 
ckiego 28 stolarnia. 4377-2

H A N D E L  delikatesów , pokój do śnia­
dań, restauracja bardzo dobrze p ro ­
sperująca, p ierw szorzędna, długoletnia 
b lizko Lw ow a  do sprzedania lub w y ­
dzierżaw ien ia  za kaucją. B liższa w ia ­
dom ość M arjan  M szyk, L w ów , Bema 
22. 4298-2

ŁÓŻKA żelazne, um yw alk i, szafk i nocne, 
m jedniee, dzbanki najtan iej poleca 
Rentschner, L eg jo n ó w  37. 3778-10

OKAZJA dla leśn ików ! Rysie, żb ik i, m ło ­
de n iedźw iadki, w ydry , ciem ne kar- 
packje w iew iórk i, jarząbk i, cietrze 
w ie kupię za żyw e okazy, płacę n a j­
w yższe ceny handlowe. Hanusz W a r ­
szawa, A le ja  W o jska  Polsk iego  29

3766-4

N A  R A T Y : M aterace (3 poduszki) 30 zł. 
W łosjenne 75. W k ła d y  druciane 26. K a­
napki do rozk ładan ia gobelinow e 55. 
Fote lik i rozkładane lo . O tom any gobe­
linow e 55. Łóź.ka kuchenne 13. Skrzyn­
kowe tapicerow ane 45. Łóżka  s iatko­
we 40. W jeszadła  stojące 25, U m yw a l­
ki 5. Łó żk o  m osiężne 200. Dziecinne, 
białe lak ierow ane 50. Fabryka Zaks, 
Łyczakow ska 132. 3541-7

dzięki swej wysokiej wartości dietety­
cznej i niezrównanej sile odżywczej 
znakomicie odpowiada temu zadaniu. 
Filiżanka Ovomaltine ’ y, przyjęta na 
pierwsze śniadanie, pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną 
pracę.

Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych

D r .  Ą .  W A N D  E R .  T. A.. B E R N
(Szw ajcar ja;

Prób y  na żądanie wysyła gra ­
tis przedstawiciel na Polskę:

l .  F A VR E ,  W A R S Z A W A  
Rymarska 16.

W A ŻN E
da miło£.;ików ogrodu!

Różne byliny, jak flnksy, irysy, 
georńinje wieczne, asLy zdmotrwule 
od 20 do 60 gr. Bratki, stokrotki, go­
ździki, kiurpanale etc. od 10 do 50 gi 
Rumnarnanmi znakomite na kompoty 
szt. 50 gi., dzikie wino samoczepne, 
jesienią pięknie barwione ozt. 1 zł,, 
10 szt £ z!., kobeje pięknie Kwitnące, 
pnące się 6 m. wysokości, najlepsze 
ozdoby balkonów pu 50 gr. Skarlety 
bluszczowe od 1.20 zl. do nabycia 
Piaskowa 15, codziennie (z wyj. godzi— 
12— * pop.).

DO S P R Z E D A N IA . W  m ajątku  ziem skim  
K u lkow ce, położonym  obok  Tarn opo la  
są do sprzedan ia- 1) okoto 80 m orgów  
lasu (czarnoziem ) z zezw olen iem  na 
korczunek położonych  w zdłuż gościń­
ca m urow anego z Tarnopc.la do L w o ­
wa; 2) około  18 m orgów  częściowo w y ­
rąbanego lasu (czarnoziem ) z ze zw o ­
len iem  na korczunek. —  W  m ajątku 
ziem skim  Pron ln tyn  położonym  około  
5 k ilom etrów  od Tarn opo la  wzdłuż go 
ścińca m urowanego z Tarn opo la  do 
L w ow a  są do sprzedania: 1) około  26 
m orgów  ro li czarnoziem . —  Zgłoszen ia 
sk ierować należy pod adresem : „R u ­
d o lf Gall. F ilja  Banku H ipotecznego  w 
T arn op o lu ". 4364

SZPA R A G I codzień  św ieżo cięte sprze­
daje szkoła ogrodn icza  za rogatką za- 
m arstynowską od godziny  16. do 18. 
z w y jątk iem  n iedzje l i  św jąt, 4207-10

A P T E K A  do f/sprzedania, ewentualnie do 
w ydzierżaw ien ia  na 3 lata B liższych 
in form acji udzieli ap tekarz Minnickii 
w  W arężu . 4331-3

KCóiNE D O N iE S lE N lA .  
10 groszy za wyraz. 1

TE O D O R  C IU C IU R A  r 1900 unieważnia 
skradzioną książeczkę w o jskow ą  . w y ­
daną przez P. K. U. K ołom yja . 4333-3

Z N A K O M IT E  i tanie ob iady poleca zna 
na jadaln ia F. Drabik, B ra jerow ska 6.

4322-5

DO  S PO R T O W , p rzeciw ko obrzm iewaniu  
nóg, p rzeciw ko  żylakum  niezbędną 
jest pończocha „A cad em ic" przepiły 
sz‘ćza pow ietrze  i św iatło. W yłączn ą  
sprzedaż w  M agazyn ie gorsetów  pary­
skich „M a łgo rza ta " L w ów , Batorego 
34, II. p 4319-6

P A S T E R N A K  Jan unieważnia zgubioną 
książeczkę w o jskow ą i kartę m ob ili­
zacy jną w ystaw ioną przez P K U  Sam, 
bor. 4313-,ą

PA G K A R D ow sk ie  części w ym iennej 
Skład Fabryczny : Rotax, W arszaw a ,
N iecała 1 4264 3

C H A R A K T E R ! Napisz im ię, nazw jsko, 
m iesiąc urodzenia, o trzym asz darm o 
określen ie charakteru, zdolnoścj, p rze, 
znaczenia. W arszaw a, R edakcja  „W ie  
dza Ta jem n a". Za łączyć znaczek  pocz, 
tow y na przesyłkę. 3688-f 1

M A G A Z Y N  Maysenhslter, Sobieskiego 5 
poleca orygina lne kapelusze. P rzy jm u . 
:e p rzeróbk i. , 437*



Opercwanie nagnictKów
ul. °<r. Leszczyńskiego 24.

S P O R T O W E  2-osobowe sam ochody 
„P ra g a  R eprezentacja : Jagiellońska
7 tel. 305. 3672-4

Z A R Z Ą D  dóbr Kalinowszc.zyzna w y ­
d zie rżaw i sad 20 m orgow y. 500 k ro ­
ków  od stacji B ia łolożn ica. 4348-3

A lIK R O C ID  preparat leczn iczo  w e te ry ­
n ary jny  K rzyszto fow icza  do nabycia 
w  drogerjach lub Gen. reprez. Paw liń - 
ski, Podh a jce  Zastępcy poszukiwani

4332-5

K U F R Y  w a lizk i, teczk i i torebk j dam ­
skie poleca, w ykon u je  napraw ia  spe­
c ja lis ta  Barasz, p i Bernardyński 2.

3910-4

M C I  złote i srebrne, Koronki bieliźnia- 
ne. Jedwabie francuskie poleca po n a j­
n iższych cenach K aro l Medwecki, 
Lw ów , Batorego 34., 2 p. 4375

K U C H E N N A  w ypraw a : kredens, stół, ta ­
boret, 2 stolnice, p rasowaczka 98 zł. 
S tolarn ia M ydlarskiego,, Ł ycza k ów  22

4372-3

F U T R A  przechow u je  najstaranniej,, p e ł­
ne zabezp ieczen ie. P racow n ia  Fu ter 
K aro la  Schiirerą, Senatorska 10, Tefc-L, 
fon  69— 56. 4364-15

U N IE W A Ż N IA M  skradzjoną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez P K U  Brze- 
żany na nazw isko Jan Skrzypn ik, Hu 
cisko, pow. B rzeżanv 4366-3

W illa w Jaremczu
w  najlepszem  położeniu, 7 p ok o jow a  z 
przynależnościam i w raz z now em  . u rzą­
dzeniem , kom pletnem  naczyn iem  ku- 
chennem i stołow em  oraz dużym  og ro ­
dem  okazyjnie do nabycia. Potrzebna 
gotówka około 50.000 zł. O ferty  sub 
„N iecod zien n a  o k a z ja “  b iuro ogłoszeń 

Briicka, Kościuszki 2. 4388

Leiitti po 12‘* zł.
W yroby koszykarsk ie

K l i m y  p o le c a :
FILIA: Lwów/ LUDWIK HEGECUSS

H alicka  5. K o p e rn ik a  11.

rgrgasaaaw ts

t e l . . 30 32. te l.: 26 C9

Kaidemu bez pore$Kl
s p r z e d a  O L . S O B IE S K IE G O  1
l irm a leleŁ. Nr. 43-o3L

f o i E B L E
wszelkiego rodzaju NA I4LJJGGIESMI-. 

NOWE SPŁATY.

Najlepszy i największy polski pod­
ręcznik kroju uznany przez akadem ję 
w  W iedn iu  w  r 1929 jest podręczn ik 

^Górskiego, byłego  przylcrawacza n a j­
w iększych  firm , dostaw ców  n adw or­
nych i nauczycie la zaw odow ego  zagra­
nicą, na jła tw ie jsza  m etodą, 300 str d iu ­
ku, 200 rysunków , cena 25.—  Zł, za za ­
liczką zam aw iać w prost: T . Górski,
Lw ów , Sapiehy 75. 4310-2

S p ie s z c ie  p o  A P A S Z K I  i Ż A B O T Y
P R Z E Ś LIC Z N A  K O LO R Y  i S E N S  ACYJJife C E N Y  — do

l i t o  u s z o m  M l l lZ f t l  u rn  l i .

Mydłem
wymbiesnom 
z reśłin—

z  ‘d rogich  zam orskich tłu szc zów  roślinnych, 
^  o ra z  z  ar0rtia tyczn e j francuskiej i  am ery-
Jy < kańskiej ż y w ic y  —  jest sJynne m yd ło

,.K o łłon tav  z pralką” : je go  _ p rzy jem n y  
ga p a ch , o ra z  ob fita  g lic e ryn ow a  piana, 
nadaje b lie liźn ie  ten sam m iły  . zapach,

 ̂M im o/to  m yd ło  „K o łło n ta y  z  p ralką”  nie 
/.iest d rog ie, szkoda w ie c  d op ra w d y  w y d a -  

/ w ac  p ien ią d ze ,n a  coś innego. * D a jc ie  le «  
piej, ^  S czan ow n e Pan ie, za oszczęd zon y  j 

k rosz ; sw ym  dzieciom . A je że li m yd ło  
K o łłon tay ” ? Pan ie  V za d o w o li,  1 w ó w cza s  " | 

proszę  j  w y p ró b o w a ć  tak że  doskon a ły  i 
tani,, p roszek  ' m yd lan y* ' „B o ra y il” ,* (pod 

gw arancją  b e z  tienu / ch lo rk u ). co  S za -- 
p e w n y m  ̂ Paniom  da znow u  m ożność dal- 

.s z e g o ;  oszczędzania".' D o ; uam aczania ,b ie - 
(izny--uży w a | e i/ z a w s ze Ł .K oU oa tay ’a sodę| 

do b ie len ia”.

/flyćło
k

i # j
*

Z ło ty  m edal na W ystaw ie  w  K atow icach  1927.
G eneralny Zastępca na L w ó w : Bernard Litwak, Lwów , Zyblikiewlcza 45.

EfflSS 8 -gar

W E Z W A N IE  do w szystk ich  

k o b i e t  l d z i e c i
Z okazji 50-Ietniego jubj leuszu m o jego  przedsiębiorstwa, p ow o ła ­

łam do życia organ izac ję, k tó re j celem  jest skuteczna w alka z nie- 
zliczonem i chorobam i w łosów , k tóre  rozm noży ły  się w  społeczeń­
s tw ie , a k tóre  wśród w iększości przechodzą całk iem  niespustrzeże- 
nie, pon iew aż n ie w yw o łu ją  żadnych bólów .

M oja  w ie lo le tn ia  praktyk  a w  d ziedzin ie  p ielęgnacji w łosów  zapo ­
znała m ię z tysiącam i przypadków , u k tórych  skutkiem  n ieśw iado­
mości danych osób ju ż w  w ieku  dziecinnym , p rzez zam ieran ie k orze ­
ni w łosy ca łkow ic ie  zag inęły , a przez to jak ieko lw iek  zabiegi celem  
ich odzyskan ia b y ły  beznadziejne. T e  przypadk i, k tóre na leży tłu­
m aczyć jedyn ie  i w y łączn ie  zupełną n ieśw iadom ością danych osób, 
że choroba w ogó le  istnieje, n agrom adziły  się w  ostatnich latach w 
ten sposób, że naszemu poko len iu  groz i n iebezp ieczeństwo ca łkow i­
te j u traty te j w span iale j ozd oby  jak ą  stanow ią w łosy.

Z tego pow odu uciekłam  się do bezw arunkow o kon iecznego śród 
ka zapob iegaw czego, a m ianow icie

Z U P E Ł N IE  B E ZP Ł A T N E G O  D L A  W SZYSTK IC H  B A D A N IA  W Ł O S Ó W

i spodziew am  się, że w  W aszym  w łasnym  interesie poprzecie  mnie w  tern go r­
liw ie.

W szystko  co m acie uczynić, to  w ype łn ić  sum iennie zam ieszczony pon iże j kwe 
słjonarjusz i zaraz przysłać go do mnie.

Badanie w łosów  jest całkiem  bezpłatne, nie w aha jc ie  się w ięc, ani n ie  m ów ­
cie  przypadkiem , że n ie  potrzebu jecie  tego. K ażdy musi się upewnić o stan.e 
zd row ia  swoich w łosów  i skóry g łow y, zanim  będzie zapóźno.

Z chw ilą, gdy na m o ją  prośbę w ype łn ic ie  starannie kwestjonarjusz, tem 
samem już dokonacie znacznego kroku naprzód w interesie zd row i i społecznego.

m ę ż c z y z n

T u  o d c ią ć ! Proszę  pisać w yraźn ie !

Nazw isko Czem p ielęgnu je pan(i) w łosy :
Adres: Czy p róbow a ł(a ) pan(i) ju ż jak ieś  środki
Za jęc ie  na w łosy  bezskuteczn ie?
W iek - je że li tak, jak ie :
Czy cierp i pan fil na w ypadan ie  w łosów : Czy m a pani fryzu rę  chłopięcą, czy też 
Czy ma par.(i) łup ież: d ługie w łosy :
Czy w łos pana(i) jest suchy czy  tłusty- C zy w łosy Pana (i) są rzadk ie  a lbo gęste: 
Czy skóra g łow y  jest w rażliw a- C/v cierpi nanj!) bóle g low v :
Czy w  ost. czasie p rzeby ł(a ) pan(i)  ------------

choroby: Za łączyć 25 gr. w  znaczkach pocztow ych
jeże li tak, jak ie : na odpow iedź.

T en  odcinek z pytan iam i dok ładn ie w e wszystk ich  punktach w ype łn ić  i  w raz 

z k ilkom a w  ostatnich czasach w yczesanem i w łosam i wysłać na adres 

A N N A  CS fLLAG , K R A K Ó W  142 

w celu bezpłatnego zbadania, przyczem  pod gw arancją  zobow iązu ję  sie Jo  zacho­
wania zupełnej dyskrecji w  każdym  wypadku, jak  rów n ież do lego , że pism o to 
a rch iw ów  m oich nie opuści.

P O L E C A M Y
U w ad ze  PP. lo u a d r c z y  S A M O C H O ­
D Ó W  i W fze ’ k i h  m oto/ów  ben  -/no­
w ych  R Y  iN . U. S. A  T A B L E T K I 
B E N Z Y N O W E  zaoszczędza jące  25% 
b en zyn y  w zm aga ;ące e fek t pracy mo­
toru  i t ,  ć. 1 o ryg . p. (lOd szt. na 500 

It. hen z, zł, 25 

D/H „ A r t W I  D “ LW Ó W ,
D L  M IK O Ł A J A  17.

3 A C Z N O Ś Ć !
Pensjonaty i wyjeżdżający na le tn ls a a l
Poleca się w szelk ie  artyku ły kolon jalne, 
delikatesy i spożywcze po cenach rek la­
mowych. —  T ow ary  p ierw szej jakości.

H ER M AN  M EHR  

Lw ów , Kazimierzowska 17, teł 51— 18. 
Z lecenia z p row jn cji za ła tw ia  się

odw rotn ie . 38s6-8

Cia letników
Łóżka połowo, materace, wózki dzie­
cinne sprzedaje na raty od 5  z ł.  

t y g o d n io w o
F A M E T A 15 FoBr!'k” „bli

L w ó w , K r a s ic k ic h
(drugi aom od Kaźmierzowskiej).

W

A

R O W E R Y
W affen rad -S teyer i inne, jak o też p łasz­
cze, w ęże  i  w sze lk ie  części row erow e  do 
wszystkich  system ów  poleca najtan iej 

najstarsza firm a  
JAKÓB ROSENM AN, L W Ó W ,

Akademicka 26, 4381-15

O B U W IE  z płótna, skóry itp. wygodne, 
silne i tanie poleca i  w ykonu je

FABRYKA PANTOFLI
ni, W ronowską, 4, te le fon  59- -88.

Do nabycia po cenie fab rycznej w  skład 
nicacl: F -m y Neuwtlt, G ródecka 72, K a­
z im ierzow ska 25, K rakow ska 25, plac 

M arjack i 8, R ynek  21. 3508-20
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K O N KU RS .

W  państwowym  zakładzie  w ych o ­
w aw czo  popraw czym  dla nieletn ich w 
P rzed z ie ln icy  op. i k o le j Nowem iasto 
kolo  P rzem yśla  jest do ob jęc ia  od 1. 
lipca 1929 posada nauczycie la-k ierow n i- 
ka m ie jscow e j szkoły zaw odow ej, war- 
statów i e lek trow ni.

D o posady le j p rzyw iązane są p obo­
ry  V II I  stopnia st. u rzędn ików  państwo 
w ycli i św iadczenia dodatkow e tj. m iesz­
kanie służbowe, dzia łka  gruntowa, uzu­
pełn ien ie poborów  z innych funduszów  
do V II.  stopnia p łacy i dodatek za k ie ­
row n ictw o szkolą zaw odow ą.

Udokum entowane podan ia ukw alifi- 
kow anych  kandydatów  na leży wnosić! 
(ewentualnie w  drodze służbow ej) do 
P rezyd ju m  lwow sk iego Sądu Apelacyjne­
go do dnia 10. czerw ca 1929.

L w ów , dnia 18. m a ja  1929.

4315-3 Czerwiński m p.

S f l J K O M T

faul

4-, B-, 8-cylindrowe, osobowa, ciężarowe, beezrawnzy, sikawki.

Rewezatada: Lmw, uU ń lbw ka L 7. Tel. (Sr.3CS

ea<!(3t
N w y  m ł d 1929. 4-6 cyl.

bo

Silniejszy motor, buższa podwozia, w ie k i luksus.
Wyrwby ^otncenu W illys Owes-Ha^d.

Ekonomiczny i tani ,.lTfliippet“ od 1200  dolarów. 
L u k s u s o w y  „ W i l S y s  K n ig S h it“ .

Podwozie ciążarowe i autobusowe „riZanchester54 bezkonkurencyjny,
specjalnie dostosowane do raassycn dróg.

Reprezentacja: „A U T O C E fN IT R A LA 1*
Lwóv.", ul. Jagi&Bio&sksa 3. tel. 74-93.

Dogodne warunki ZI Dogcdiie warunki!!

A r c h i t e k t

Zygmunt Scbmusker
upow budowriczy

L w ów , ul. św. M iko ła ja  1. 17 
te le fon  10— 82 

pro jek tu je  i w ykon u je  budow yjj jakoteż 
w sze lk ie  rekonstrukcje w  zakres budow ­

n ictw a w chodzące solidn ie i tanio.

POKÓJ L U B  D W A
um eblowane z bezw zg lędn ie  osobnem 
wejściem  m ożliw ie  parter poszukiwane. 
O ferty  „N atych m iast biuro ogłoszeń 

Brucka, Kościuszk i 2. 4389

R AK IETY TENNTSOW E  
napraw ia  angie lsk im  aparatem  
od 12  zł. za naciąg —  60 gr. za 

strunę.
Z A B A W K I  —  P A P t E R Y  

i .  W IK O S IŃ S K 1  —  L w ó w ,  
K rzyw a  25 ob. Akademickiej 

Sprzedaje najtaniej struny
angielskie i inne przybory  

tennisowe. 2833-3

EVEable na raty!
Sypialnia nowa zl 690.—

Salonik zl. 350.—  
oraz m eble na dogodnych  warunkach 

rów n ież na p row in cję  sprzedaje 
Magazyn mebli

Hetm an SV8iinzer
Lw ów , Trybunalska 4, 4131 20

Brtas«jf» i la tń  w nowszych ts sonach
poleca znany  z tan iości katolicka m agazyn pod ferm 3

.,9I  O  T  - E 3 a£ Lw6w, plac Kapitulny 2* I. p.

W A Ż N E  D L A  P A N !
Znana pracow n ia G orsetów  

H E L E N Y  FASS, Lw ów , F red ry  4 
poleca najnow sze m odele paryskie gor- 
sety, opaski lijod row e i gum owe, jako też 
napierśnik'’ i pończochy gum owe. W y k o ­
nanie p ierw szorzędne. P rzy jm u ję  też na- 

praw ki j czyszczen ia 3961-6

nmis ty  tenisowe*
napraw ia i  > dnaw ia aiTIB-

= rnwaftsUim enaratam od 
zł. 12 za netlgg. o o g r . za
strunę S p r z e d a j  n a jta ­

n ie j nouie PŁIHl) i struny an gie lsk ie .

U la  f i  naorzocliu Kościoła do.
D lt i l - u d l  S tł^5 0  DtiJlniKa idui,

Poważno, zagranjczua fabryka

t i m f t  Kcn 13!i!8|Sii
IGliihlichtlampen)

odda

W Y Ł Ą C Z N Ą  SPRZEDAŻ

na W schodn ią  M ałopolską. T y lk o  zasob ­
ni re flek tanoj, k tó rzy  m ogą nabywać to ­
war na własny rachunek, dohrze usto­
sunkowani wśród konsum entów  żarów  
no w  m ieście jak j na w7sj, zechcą się 
zgłaszać. O ferty  sub. ,,A. Z./W. M 87,57" 
do Tow . Reki. M iędz. j r. R u d o lf Mosśe, 

K raków , Z yb lik iew ,cza  16.
405-1 -2

kam ionkow e

5>.ZAfoliI0V*A
I c eg le  w ysokow ar- 

iość  i zap aw ę

B Y  fi J I S O W A
ceg  ę w ysokow ar- 
teść. i zi>prav ę

F ASADdWE
m a’e r ja ły  sz ach. 
i k.im i. ń szlucz y  j

'.ń I b  Ę
dostarcza

WB

„D  O  M A T
Biuro Drstaw Mat?rjałów BudcKlanytii
KRAKÓW. Al. KRASlNSnłEiiO 10.

T M e f o n  4 2 .6 8 .  
Rep.ezentfftja;

Zachodnioczeskas Fabryki 
Kaoliumu* i Szamotowe I

CENY OGLOSZENi 
Za wiersz 1. szpalto wy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszeniu zwykłe zr tek­
stem 16 gr„ za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 m iu j nadesłane 40 gl„  
ca wiersz 1-aipaIt. milimetrowy (szer. 
60 su r .) po kronice 45 gr., za w teru  1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika repertuar) 55 gr., za

erh-rsz l.szpnlt. milir.ichowy (szer. Cl) 
mm.) w  nrtykniucb 101) gr., za wiersz 1- 
srpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
nierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kunno i snrzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, koresnou- 
denejt. I prywatne za słowo 12 gr., din 
„otrzcbających prney lab posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyimnfem-' tylko za

dotówkę. Cula strona ogłoszeniowa 3fiu 
rl„ cala strona tekstowa 600 zL, cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. dr lisze. 
Za ogłoszenia w  miejscu sastrzc tonem 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drak nl< rzyjmnjemy. Por! a 
przekazów nie bonłflknjjemy. —  Uwstga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone 
r) lamów (szpalt), tekstowe na 4 la- 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:
Z dostaną na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . zl. 6.51)
Bez dostawy . . . . z ł .  6.—
Za granicę . . . . . z ł  9.—

Z  drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red STE F A N  K R ZYŻAN O W SK I.


